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Przygotowania do obchodu 
Święta Narodowego

W  całe(j Polsce odbyw a ją  się 
Przygotowania do uroczystego 
°kchodu Ś w ię ta  22 L ipca .

W Ło dz i p ro g ra m  obchodu 
Przewiduje szereg in te re su ją - 
?ych im prez. Jeszcze przed 22 
hpca w e w szys tk ich  zak ła 
dach pracy odbędą się u roczy
l i 6 akademie. W  d n iu  Św ięta 
Ddrodzenia P o lsk i w  parkach , 
° a u licach i  na  w iększych p la - 
dach Ło dz i odbędą się zaba- 

ludowe z w ystępam i a r ty -  
»■tow tea tra lnych ,

U la upam ię tn ien ia  S roczn i- 
5 .  ogłoszenia M an ifes tu  

będą u ruchom ione  2 l i -  
*he tram w a jow e , oddana do 
"ży tku  w ie lk a  ha la  sportowa 

zostanie o tw a rta  K lin ik a  
Uniwersytecka W ydz ia łu  L e 
karskiego U. Ł .

w  20 miejscowościach na

P o m o m i zostaną osrządaooe 
w ystaw y, obrazu jące 5- le tn i 
do robek P o lsk i Ludow e j.

R ów nież na w s i przebieg 
św ię ta  będzie m ia ł cha rak te r 
radosny. B ryga dy  m łodzieżo
w e łączności m iasta  ze wsią 
przekażą gm inom  40 szal b i
b liotecznych.

N a  zebraniach gm innych  300 
ch łopów  —  p rzo do w n ików  pra 
cy w  P aństw oych Gospodar- 
stach R o lnych  o trzym a  p re 
m ie  i  d yp lo m y uznania. Rów 
nież 183 szkołom  na w s i m ia 
sta przekażą sprzęt rad iow y. 
32 e k ip y  R ad ia  Polskiego ob
jadą na jod leg le jsze za ką tk i na 
Pom orzu.

P rog ram  uroczystości w y 
pe łn ią  zabawy, koncerty, 
przedstaw ien ia zespołów am a
to rsk ich  i  in n i.

Dyplomata USA w Szanghaju 
przeprasza władze ludowe

P E K IN  (PAP). A gencja N o- 
wych C h in  cy tu je  cha rakte ry  
ty c z n y  l is t  w icekonsu la  am-e 
^k a ń s k ie g o  w  Szanghaju WÜ 
‘tama O live , dotyczący spo
wodowanego przezeń n iedaw  
ho incydentu .

P rzypo m in a ją c  okoliczności 
wgo incydentu , W ill ia m  O li*  

s tw ierdza, że zak łó c ił prze 
Disy ruch u  u licznego podczas 
Parady w o jsk  ludow ych . G dy 
w  zw iązku z ty m  stanął przed 
W ładzami bezpieczeństwa, od- 
•ńów ił podania swego n a zw i
ska, ą gdy ośw iadczono m u, 

wobec tego m usi być za
d y m a n y , począł a w e n tu ro - 
'ać się, ud e rzy ł dw óch o fice - 
ów ch ińsk ich  t ¡»demolował 

hiektńre urządzenia b iurow e.

P rzyzna ję  —  stw ie rdza w  
*w ym  liśc ie  w icekonsu l U S A  
^  Szanghaju —  że zachowa- 
tetn się b ru ta ln ie  w  stosun

ku  do o fice rów  i  te  m oje  po
stępowanie b y ło  poważnym  
błędem. Jestem go tów  prze
prosić znieważonych o fice rów , 
zapłacić odszkodowanie za 
uszkodzone m ienie , zagwaran 
tować, że w  przyszłości me 
będę pope łn ia ł podobnych 
czynów  i  że będę posłuszny 
ustaw om  i  przepisom , w yd a 
nym  prze® rząd ludow y. P ro 
szę w ładze lo ka ln e  o w yb a
czenie. W yrażam  głębokie u -  
bolewanłe.

W ill ia m  O live  podkreśla, że 
podczas aresztowania n ie  do
puszczono się wobec niego 
gw ałtu . .

L is t  ten, zaadresowany 
im ienn ie  do o fice rów  i  urzę
d n ik ó w  b iu ra , w  k tó ry m  w i
cekonsul U S A  b y ł za trzym a
ny, kończy się podzięko
w aniem  d la  rządu ludowego 
za jego lib e ra ln e  i  up rze jm e 
stanowisko.

Masy pracujące całego kraju  
ku czci Święta Odrodzenia

Mieszkania robotnicze — urządzenia fabryczne — węgiel ponad plan —
więcej domów Aowarowycu

Z całego k ra ju  n ap ływ a ją  w iadom ości o bojow ym  rea  
lizo w an iu  p rzez klasę robotn iczą i  in te lig en c ję  p racu jącą, 
przez chłopów  i  m łodzież —  licznych  zespołow ych i  in d y
w idualnych  zobow iązań, podjętych d la  uczczenia p ią te j 
rocznicy M an ifes tu  P K W N . W yp e łn iły  swe zobow iązania  
za ło g i zakładów  przem ysłow ych i  ko p alń , ja k  np. h u t 
„K ościuszko”  i  „P o k ó j”, R ybnickiego Z jednoczenia W ę 
glow ego, łó d zk ie j celulozow ni itd .; w yp e łn ili zobow iąza
n ia  budow lan i i  pracow nicy P D T  z K rak o w a , chłopi z Sie
radzkiego  o raz m łodzież ZM P -ow ska z K rako w a. N a p ły 
w a ją  m eld u nki o w ykonyw aniu  zobow iązań in d yw id u al - 
nych, p od jętych  przez robotn ików  dolnośląskich na we - 
zw anie to w . N a ro żn e j z W rocław skich Z akładó w  O dzieżo
w ych.

Jak  nam  donoszą, załoga 
h u ty  „K ośc iuszko“ , k tó ra  po
stanow iła  w yrem ontow ać do 
dn ia 22 lipca  54 m ieszkania 
robotnicze, przekazała ro b o t
n ikom  h u ty  ju ż  w  d n iu  13 
lipca 60 ca łkow ic ie  w y re m o n 
tow anych m ieszkań.

Robotnicy stalowni amerykańskich 
rozpoczynają strajk

N. JO R K  (PAP). Zw iązek 
aw odow y ro b o tn ik ó w  s ta low - 
l i  zapow iedzia ł rozpoczęcie 
•f p ią te k  o pó łnocy s tra jk u  w  
ych sta lowniach, k tó re  od rzu - 
:iły  żądania ro b o tn ik ó w  w  
P raw ie  podw yżk i p łac oraz 
»opozycje  T rum an a  co do 
Jdroczenia s tra jk u  na 60 dn i.

W  ty m  60 -dn iow ym  okresie 
n ianowana przez T rum ana 
m ecjalna kom is ja  opracowała 
5y  zalecenie rozw iązan ia  spo- 
^  hńędzy ro b o tn ik a m i a prze
mysłowcami. P ropozycja  ta 
mzyjęta przez zw iązek zawodo 
yy ro b o tn ikó w  s ta low n i, od 

rzucona została przez trzy  na j 
w iększe am erykańskie  koncer
ny  stalowe.

K o n flik t w  zakładach Forda
H e n ry  F o rd  (młodszy) w y 

pow iedz ia ł się zdecydowa
n ie  p rzec iw ko  podwyżce płac 
d la  ro b o tn ik ó w  samocho
dowych. Oświadczenie to 
pozwala przew idzieć dalsze 
zaognienie się sporu m iędzy ro
L o tn ik a m i a przem ysłowcam i. 
K o n f l ik t  p łac w  przem yśle 
sta low ym  i  w  przem yśle samo 
chodow ym  rozpoczyna akcję 
całego św ia ta  p racy o podwyż 
kę płac.

USA chcą zmusić Europę zach. 
o importu zboża amerykańskiego

.W a s z y n g t o n  (p a p ). —
"0rnis ja  budżetowa Senatu 

postanow iła  zużyć część 
red y tó w  m arsha llow sk ich  na 
'’Zlńożenie eksportu  nadwyżek 
^« ry k a ń s k ie j p ro d u k c ji ro l-  
«1.

, Cf?lem  zmuszenia państw  
‘"ro py  Zachodn ie j do naby
c i a  am erykańsk ich  a r ty k u -  

ro lnych  w prow adzona ma 
iyć k lauzu la, uza leżnia jąca d y - 
łkwiowanie częścią przyzna- 
y°h k re d y tó w  od nabyw ania

a r ty k u łó w  p ro d u k c ji ro ln icze j 
USA.

W  ten sposób kom is ja  bu d 
żetowa zam ierza postaw ić pań
stwa E uropy  Zachodniej przed 
a lte rna tyw ą , noszącą wszyst
k ie  znam iona u ltim a tu m : albo 
państwa E uropy  Zachodniej 
będą m us ia ły  nabyw ać w  USA 
a r ty k u ły  ro lne, naw e t te, k tó 
re są im  zupełn ie n iepotrzeb
ne, albo państwa te będą m u
siały... zrezygnować z części 
p rzyznanych im  k re d y tó w  m ar 
sha llow skich.

25 sierpnia 
Kongres Obrońców 

Pokoju w ZSRR
M O S K W A  (PAP). —  O dbyło  

się tu  posiedzenie kom ite tu , 
organizującego ogólno -  ra 
dziecką kon fe renc ję  obrońców  
pokoju. P rzew odniczącym  ko 
m ite tu  w yb ra n y  został znany 
uczony radz ieck i akadem ik 
G reków , a jego zastępcam i p i
sarze: S im onow  i  K o m ie jczu k .

K on fe renc ja  zw o lenn ików  po 
k o ju  W ZSRR odbędzie się w  
dn iach 25 —  27 s ie rpn ia  br. 
w  S ali K o lum n ow e j dom u ra 
dzieckich zw iązków  zawodo
w ych  w  M oskw ie.

Prof. Lorentz 
nie otrzymał 

wizy francuskiej
P ro f. St. Lo ren tz . D y re k to r 

Naczelnej D y re k c ji M uzeów i 
O chrony Z aby tków , D y re k to r 
M uzeum  Narodowego w  W ar
szawie n ie  o trzym a ł w izy  w ja  
zriowej do F ranc ji.

P ro f. Lo ren tz  zam ierzał u- 
dać się do Paryża, z ram ien ia  
Polskiego K o m ite tu  R oku Cho 
p inow skiego w  celu uzgodnie
n ia  1 usta len ia  z F rancusk im  
K om ite tem  O rgan izacy jnym  
R oku C hopinowskiego szcze
gó łów  im p rez  f uroczystości 
zw iązanych z R okiem  Chopi
now sk im  a m a jącym  odbyć się 
we F ra n c ji i  Polsce.
: Wobec nie  o trzym an ia  w izy  

w  te rm in ie , p ro f. Lo ren tz  zre
zygnow ał z w yjazdu.

Pięć lat
Polski Ludowej

W  zwiazfcu ze zb liża jącym  
się Ś w iętem  22 L ipca , Robot
nicza Spó łdz ie ln ia  W y d a w n ic z ą  
JP R A S A " w yd a je  ilu s trow a ną  
jednodn iów kę pt. „P ibć la t 
P o lsk i L u d o w e j“ .

Jednodn iów ka ta zaw ierać 
będzie bogata treść i  pośw ię
cona jes t podsum owaniu na 
szych osiągnięć po litycznych, 
gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  
na przestrzen i ostatniego p ię 
cio lecia. Całość wydana w  du 
żym  fo rm acie  zaw ierać będzie 
28 s tron  bogato ilu s trow a nych  
w  ko lo ro w e j okładce. W  jedno 
dniówce zamieszczone będą 
dwa. duże p o r tre ty  G eneralis
simusa S ta lina  oraz Prezyden
ta B ie ru ta , wykonane na spec
ja ln y m  luksusow ym  papierze. 
Cena egzemplarza zł 25.̂  U ka 
że Się w  sprzedaży w  n iedzie
lę. 17 bm.

Nowe kadzie i  suw nice
Wypełniła również swoje 

zobowiązania załoga huty 
„Pokój“ , która do dnia 22 
lipca uruchomić miała 4 no
we kadzie w anglomerowni. 
Zobowiązania te ¡zostały zre
alizowane przedterminowo.

H u tn ic y  z „Z ab rza ", k tó rzy  
zobow iązali s ię przyśpieszyć 
budowę h a li d la  od lew n i z 
suszarniam i, przez skrócenie 
te rm in u  bu dow y o jeden m ie 
siąc, w y k o n a li sw o je  zobowią 
zania w  te rm in ie  jeszcze wcze 
śniejszym , a m ianow ic ie  dn ia 
13 bm.

W  m e ldunku  przesłanym  z

h u ty  „Łabędy“  ro b o tn ic y  za
w iadam ia ją  o  p rz e d te rm in o 
w y m  w ykonan iu  dr-pgiej suw 
n icy  d la  w arsz ta tu  k o n s tru k 
cyjnego, o uru cho m ien iu  wóz
ka elektrycznego ora® o w y 
konan iu  urządzeń w odnych 
w  sta low n i l  o za insta low a
n iu  4 pomp w  f i l t ro w n i.

Robotn icy P aństw ow e j H u 
ty  Szkła w  w o j. k ra k o w s k im  
rea lizu jąc  pod ję te  zobow iąza
nia, w yb ud ow a li w e  w łasnym  
zakresie m agazyn na m ate
r ia ły  pędne, zaoszczędzi ąc 
ty m  samym fab ryce  200 tys. 
złotych.
150 tys. t. w ęgla ponad plan

G órn icy z R ybn ick iego  Zje 
dnoczenia P rzem ysłu  W ęglo
wego, rozum ie jąc ja k  o lb rzy 
m ie znaczenie d la  naszej go
spodark i narodow ej m a zw ięk 
szanie w yda jnośc i p racy  w  
kopaln iach, w y d o b y li ponad 
p lan 150.000 ton węgla.

UczclM rów nież Ś w ię to  O d
rodzenia rob o tn icy  Ł ó dzk ie j 
F a b ry k i Celulozy, k tó rz y  w  
ram ach zobow iązań za łoży li 
w  szkole i  w  b u d y n k u  prze
znaczonym na ko lon ie  le tn ie  
d la  dzieci w  N iedom icach in 
sta lac ję  e lektryczną.
Załoga „F a b lo k u " w  TPPR

P iękn ie  uczciła Ś w ię to  O d
rodzenia załoga „F a b lo k u “ . 
Cała załoga p rzys tąp iła  do 
T ow arzys tw a P rz y ja ź ń  P o l
sko-R adzieckie j. W ykonu jąc 
zobow iązania p ro d u kcy jn e  za

łoga zaoszczędziła 32 m iln . zł. 
Ponadto rob o tn icy  „F a b lo ku “  
u ru ch o m ili św ie tlicę  i  w ykoń  
czy li rad io fon izac ję  ca łe j fa 
b ry k i.

M eldunki m łodzieży 
Licznie n a p ływ a ją  m eldun

k i o p racy  m łodzieży.
T a k  w ięc ko ło  Z M P  przy 

fabryce no żyków  do golenia 
„T o le do " w yko n a ło  w  ramach 
zobowiązań d la  uczczenia ro 
cznicy w yzw o len ia  50.000 ży
le tek ponad p lan ; ko ło  Z M P  
przy Z Z T F  w  K ra k o w ie  za
oszczędziło na surowcach i  na 
rzędziach ponad pó łto ra  m i
liona  z ło tych ; zorganizowana 
w  szeregach Z M P  m łodzież ro  
botnicza w  fabryce „Z ie len iec  
k iego", k tó ra  postanow iła  po
wołać do dn ia  22 lipca  15 m ło  
dzieżowych brygad p ro d u kcy j 
nych, zam eldowała ju ż  o u - 
tw orzen iu  17 brygad.

W  odpowiedzi na w yzw anie 
tow. Narożnej

Na wezwanie znanej p rzo
dow n icy p racy N arożne j od
pow iedzie li liczn ie  rob o tn icy  
dolnośląscy, w y k o n u ją c  swoje 
zobowiązania lipcow e. P raco
w n icy  F a b ry k i „A rch im edes“  
Józef M a lik  i  M a r ia  W ilk  w y  
kon a li roczne zadania produk 
cy jne  do dn ia  2 lipca  b r. Ób 
W a le ria  B obrek i  Agnieszka 
F ryze t — w  d n iu  8 lipca  br.
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Pod hasłem walki o pokój 
manifestował lud Paryża

Potężny pochód z okazji święta narodowego
P A R Y Ż  (P A P ). Z  o kaz ji św ięta  narodow ego 14 lipca  

odbyła się w  P aryżu  w  godzinach popołudniow ych potęż
na m an ifes tac ja  dem okratyczna z udziałem  k ilk u s e t ty 
sięcy osób pod hasłem  w a lk i o p okó j i  wolność.

9
Powrót Delegacji Polskiej z Kongresu SFZZ

^ c*óraj powróciła z Mediolanu polska delegacja na Kongres Światowej Federacji 
Zawodowych. Na gtijęciu: m om ent powitania delegacji no dworcu Głów- 

f iy m  tu Warszawie ro to  a b

M an ifestanci s fo rm ow a li po
chód od p lacu Baistyldi do P la 
ce de la  N a tion , gdzie na t r y 
bun ie  zasiedli członkow ie B iu 
ra  Politycznego i  K o m ite tu  
C entra lnego F rancuskie j P a r t ii 
K om un is tyczne j, oraz przed
s taw ic ie le  40 dem okra tycznych 
o rgan izac ji francusk ich  i  za
granicznych. Zw raca ła  uwagę 
obecność Thoreza, Cachina, 
Duclos, Farge, generała J o in 
v ille , w iceprzewodniczącego 
Zgrom adzenia Narodowego 
M adeleine B raun, p rzew odn i
czącego m is ji wolnego V ie tn a - 
m u Danha oraz w ie lu  in nych  
w y b itn y c h  przedstaw ic ie li św ia 
ta politycznego.

H o łd  Dymitrowowi
Pochód o tw o rzy li przedsta

w ic ie le  k ra jo w e j ra d y  b o jo w 
n ik ó w  o wolność i  pokój, k tó 
ra zorganizowała m anifestację, 
oraz przedstaw icie le sekre ta
r ia tu  paryskiego Kongresu Po

koju.
Za n im i postępowali człon

kow ie  B iu ra  CGT, ko m ite tu  po

rozum iewawczego s tro n n ic tw  
postępowych oraz k o m ite ty  so
c ja lis tyczne j p a r t i i jedności.

M iędzy  og rom nym i p o r tre 
ta m i Len ina  i  S ta lina m a n ife 
stanci niosą o k ry ty  k ire m  p o r
t re t  D ym itro w a . Thorez a za 
n im  wszyscy zna jdu jący się na 
try b u n ie  pow sta ją  z m ie jsc.

M ia ro w ym  k ro k ie m  przecho
dzą przed trybuną  rob o tn icy  
v ie tnam scy we F ranc ji, k tó rzy  
wznoszą ok rzyk : „Ż ądam y ro 
kow ań z C h o -H in -M in ch e m “ . 
To samo hasło w id n ie je  na 
transparentach ro b o tn ik ó w  
francuskich .

Organizacje po lskie

Za L igą  w a lk i z rasizm em  i 
p rzedstaw ic ie lam i w ychodź
stwa k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j _  w y b ija  się ogrom na 
grupa o rgan izac ji po lsk ich  we 
F ra n c ji: T ow arzystw o p rz y j aż 
n i po lsko -  francusk ie j, Rada 
Narodow a Po laków  we F ra n 
c ji.  T ransparent P o laków  we 
F ra n c ji g łosi: „P olacy i  F ra n 
cuzi zjednoczeni w czora j w

ruchu oporu, walczą dziś w spół 
n ie  z paktem  a tla n ty c k im “ . Za 
organizacją m łodzieży po lsk ie j 
„G ru n w a ld "  i  zw iązk iem  P o
laków , b. uczestników  fra n c u 
skiego ruchu  oporu, za ha rce
rzam i 1 zw iązkiem  kob ie t im . 
M a r i i K onopn ick ie j przechodzi 
ogrom ny, us tro jon y  g ir la n d a 
m i rydw an , sym bolizu jący P o l
skę Ludow ą. T rz y  postacie: ro  
bo tn ika , chłopa i  in te ligen ta  
podają sobie ręce. Nad n im i 
kołysze się transparen t z na 
pisem: „W ykona m y p lan 6- 
le tn i“ .

G dy ucicha burza oklasków, 
w ita ją ca  P olaków , id ą  da le j 
W łosi, ko le ja rze  z CGT, de le
gacje gó rn ików . T ransparenty  
głoszą: „P recz z p lanem  M a r
shalla, k tó ry  w y tw a rza  bezro
bocie !"

„N igdy przeciw  bohaterom  
Stalingradu“

Hasła i  o k rz y k i d a ją  w yra z  
codziennej w a lce francu sk ie j 
k lasy  robo tn icze j o chlefo, w o l 
ność i  pokó j. G órn icy  domaga 
ją  się am nestii d la  swych u - 
w ięz ionych towarzyszy. Inne
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Skończyć z haniebnym widowiskiem 
— wołają robotnicy lubelscy

W lube lsk ie j P aństw ow ej 
fa b ry c e  Wagonów odbyło Się 
14 bm. masowe zebranie p ra 
cow ników , w  czasie którego o- 
m ów iono szczegółowo sprawę 
domniemanego cudu w K a te 
drze lube lsk ie j, oraz gorszących 
zajść, w  w y n ik u  k tó rych  s tra 
towana została Helena Rab- 

a 19 osób doznało cięz- 
jbrażeń cielesnych, 
ran i uch w a lili jednogłos- 
•zolucię, w k tó re j s tw ie r- 

że fantastyczne wic-ści o 
rzekom ym  „cudz e“ b y ły  roz- 
powszechn ane równocześnie 
w całym  k ra ju  w sposob sw-s- 
domy i zorganizowany. Zebra
ni w idzą w tym  próbę w y k o 
rzystan ia  na iwności lu dzk ie j 1 
c iem noty — próbę nadużycia 
w ia ry  d la  celów n e m ających 
nic wspólnego z re łig ią , celów 
obcych i  w rog ich  narodow i 
po lskiem u i  Polsce Ludow e j - 
s tw ierdza rezolucja.

Zna jąc stosunek w ładz 
państw ow ych do spraw  re lśg ii

czuk, 
k ich 

Z -ł 
n ;3 r 
dzają

i  Kościoła, zebrani z ty m  w ię k  
szym oburzeniem  po tęp ia ją  
działalność Lube lsk ie j K u r i i  
B iskup ie j, k tó ra  rozpowszech
n ia jąc  w  sposób zorganizowa
ny w ieści o rzekom ym  „cudz ie “ 
nadużyła  zaufania w ie rnych , 
p ro fanow ała  ich uczucia re l i
g ijne , w ys taw iła  zam iejsco
wych przybyszów na łu p  spe
ku la n tó w  i ' złodziei, aby do
p iero  po dziew ięciu dniach, w 
sposób dwuznaczny n ie jasny 
zaprzeczyć is tn ien iu  owego 
.c u d u “ . Zebrani s tw ie rdza ją , 
że odpowiedzialność za w yw o 
łan ie  gorszących za.jsć i  spowo 
dowanie n iew innych  o fia r w  
lu d z ia c h . spada na organ izato
ró w  rzekomego „cud u “  i  spraw 
ców zamętu w okó ł K a ted ry .

Z ebran i w idzą • w całej te j 
a k c ji ko le jne  ogniw o w rog ie j 
kam pan ii rea kcy jn e j części k le  
ru , zm ierzającego do s fana ty - 
zowania i  podburzan ia mas i 
oderw ania ic h  od tw órcze j pra 
cy nad odbudową k ra ju .

Kolimm  Zygmunta
-  sJzT •: , A p r  ■* <, . :• ■ , , -

X hk :
i

Montaż kolumny Zygmunta został już całkowicie ukoń
czony. Na cokole ustawiono statuę. Robotnicy umieścili 

na posągu symboliczny wianek.
Foto F ilm  P o lfk i

Depesza transportowców polskich 
do dokerów brytyjskich 

i kanadyjskich marynarzy
Zw iązek Z aw odow y T ra n 

sportow ców  w ys ła ł do s tra jk u 
jących m aryna rzy  k a n a d y j
skich i  ro b o tn ikó w  po rtu  lo n 
dyńskiego depeszę.

W  depeszy-do m aryna rzy  k a 
nady jsk ich  czytam y:

„Z w ią zek  Z aw odow y T ra n 
sportowców  w  Polsce śle Wam, 
drodzy Towarzysze, bra te rsk ie  
pozdrow ienia, siowa zachęty i 
w y trw a ło śc i w  w alce o Wasze 
słuszne praw a. 100-tysięczna 
rzesza naszych cz łonków  z n ie 
słabnącym  zainteresowaniem  
śledzi przebieg Waszych zm a
gań z w yzyskiem , stosowanym  
przez m iędzynarodow y k a p ita ł 
i  w ie rna  id e i solidarności ro 

botn icze j stoi p rzy  - Waszym 
boku w  te j walce.

Jednocześa ie^kem un iku jem y 
Wam, że zapoczątkowaliśm y ak 
c ję  zb iórkow ą wśród naszych 
członków, by przyść Wam z po 
mocą m a te ria lną  w  Waszej 
walce, k tó ra  musi się d la  Was 
zakończyć zwycięsko!“

Do ro b o tn ikó w  po rtu  lo nd yń 
skiego transportow cy polscy 
piszą m iędzy in n y m i:

„Poparcie, k tórego udzie la
cie m arynarzom  kan a d y jsk im  
jest w sp an ia łym  dowodem  so
lidarnośc i klasy robotn icze j. 
M arynarze  i robo tn icy  po rto 
w i P o lsk i są z W am i w  Waszej 
w a lce !“

Powrót delegacji polskiej 
z I I  Kongresu ŚFZZ

W  trosce o ład  i  porządek w 
k ra ju  zebran i ape lu ją  do 
w ładz, by po łoży ły  kres hań
biącem u Polskę w id o w is k u  w  
L u b lin ie , by nie dopuszczały w  
przyszłości do nadużyw ania 
w ia ry  d la  ce lów  obcych re lig ii 
i  w rog ich  P aństw u Ludowem u.

Z ebran i dom agają się u re 
gu low an ia stosunków  Kościo ła 
z Państwem  na podstaw ie zna
nego ośw iadczenia Rządu z 
dn a 20 m arca 1949 r.

W przeddzień Św ięta N aro
dowego 22 L ipca  zebrani s tw ie r 
dzają uroczyście, że żadne p ro 
w okacje wsteczn ictw a nie  są w  
stanie zahamować naszego zwy 
cięskiego m arszu na drodze bu 
dow n ie tw a P o lsk i ś w ia tłe j, po 
tężnej, szczęśliwej — M a tk i 
wszystk ich P olaków .

Rezolucje om aw ia jące w ypad 
k i lube lsk ie  podobnej treści, 
uchw alono na m asowych zebra 
n iach we w szystk ich  zakładach 
pracy i  in s ty tu c jach  w  L u b l i
nie.

D n ia  14 bm . p o w ró c ili do 
kraju cz łonkow ie  de legacji poi 
skiej na I I  Kongres SFZZ z 
w iceprzew odniczącym i CRZZ 
—  tow . tow» Tadeuszem Ć w i
k iem  i  A leksandrem  B u rsk im  
oraz seikretarzem CRZZ —  Jó
zefem K o fm a nem  na czele.

P rzew odniczący CRZZ tow . 
A leksander Z aw adzk i w ró c i 
do k ra ju  17 bm. Członkow ie 
de legacji: przew odniczący ZZ 
G ó rn ików  tow . C zerw iński 
i  p rzo do w n ik  p racy  tcw .

A p rya s  —  pozostali we 
W łoszech, w  celu wzięcia 
udz ia łu  w  k o n fe re n c ji De
pa rtam en tu  W ęglowego, prze
wodniczący Z Z  budow la 
nych tow . B a ry ła  i  p rzo
do w n ik  p racy  tow . T rzc ińsk i 
— u d a li się na kon fe renc ję  
Dep. Budow lanego, przew od
niczący Oddz. ZZ  T ransp o r
tow ców  w  G dyn i —  tow . A n 
to n i K o łodz ie j uda ł się do 
F ranc ji, w  celu wzięcia  udz ia
łu  w  kon fe ren c ji Dep. M a ry 
narzy.

„Rada Europejska44 narzędziem 
knowań antyradzieckich

R Z Y M  (PAP). —  Chrześci
jańsko -  dem okra tyczna w ię k 
szość Izby  Posłów  u ch w a liła  
13 bm. ustawę, wyznaczającą 
18 deputowanych na posiedze
nie  Rady E urope jsk ie j, k tó re  
odbędzie się w  Straesburgu. 
P rzedstaw icie le opozycji n ie  bę 
dą m og li wziąć udzia łu  w  de
le g a c ji

Przed przystąp ien iem  do gło
sowania p rze m aw ia li w  im ie 
n iu  opozycji Basso z ram ien ia  
p a r ti i socja listycznej oraz se
k re ta rz  genera lny W łoskie j 
P a r t ii K om unistyczne j, T o - 
g lia tti.

Basso ośw iadczał, iż  Rada 
Europejska za parawanem  ta 
k ich  haseł ja k  „zjednoczenie 
E u ro py" i  „ fe d e ra c ji“  dąży' do 
stworzenia b loku an tyradziec
kiego na służbie St. Z jedno
czonych.

T o g lia tt i s tw ie rdz ił, iż  fa k t 
w yk luczen ia  p rzedstaw ic ie li o- 
pozyc ji i  to  n ie  ty lk o  ko m u n i
stów, lecz socjalistów , m onar
ch is tów  i  niezależnych od u - 
dz ia łu  w  te j de legacji jest a k 
tem an tykons ty tucy jn ym . T o
g lia t t i ośw iadczył następnie, iż 
Rada Europe jska n ie  re p re 
zentuje państw , lecz jedyn ie

te p a rtie  i  ug rupow ania , k tó re  
zna jdu ją  się na służbie im pe
r ia lizm u .

DZIŚ W  NUMERZE:
Z. S ZN E K  — Rady narodo

we na now ym  etapie.
R O M A N  JURYS — Z w ędró 

w e k  po kołchozach U k ra i
n y  R adzieck ie j: D w ie  c ó r
k i.

JE R E M I STAREC — K lapa 
na osi L o n d yn  — Waszyng 
ton.

D A N U T A  SO C H AC KA — Z
obrad I  W arszaw skie j Kon 
fe re n e ji W o jew ódzk ie j 
PZPR : S tw orzyć zapiecze 
ro ln icze  d la o d budo w u ją 
ce j się s to licy .

SEW ERYN M A R IA Ń S K I — 
Osiągnięcia i  b ra k i orga
n iz a c ji p a r ty jn e j w o j e 
w ództw a lódzklezo.

JER ZY W A Ń K O W IC Z  — 
Chiop p ra cu ją cy  w yg ryw a  
svalkę z w ie js k im  k a p ita 
lis tą  1 spekulantem .

W ŁO D Z IM IE R Z  C.OŁEBIEW 
S K I — O pie ram y na zd ro 
w ych zasadach p ro d u kc ję  
sprzętu sportow ego.

A . JE G O LIN , d y r .  in s ty tu tu  
L ite ra tu ry  Ś w ia tow e j im. 
G ork iego  — P oglądy spo
łeczne A n ton iego  Czecho
w a; W  45 roczn icę  śm ierc i 
w ie lk ie g o  pisarza ro sy j-Sjęjggo.

R E ZA  R U STR A, sekretarz 
genera lny  Rady Zwiąż, 
k ó w  Zaw odow ych Iranu, 
członek Rady SFZZ, re
d a k to r irańsk iego  dz ienn i
ka  Zw iązkó w  Zawodo
w y c h  „Z e la r "  — Im p e ria 
liś c i rządzą w  Ira n ie .

S T A N IS ŁA W  W Y G O D Z K I—• 
Orędzie l  p y ta n ia , , .
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g ru p y  p o dch w y tu ją  to hasło.
W idom ym  w yrazem  jedno

ści fra n cu sk ie j k lasy  ro b o tn i 
czej jes t fa k t, że za ko m u n i 
s tam i id ą  p rzedstaw ic ie le  k a 
to lik ó w  postępowych, a za n i
m i g rupa  jednościow ych so
c ja lis tów .

Na szczycie k ilk u p ię tro w e g o  
wozu T ow arzys tw a  p rzy ja źn i 
ra idzdecko-francuskiej stoją 
dw ie  sym boliczne postacie. M a 
r ia n n a  podaje rękę ko łcho źn i
ko w i. N ap is ¿ o s i: „W p ro 
wadźcie w  życie p a k t p rz y ja 
ź n i francu sko -ra dz ie ck ie j! P a
ry ż  n ig d y  n ie  pó jdz ie  z m o r
dercam i z O rado u r p rzeciw ko 
boha te rom  S ta lin g ra d u !“

R epub likańscy o fice row ie  re  
Barw y idą  w  m undurach . Jest 
w śród n ich  w ie lu  c iężk ich  in 
w a lid ów .
«Piece s paktem  atlan tyckim “

B y fl w ięźn iow ie  po lityczn i 
O św ięcim ia , B uchenw a ldu  i  
Dachau w  pasiastych ub io rach 
żądają u k a ra n ia  k a tó w  h it le 
ro w c a c h . B y l i  kom batanc i n io  
są tysiące w ize ru n kó w  gołębi 
po ko ju  oraz transp a re n ty  z  na 
p isam i: „K re w  francu ska  nie 
je s t na  sprzedaż d la  m ilia rd e 
ró w  a m e rykań sk ich !“ , „I-trecz 
z paktem  a tla n ty c k im !“

S ędziw i w e te ra n i pow stan ia 
f lo ty  czarnom orsk ie j budzą 
powszechny entuzjazm . W do
w y  i  m a tk i po leg łych i  ro z 
strze lanych niosą w ie lk ie  fo to 
g ra fie  swych m ężów i  synów, 
dem onstru jąc  n iezłom ną w o lę  
po ko ju  ożyw ia jącą na ród  fra n  
cuski.

Solidarność m iędzynarodow a
B u rz liw a  ow acja  w ita  liczną 

de legację angielską, wśród 
k tó re j zna jd u ją  się przedsta-

Amerykanie 
uniemożliwiają 

powrót 150 tys. 
dzieci radzieckich

' M O S K W A  P AP). —  T ygo
d n ik  rad z ie ck i „S ow ie tska ja  
Żenszezyna“  zamieszcza ob
szerny a r ty k u ł znanej l i te ra t 
k i  K a ta rzyn y  S zew ie lew ej, do
tyczący losów  dziec i radziec
k ich , k tó re  podczas d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, uprow adzo
ne zosta ły do N iem iec h it le 
row sk ich .

150 tys. dzieci radzieck ich 
nada l pozostaje na te ren ie  
N iem iec, gdyż anglo -  am e ry 
kańsk ie  w ładze okupacyjne 
głuche są na w o łan ia  m atek 
radzieckich.

|  W IA D O M O Ś C I
U  Z. $ .R .R .j

K O M S O M O Ł 
PO D S Z T A N D A R E M  
L E N IN A  -  S T A L IN A

1 M O S K W A . —  P rzed 25 la ty  
w  liipcu 1024 ro k u  w  k ilk a  
m iesięcy po śm ie rc i W łodzi* 
m ierzą Len ina , V I  Z jazd  R o
sy jsk iego Kom unistycznego 
Z w ią zku  M łodz ieży w  im ie n iu  
700 tys. cz łonków  zrwiązku po 
s tan ow ił nadać Komsoimołow i 
im ię  w ie lk ie g o  Lenina.

W  uchw a le  V I  Z jazdu  zosta
ła  w yrażona najg łębsza m i
łość K cm som o łu  do genialnego 
w odza i  nauczycie la mas p ra 
cujących, za łożycie la P a r t i i 
bo lszew ick ie j, o jca państw a ra  
dzieckiego —  W łodzim ierza Le 
nima i  gorące pragn ien ie  Zw . 
M łodzieży, b y  po len in ow ska  
żyć, pracow ać i  walczyć.

Tą przysięga V I  z jazdu  sta
ła  się nakazem  d la  w szystk ich  
przysz łych poko leń lu d z i ra 
dzieckich.

Przez w szys tk ie  la ta  sw o je j 
dz ia ła lności Kom &om oł pozostą 
je  w ie rn y  swej przysiędze, w y  
konu je  ją  z honorem , stara jąc 
s ię  swą pracą, w a lką  j  ca łym  
sw ym  życiem  po tw ie rdz ić , iż 
godny jes t m iana Len inow sk ie  
go Z w ią zku  M łodzieży.

O db y ty  n iedaw no X I  Z jazd 
Kom isom ołu b y ł dem onstracją 
s iły  m łodzieży kom som olskie j, 
W ychowanej przez towarzystza 
S ta lina  w  duchu nakazów  le- 
nowskioh. Z jazd  w yka za ł ze
spolenie się Komisomołu doo
ko ła  p a r t i i Le n ina  ■ S talina .

W  ty m  zespoleniu, w  gotowo 
ści Kom som ołu zawsze i  wszę
dzie kroczyć za P artią , w  mą" 
d ry m  k ie ro w n ic tw ie  P a r t ii 
m ieści się źród ło  jego d a w 
nych, obecnych i  p rzyszłych 
sukcesów.

NO W E M IA S T O
P O ŁU D N IO W E G O  U R A L U
M O S K W A . —  W ie lk ie  oży

w ien ie  panu je  obecnie na bu 
dowach najm łodszego m iasta 
po łudn iow ego U ra lu : N owo- 
T ro icka . P rzyb y ła  tu  przed 7 
la ty  pierwsza p a rtia  ro b o tn i
k ó w  budow lanych, roz loko w a
ła  się w  o tw a rty m  stepie, w  
nam iotach. Obecnie je s t tu  
pó łto ra  tysiąca domów.

M iasto  n ieustannie rośnie. 
W  czerwcu rob o tn icy  budow la  
n i odda li do u ż y tk u  siedem 
kom fo rto w ych  dom ów w ie lo - 
m iesakaniowych. Ropoezęto 
budow ę dom ów  m ieszkalnych 
pa te ren ie  po łożonym  k o lo  p la  
cu  Dworcowego. Jednocześnie 
Buduje się gm achy in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h : został ju ż  w y b u 
dow any te a tr  le tn i na  1.200 
m ie jsc, cz te ry  k lu b y , stadion, 
założono w ie lk i pa rk . Kończy 
się też budowę kom pleksu bu 
dyn k ó w  szp ita lnych.

w ic ie le  s tra jk u ją c y c h  ro b o tn i
k ó w  po rto w ych . N a transpa
ren tach nap isy : ,D e m a  maci 
angielscy po zd ra w ia ją  sp rzy 
m ie rzeńców  Z w . R adzieck ie
go. M łodzież b ry ty js k a  w a l
czy o pokó j i  oocja lizm . D e
m o k ra c i angie lscy w ra z  z w o l
n y m i na rodam i św ia ta  po tę
p ia ją  p a k t a t la n ty c k i“ !

Z a  A n g lik a m i —  delegacje 
s tuden tów  am e rykańsk ich  i  
b e lg ijsk ich . A rm eńczycy  w  
s tro jach  na rodow ych  w y k o n u 

ją  tańce ludowe. Za n tm i w i
dać hiszpańskich re p u b lik a 
nów, k tó rz y  «wołają: „P recz z 
k rw a w ą  ty ra n ią  F ranco !“

W  m a n ife s ta c ji w z ię ły  u - 
dz ia ł liczne  organ izacje  m ło 
dzieży oraz m asy ro b o tn ik ó w  
pa rysk ich , zrzeszonych w  
zw iązkach zawodowych.

D e filad a  trw a ła  w ie le  go
dzin, s ta jąc  się po tężnym  w y  
razem  solida rności mas p ra  
cu jących i  w szystk ich  demo 
k ra tó w  F ra n c ji.

W spółpraca ©parta na zdrow y c li 
podstawach i  w zajem nych korzyściach

„Zjawiska“ mają na celu 
oderwanie ludności od pracy 

— stwierdzają lubelscy profesorowie
Na zeb ran iu  grona profeso

ró w  U n iw e rsy te tu  im . M a r ii 
C u rie  S k łodow sk ie j odby tym  
w  d n iu  13 bm. w  spraw ie  go r
szących zajść w  L u b lin ie  po
w z ię to  rezo lucję , k tó ra  b rzm i: 

„W  zw iązku  z rozgłosem, ja -  
k iego na b ra ła  spraw a „z ja 
w is k “ , k tó re  n e te B in  m ia ły  
m ie jsce w  K atedrze  lu be lsk ie j, 
w y k ła d o w cy  U M C S  uw ażają, 
że m e ritu m  zagadnienia n ie  
nadaje się w  ogóle do dysku s ji 
w  ich  g ron ie  —  ja k o  p racow 
n ik ó w  na uk i. U w ażają nato
m iast za szkod liw y  rozgłos, 
k tó ry  po w sta ł dooko ła te j

ppraw y i  w y w o ła ł w  pew nych 
grupach ludności na s tró j szcze 
gólnae niepożądanej psychozy. 
P onadto w ie lk i i  chaotyczny 
n a p ły w  ludności pow odu je  za
bu rzen ia  w  k o m u n ik a c ji, a -  
p ro w iz a c jl' i, co gorsze, o d ry 
w a  znaczną część ludnośc i od 
w a rsz ta tó w  je j pracy.

Obecny okres wzmożonego 
w y s iłk u  we w szystk ich  k ie ru n 
kach odbudow y k ra ju  i  budo
w y  nowego u s tro ju  w ym aga  od 
w szystk ich  o b yw a te li dużego 
spokoju psychicznego d la  do
konan ia  zam ierzonego dzie ła  i 
u n ika n ia  n a s tro jó w  mogących 
te j p racy  przeszkodzić“ .

Uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów

K o m ite t E konom iczny Rady
M in is tró w  na  posiedzeniu w  
d n iu  12 bm . u c h w a lił p ro je k t 
us taw y o pańs tw ow ym  a rb i
trażu  gospodarczym . P ro je k t 
p rze w id u je  u tw o rzen ie  pa ń 
s tw ow ych  k o m is ji a rb itrażo 
w ych  z  G łów ną K o m is ją  A r 
b itrażow ą p rz y  Państw ow ej 
K o m is ji P lanow ana Gospodar
czego.

K om is je  a rb itrażo w e  staną 
się apara tem  w zm acn ia jącym  
dyscyp lin ę  w yko n a n ia  p lanów  
gospodark i na rodow e j i  ug run  
to w u ją cym  zasady roz ra chu n 
k u  gospodarczego.

N a ty m  sam ym  posiedzeniu 
K o m ite t E konom iczny po
w z ią ł uchw ałę, k tó ra  m a na 
celu wzm ożenie k o n tro li nad 
w ykonan iem  u ch w a ł K o m ite 
tu  Ekonom icznego R. M .

K o m ite t E konom iczny p rz y 
ją ł  uchw a łę  w  sp ra w ie  s tw o
rzen ia sam orządowych p rzed
s ię b io rs tw  budow lanych , k tó re

m a ją  za zadan ia prowadzen ie
przede w szys tk im  ro b ó t zw ią 
zanych z k a p ita ln y m  rem on
tem  b u d y n k ó w  m ieszkalnych, 
ja k  rów n ie ż  prac w  ram ach 
p lanu  inw estycy jnego  o cha
rak te rze  m ie jscow ym , n ie  ob
ję tych  w yko na w s tw em  państ
w ow ych  p rzeds ięb io rs tw  b u 
dow lanych .

K o m ite t E konom iczny po
w z ią ł rów n ie ż  uchw a łę  w  spra 
w ie  stosowania p ieców  m ia ło - 
w ych w  b u d o w n ic tw ie  pań
s tw ow ym  i  na  w n iosek m in i
s tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l
nych u c h w a lił pow iększenie 
sieci in s tru k to ró w  gm innych.

W  da lszym  to k u  ob rad  K o 
m ite t Ekonom iczny, na  w n io 
sek D K P G , p rz y ją ł uchw a łę  o 
u tw o rzen iu  k o m is ji d la  spraw  
p o lig ra f ii oraz u c h w a lił w y 
tyczne organ izacy jne  d la  
przed siębiors t  w  podleg łych
C entra lnem u U rzędow i R ad io 
f o n i i

„Krasnaja Zwiezda“ o rozwoju 
m arynarki wojennej ZSRR

„Nowoje Wremia“ o współpracy gospodarczej ZSRR i krajów demokracji ludowej
M O S K W A  ( P A P ) .  „N o w o jo  W re m ia ”  w  a r ty k u le  F a - 

ro m o w a  z a ty tu ło w a n y m  „Z a g a d n ie n ia  w s p ó łp ra c y  gospo
d a rc z e j Z S R R  % k r a ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j”  p o d k re ś la , 
że w s p ó łp ra c a  ta  o p a r ta  je s t  n a  zasadzie c a łk o w ite g o  
ró w n o u p ra w n ie n ia  i  poszanow an ia  suw ere nno śc i p a ń s tw o 
w e j.

W ym iana  tow a row a  ee 
Z w ią zk iem  R adzieck im  za jm u 
je  w  ha nd lu  k ra jó w  dem okra 
c j i  lu d o w e j naczelne m iejsce 
co tłum a czy  się zarówno 
chłonnością ry n k u  radzieckie  
go ja k  i  sze rok im i m oż liw o 
śc iam i dostaw  z ZSRR oraz 
w yg o d n ym i w a ru n k a m i w y 
m ia n y  ha nd low e j toe Z w ią z 
k ie m  Radzieckim .

K ra jo m  d e m o kra c ji lu do 
w e j, k tó ra  u p rzem ys ło w iły  
swe k ra je  oraz dokonu ją  m e
chan izac ji swego ro ln ic tw a , 
potrzebne są przede w szyst-

Zamach
na premiera Nehrn

L O N D Y N  (PAP). A genc ja  Re-u 
te ra  donosi z K a lk u ty , że gdy 
p re m ie r h in d u s k i P a n d it Ne- 
h ru  rozpoczął m ow ę na w iecu 
pub licznym  z t łu m u  padła 
bomba. P a n d it N e h ru  n ie  do
zna ł szwanku. 2 p o lic jan tó w  
zostało rannych .

M O S K W A  (PAP). 25 lipca  
br. Z w iązek R adziecki po raz 
dz ies ią ty  obchodzić będzie 
dzień m a ry n a rk i w o jenne j, o - 
gloszony uch w a łą  rządu ZSRR 
i  K C  WKP(fo).

W  zw iązku  z ty m  „K ra s n a - 
ja  Z w iezda“  om aw ia  w  a r ty 
k u le  w icead m ira ła  N iko ła je w a  
ro lę  .pa rtii bo lszew ick ie j w  roz 
w o ju  radz ieck ich  s ił m o r
skich.

W ice a d m ira ł N ik o ła je w  
stw ierdza, że L e n in  i  S ta lin  
począwszy od R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ikow e j p rzyw ią zyw a li 
ogrom ną wagę do ro z w o ju  ma 
ryn a n k i w o jenne j.

Realizacja p ierwszego 5 -le t 
niego p lanu  uprzem ysłow ien ia  
ZSRR u m o ż liw iła  zm odern izo
w anie  i  odbudowę s ta rych  o - 
k rę tó w  oraz budow ę now ych 
ok rę tó w  w o jennych .

W  ciągu 5 la t  —  stw ierdza 
ad m ira ł N ik o ła je w  —  radziec
ka m a ry n a rk a  p rzekszta łc iła  
się w  groźną siłę, uzyska ła set 
k i now ych ok rę tó w  w o jennych , 
odpow iada jących w szys tk im  
wym ogom  współczesnej w o jn y  
m orsk ie j. M a ry n a rk a  o trzym a 
ła najnowocześniejsze k rą ż o w 

n ik i,  pance rn ik i, torpedowce, 
łodzie podwodne, lo tn ic tw o  
m orsk ie  i  a r ty le r ię  p rzyb rzeż
ną.

M a ry n a rk a  radziecka odegra 
ła  n ie zw yk le  czynną ro lę  w  
w  osta tn ie j w o jn ie  z  na jeźdź
cą n iem ieck im , och ran ia jąc  
skrzyd ła  radz ieck ich  w o js k  lą 
dow ych. N iem com  n ie  uds ło  
się zrea lizow ać a n i jednego 
desantu m orsk iego na teren ie 
ZSRR, na tom ia s t m a ryn a rka  
radziecka dokonała w  w a lce  z 
N iem cam i ponad 100 desantów. 
Pop ie ra ła  ona operacje radziec 
k ic h  w o js k  lądow ych za ko łem  
podb iegunow ym , pod T a i linem , 
Odessą, Sewastopolem  i  K a r
czem. M a ryn a rka  radziecka 
w ra z  z w o jskam i lą do w ym i 
w a lczy ła  pod m u ra m i Sewaeto 
pola, Len ingradu , S ta ling radu  
i  Odessy.

Radziecka m a ryn a rka  w o jen  
na —  stw ie rdza  w icead m ira ł 
N ik o ła je w  —  stanowiąca orga
niczną część składow ą radziec 
k ic h  s ił zb ro jnych  d z ię k i n ie 
słabnącej opiece G enera lissi
musa S ta lina  rośnie, w zm ac
nia  s ię  i  s ta je  się coraz potęż
niejsza.

Rząd Australii zamierza terrorem  
zmusić górników do pracy

We w szystk ich  portach au 
s tra lijs k ic h  od by ł się 24-go- 
dz lnny s tra jk  so lida rnościow y 
m arynarzy.

Z  całego k ra ju  na p ływ a ją  
pisma protestujące.

P o lic ja  a u s tra lijs k a  dokona 
la  na lo tu  na d ru k a rn ię  dz ien
n ika  kom unistycznego „ T r i -  
bune“  i  dokonała k o n fis k a ty  
zna jdu jących się ta m  d ru ków .

L O N D Y N  (PAP). A gencja 
R eutera donosi z  Sydney, że 
rząd a u s tra li js k i zam ierza og lo 
sić „s tan  w y ją tk o w y  w  prze
m yśle“  i  nakazać gó rn ikom  
p o w ró t do pracy, je że li za
w iodą inne , m etody.

Z  Sydney donoszą, że sze
rzy  się ru ch  p ro testu  w  obro
nie  aresztowanych p rzyw ó d 
ców zw iązku zawodowego gór 
n ików .

Sąd francuski stwierdza 
pogwałcenie prawa strajku

P A R Y Ż  (PAP). —  Sąd ape
la c y jn y  w  P aryżu w y d a ł zna
m ienny w y ro k  w  spraw ie z po
w ództw a dwóch w ysokich  
urzędn ików , zw o ln ionych z 
p racy za udz ia ł w  s tra jku .

Sąd s tw ie rdz ił, że ud z ia ł w  
s tra jk u  n ie  p rze ryw a  stosunku 
służbowego i  że pracodawca, 
zw a ln ia jąc  p ra cow n ikó w  pod 
ty m  pretekstem , gw a łc i za
gw arantow ane przez ko n s ty tu 
c ję  francuską  p raw o  s tra jku .

P ro je k t us taw y w  obronie
b. cz łonków  Ruchu Oporu

K om is ja  spraw ied liw ośc i Zgro 
madzenia Narodowego p rz y ję 
ła  p rzy  3 w s trzym u jących  się 
od głosu, deputow anych R P f 
p ro je k t uątawy, b io rące j w ' o- 
bronę b. cz łonków  ruch u  q-

peru ściganych obecnie przez 
w ładze za udz ia ł w  podziem 
nych organizacjach w  czasie 
okupacji.

Częściowa am nestia

W  zw iązku ze św iętem  n a 
rodow ym  14 lipca  —  prezydent 
R e p u b lik i F rancusk ie j A u r io l 
ud z ie lił częściowego p raw a  ła 
sk i osobom skazanym  przez 
sądy powszechne. P raw o  łask i 
obe jm uje  m. in . osoby skazane 
za udz ia ł w  s tra jka ch  i  dz ia 
ła lność zw iązkową.

W  kołach zw iązkow ych k o 
m en tu je  się z oburzeniem  fak t, 
że am nestia s taw ia na jedne j 
płaszczyźnie gó rn ików  i  dz ia 
łaczy zw iązkow ych oraz ko la 
boran tów  i  pospo litych prze
stępców.

Narada produkcyjna 
fabryk FM T

W  Czyżynach pod K ra k o 
wem  w  now opow sta jące j w y 
tw ó rn i ty to n iu , o d b y ły  się o - 
b ra d y  robo to  ik ó w -ra c j ona ii - 
z a to ró y , techn ików , in żyn ie 
ró w  i  d y re k to ró w  F M T , z ra
dzi a łem  p rze d s ta w ic ie li M in i
sterstw a P rzem ys łu  Rolnego 

Spożywczego oraz zw iąz
k ó w  zawodowych.

O brady m ia ły  na celu prze 
dysku tow an ie  w ytycznych  do 
p lanu  6-le tn iego  d la  P M T.

Cripps zapowiada 
ograniczenie 

przydziałów żywności
L O N D Y N  (PAP). M in is te r

C ripps ¿ o ż y ł w  Izb ie  G m in 
ośw iadczenie w  spraw ie  sy tu a 
c j i  gospodarczej W. B ry ta n ii.

D e fic y t całego b lo ku  szteT- 
lingow ego w  bież. ro k u  w y n ie 
sie co n a jm n ie j 2 m il ia rd y  400 
m ilio n ó w  do la rów , a . w ięc 
znacznie w ięce j an iże li w y n o 
szą reze rw y b lo ku  sz te rlingo- 
wego.

W  zw iązku  z ty m  C ripps za
kom u n iko w a ł, że rząd  p rz y 
go tow a ł p la n  zredukow an ia 
zakupów  w  U S A  o 400 m il io 
nó w  do la ró w  w  ciągu bież. 
roku .

B ry ty js k i m in is te r gospodar
k i zapow iedzia ł równocześnie 
ograniczenie p rzyd z ia łów  cu 
k ru , słodyczy, ty to n iu  i  innych  
tow a rów , k tó ry c h  lis ta  zosta
nie  późnie j ogłoszona.

C ripps ponow nie  poruszył 
sprawę „zm nie jszenia kosztów 
p ro d u k c ji“ . D a ł on n iedwuzna
cznie do zrozum ienia, że ce l ten  
— jego zdaniem  —  może być 
os iągnię ty n ie  przez zm niejszę 
nie  zysków  kap ita lis tycznych , 
lecz przez obniżenie stopy ży
c iow e j mas pracujących.

Hutnicy realizują 
uchwały H Kongresu 

Zw. Zawodowych
, R ea lizu jąc wskazania n  K on 
gresu Zw . Zaw . Zarząd G łó w 
n y  Z w . Zaw . H u tn ik ó w  prze 
p ro w a d z ił w e  w szystk ich  h u 
tach i  zakładach przem ysłu 
hutniczego m asowe zebrania 
załogowe, zapoznając szerokie 
rzesze zw iązkow ców  z uchw a
ła m i i  w skazan iam i Kongresu. 
Zebrania pokongresowe, k tó re  
od by ły  się w  50 zakładach p ra 
cy, pop rzedz iły  zebrania a k ty 
w u zw iązkowego.

W  w y n ik u  zebrań pokongro
sowych p rzystąp iono do tw o - 
trzen ia  g rup  zw iązkow ych we 
w szystk ich  zakładach p rzem y
słu hutniczego.

W KILKU I
ZDANIACH™ J

T IR A N A . W  szóstą rocznicę pow
stan ia  a lba ńsk ie j a rm ii lu d o w e j 
odbyła  się tu  de fila da  w ojskow a. 
Do uczestn ików  d e fila d y  przem a
w ia ł p re m ie r A lb a n ii,  g łów nodo
w odzący s ilam i z b ro jn y m i A lb a ń 
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, generał 
p u łk o w n ik  E n ve r Hodża.

M O SKW A. DO M oskw y p o w ró c i
ła  z M ed io lanu de legacja radziec
ka  na I I  K ongres św ia tow y SFZZ 
z przew odn iczącym  WCSPS W asy
lem  K uzn iecow cm  na czele.

P A R Y Ż. G ó rn icy  departam en tów  
N o rd , Pas de Calais l  G ard p rze 
p ro w a d z ili s tra jk  p ro te s ta cy jn y  
p rzec iw ko  p rze trz y m y w a n iu  w  w ię  
z ion iu  gó rn ikó w , a resztow anych za 
ud z ia ł w  gó rn iczym  s tra jk u  po
wszechnym .

N . JO R K. Z  T o k io  donoszą, że w  
osta tn im  tyg o d p iu  zw o ln iono w  
Ja p o n ii z p racy  30 tys. ko le ja rzy . 
Ogółem p rze w id u je  się re d u kc ji; 
10i) tys. k o le ja rzy  japońsk ich .

k im  urządzenia przem ysłow e 
orsrs d e ficy tow e  surowce. 
W szystkiego tego dostarczyć 
może w łaśn ie  Z w iązek  Ra
dziecki.

„N o w o je  W rem ia “  p o dkre 
śla znaczenie radz ieck ich  do
staw  sprzętu przem ysłowego 
d la  P o lsk i, uwłaszcza d la  no 
w ych  potężnych zak ładów  h u t 
n iczych, k tó re  podw o ją  p ro 
du kc ję  żelaza i  stafL

D z ię k i konsekw entnem u 
planow em u c h a ra k te ro w i go
spodark i rad z ie ck ie j —  ZSRR 
stanow i s ta ły , w o ln y  od wsael 
k ich  k ryzysó w  ry n e k  d la  p la 
now e j gospodarki k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j.

N a leży podkreślić , że ponad 
70 proc. to w a ró w  dostarczo
nych  prze® Czechosłowację 
Z w ią zko w i R adzieckiem u —

n ie  m og łoby obecnie znaleźć 
zby tu  w  k ra ja c h  kap ita lis tycz  
nych w  rezu ltac ie  wzm ożenia 
k o n k u re n c ji i  zaostrzenia w a l 
k i  o  r y n k i Zbyta.

W ym ian a  tow a row a  m iędzy 
ZSRR i  k ra ja m i d e m o kra c ji 
lu d o w e j przynoś. rów n ież  
ty m  os ta tn im  szereg ko rzyśc i 
n a tu ry  ekonom icznej i  f in a n 
sowej. Z w iązek  R adziecki u - 
dzie la  bow iem  poważny c ii k re  
d y tó w  k ro io m  de m okra c ji lu 
dow e j i  w  w ie lo  w ypadkach  
dostarczą im  sw ych to w a ró w  
po ęenach niższych od św ia
towych.

W  dalszym  ciągu a r ty k u łu  
„N o w o je  W rem ia “  podkreśla  
znaca iy  w zros t w y m ia n y  hem 
d low e j m iędzy sam ym i k ra 
ja m i de m okra c ji lu do w e j, np. 
m iędzy Polską i  Czechosłowa 
cją.

Ważną fo rm ą  ekonom icznej 
w spó łp racy k ra jó w  dem okra 
c j i  lu do w e j i  ZSRR —  jest 
w za jem na pom oc techniczna, 
k tó ra  oczyw iście w yk lucza  ja

spra-
k ra -

k ą k o lw ie k  inge renc ję  -a 
w y  w ew nę trzne  tych  
jó w . '

Romoę techniczna udzie lana 
przez ZSRR k ra jo m  dem o
k ra c j i lu d o w e j u m o ż liw ia  
ty m  ¡krajom  szybką odbudo
wę, rozbudow ę i  m odern izację  
przem ysłu. S ta ła  się ona wzó 
rem  d la  w spó łp racy  technicz 
ne j m iędzy k ra ja m i desnotara 
c j i  lu do w e j co znalazło sw ój 
w y ra z  w  zaw arc iu  analogicz
nych  um ó w  m iędzy  Polaką a 
Czechosłowacją, W ęgram i, 
B u łg a rią  i  R um un ią , m ięcky 
R um un ią  i  Czechosłowacją 
itd .

„N o w o je  W rem ia“  k o n k lu 
du je : W spółpraca m iędzy k ra  
ja m i de m o kra c ji lu do w e j i  
Z w ią zk iem  Radzieckim , w spół 
praca, k tó ra  coraz ba rdz ie j 
się ożyw ia oparta  je s t na zdro 
w ych  podstaw ach 1 w za jem 
nych ko p yśc ia ch  i  m a przed 
sobą pe rspek tyw y dalszego 
coraz ba rdz ie j owocnego ro z 
w o ju .

Strajk w porcie londyńskim trwa
Dokerssy odrzucają apele premiera 1 ministra pracy

L O N D Y N  (P A P ). —  R obotn icy p o rto w i n ie  p rz y ję li do M przedw fco 
w ia d o m o śc i apelów  p rem iera  A ttle e  i  m in is tra  p ra c y  Isa a - 
esa, k tó rz y  p rzed staw ia jąc  zn iekształcony obraź s y tu a c ji, 
s ta ra li się  n akło n ić  ich do w yrzeczenia się w a lk i o n a j
b a rd z ie j podstaw ow e p raw a zw iązkow e i  zm usić ich , by  
pow rócili do p racy m im o lo kau tu  przedsiębiorców .

N a zw o łan ym  w  czw a rtek 
rano  w iecu  P rzedstaw ic ie l ko
m ite tu  am tylokautowego p o in 
fo rm o w a ł ro b o tn ik ó w  o  prze
biegu deba ty  w  Izb ie  G m in  i 
ostro  zapro testow ał p rzec iw ko  
fa łszom  w  przem ów ien iach 
cz łonków  rządu. P od ikreś lił on, 
że tego rodza ju  stanow isko 
w ładz  może pociągnąć za sobą 
przerzucenie się a k c ji s tra jk o 
w e j na  in ne  p o r ty  b ry ty js k ie .

W  czw artek  do s tra jk u  w  
porc ie  lo n d y ń s k im  p rzy łączy
ło się dalszych k ilk u s e t ro b o t
n ików .

R obo tn icy  z innych portów
b ry ty js k ic h  w y s y ła ją  do. p o rtu
londyńskiego sw ych  delega
tów . k tó rz y  są sta le  in fo rm o 
w a n i o  ro zw o ju  sy tuac ji. Czy
nione są przygo tow an ia  do za
pow iedzianej na  niedzie lę  de
m o n s tra c ji robotn icze j, organa 
zowanej przez lo ndyńsk ich  ro 
b o tn ik ó w  po rto w ych  pa T ra 
fa lg a r Square.

Na żądanie k o m is ji rządo
wej;, u tw o rzone j po ogłoszeniu 
stanu w yją tkow ego , ilość od-

dźLałów w jsłkow ych czynnych 
w  po rc ie  lo nd yń sk im  została
zdwojona.

D z ies ią tk i lo ka ln ych  zw iąz
kó w  zaw odowych p rz y jm u ją  
rezo lucje, dek la ru jące  ca łko w i 
te poparc ie  d la  a k c ji dokerów  
londyńsk ich .

W  w ie lu  fa b ryka ch  odbyw a
ją  eię w iece robotnicze, na k tó  
ryoh  zb ierane są fundusze w  
ce lu  poparc ia  s tra jku ją cych  
ro b o tn ik ó w  po rto w ych  w  Lon  
dynie.

Defctjśa W  ¡ b ż h  G o b i
P rzed środową debatą w  

Iźb ie  G m in  w  spraw ie  sytua
c j i  w  po rc ie  lo n d y ń s k im  w ła 
dze P a r t i i  P racy  nakaza ły  su 
row o  postom la to ou rzy itow - 
sfciro. aby w z ię li ud z ia ł w  de
bacie i  w  głosow aniu nad 
w prow adzen iem  stanu w y ją t 
kowego. K ilkud z ies ięc iu  po
s łów  labourzystowsfcidh n ie  u - 
siuchało je d n a k  tych  nakazów  
i  n ie  p rzyb y ło  do pa rlam entu .

Ińbde G m in  posłow ie niezależ
n i i  kom un is tyczn i p ro testow a

csaczerstwom 
rzucanym  na lo nd yńsk ich  ro 
b o tn ik ó w  p o rto w ych  oraz w y 
ja ś n ia li is to tn e  podłoże ¿ch 
słusznej a k c ji.

Poseł G a llacher pro testu jąc 
p rzec iw ko  zm uszaniu dokerów  
do p ra cy  łam istrajkowe«!, do
m agał się na tychm iastow ego 
p rze rw an ia  lo k a u tu  i  zezwole
n ia  rob o tn iko m  na pracę ¡przy 
w szystk ich  statkach, n j e o b ję 
tych  s tra jk ie m  m aryn a rzy  ka 
nadyjsk ich .

O dpow iada jąc na oszczer-
swa p rzec iw ko  p a r t i i  kom u n i
stycznej. G allacher podkreś lił, 
że p a rtia  ta  m a sw oją p o lity k ę  
gospodarczą, k tó ra  je s t je d y - 
n ym  sposobem w y ra to w a n ia  
k ra ju  z obecnego chaosu gos
podarczego.

P « * ł  P la tts  M jl ls  s tw ie rdź« , 
że rząd dąży do złam an ia m ię 
dzynarodow e} so lida rności ro 
botn icze j 1 do zniszczenia w a l 
czącego ru ch u  zawodowego W. 
B ry ta n ii. Osiągnięcie tego ce
lu  potrzebne je s t rządow i po 
to, aby n ik t  n ie  m óg ł p rzec iw  
staw ić  się p lanow anym  zam a
chom na stopę życiową k lasy  
robotn icze j.

Poseł labourzystow sk i Da- 
v is  po dkreś lił, że , rząd łu d z i

TEMATY D N IA

Szopena się boją
C hcia ło b y  się w ięce j nie 9°* 

ruszać tego tem atu . A le  nie 
dobna zbyć m ilczen iem  fa k tu , *  
nacze lny d y re k to r  m uzeów * 
Polsce, p ro feso r S tanis ław  
re n tz  n ic  o trzym a ł w izy  fra n c i 
sk ie j.

P ro feso r L o re n tz  m ia ł przyj** 
chać do P aryża na zaproszeń1 
prezesa k o m ite tu  organizacyj®^ 
go ro k u  szopenowskiego 
F ra n c ji, p a n i M a rgue rite  Lani* 
P ro f. L o re n tz  i  pa n i Lo ng  mi*® 
razem  us ta lić  szczegóły współ“ 
n ych  w ys taw  1 In n ych  hnpr«* 
W rw lą z lrą  *  ro k ie m  Szopenow
sk im .

B y t  n o h ,  te  p ra w d z iw i » h l 1 
ey obecne] F ra n c ji m a ło  cenił 
Szopena choćby d la tego, te  8z»“ 
pen n ie  skom ponow ał ła d n e ] o" 
lo d ii jazzow e j. A le  w ie m y  te i * 
całą pewnoScłą, to  Szopen b it 
std je s t n a ro d o w i fra ncusk ie  iS* 
1 zdaje zip nam , te  w izę d la  proć 
Lo ren tza  rząd fra n c u s k i b y ł *  
stan ie ud z ie lić  naw e t bez ■prz*' 
dnie SO w yko rzys ta n ia  kab la  t»  
oceanicznego.

Z d z iw ie n ie  z pow odu postęp«“ 
w an ia  rządu francusk iego, tył* 
razem  boda j b ierze górą nad ** 
bu rzen iem . B o p rz e d e ! w y jtsP  
czy log iczn ie  pom yśleć, b y  deJÜ 
do p rzekonan ia , żc szykany to  *“ 
b raez ją  s ią p rze c iw ko  ic h  s p ra ł“ 
cot». I  ta , za rów no  w  optnÜ 
fra n c u s k ie j, Jak 1 w fró d  ty c h  P* 
la kó w , k tó rz y  znclurw ah z dat*“ 
nych  czasów po jęc ie  roH koh 
ta ra ln e j F ra n c ji.

P ostępow anie rządn francusk i* 
Bo n ie  Jest w  stan ie w ykopa ł 
przepaäcl m iędzy na roda m i pob 
t k i  i  F ra n c ji i  zam ącić p rzy j» “ 
tu i ,  k tó rą  uosabia ł m . In . Szo“ 
pen. W yko p u je  ono n a to m ia *  
p rzepa lć  — i  to  coraz głębszą 
m iędzy rządem  a narodem  fra» 
ensirfnt, ł ó .

Podczas Ś rodow ej debaty w  Się przypuszczająie że o^toszo
‘ -v: f  jim  :na |— — -—A  - - „  U — a —— t   ■   „ j       • > ■

nie stanu w y ją tkow e go  z łam ie 
opór dokerów.

Pracą czcimy rocznicę 
Manifestu PKWN

D O K O Ń C ZE N IE  ZE STR. 1

P rzo d o w n ik  pracy, toka rz  
fa b ry k i pom p «skrzydełko
w ych  —  oh. D y m itr  C w iru k  
w yko na ł sw oje roczne zada
n ia  p ro d u kcy jn e  do d n ia  9 
lipca, rębacz ko p a ln i „B o le 
s ław  C h ro b ry “  Józef Ciszak 
—  w  d n iu  12 lipca, a K az i
m ie rz R óżyck i p rzodow n ik  
p racy w  D o lnośląsk ie j W y 
tw ó rn i Chem icznej —  w  dn iu  
7 lip ca  br.

R obo tn icy  d  p o d ję jl dodat
kow e zobowiązania^

A k c ja  kon tra k to w a n ia  
N a leży podkreś lić  n iezm ie r

n ie  w ażny fa k t  przekraczania 
p lanu  k o n tra k ta c ji trzody 
ch lew nej. T a k  np. w  pow. sie
ra d z k im  w oj. łódzkiego ch ło 
p i zako n tra k to w a li zam iast u - 
s ta lone j Iłoóc i 3.300 sz tuk  trzo 

d y  ch lew ne j —  5.134 *a t, w y
konu jąc  swoje »obowiązania 
p rzed te rm inow o i  w  15« proc.

1
Nowe Dom y Tow arow e

Z K ra k o w a  donoszą, że w
p ią tą  rocznicę P K W N  u ru cho 
m io ny  będzie k ilk u p ię tro w y  
Powszechny Dom  Tow arow y.

Będzie to  p ierw szy w ie lk i o- 
środek państwowego hand lu

detalicznego w  K rako w ie , 
gdzie b ra k  takiego regu la to 
ra  ry n k u  a r ty k u łó w  p ierw sze j 
po trzeby da w a ł d ę  n iek ie dy  
w e znaki. K ra k o w s k i F D T  po
siadać będzie w szystk ie  dz ia ły  
a r ty k u łó w  przem ysłow ych oraz 
bogato zaopatrzony dz ia ł spo
żywczy. ,

W  d n iu  św ię ta  Odrodzenia 
o tw a rty  zostanie rów n ie ż  Dom  
T ow a row y  w  S w ied n  (wo j. po
m orskie). Ponadto P D T  u ru 
chom ią w  ty m  sam ym  dn iu  
nowe gospody łu d o w * w  Czę
stochowie i  K ie lcach.

KP Włoch 
w rocznicę zamachu

na Togliattiego
R Z Y M . (PAP). 14 lip ca  m iną ł 

ro k  od c h w ili zbrodniczego za* 
m achu na przyw ódcę W łoskie j 
P a r t ii K om un is tyczne j, P a im t* 
ro  T o g iia tti.
• S e k re ta ria t K P  W łoch n ch w * 
Hł w  zw iązku  z ty m  rezolucję, 
k tó ra  s tw ie rdza , iż  zamach na 
T og lia ttie go  b y ł momenten} 
szczytow ym  ja d o w ite j kam pa* 
n a  n ienaw iśc i, szerzonej p rz f j 
reakc ję  w łoską  p rze c iw ko  par* 
t t i  kom un is tyczne j 1 je j p rzy* 
wódcy. K am p an ia  ta  m ia ła  n» 
ce lu  z lik w id o w a n ie  ru ch u  de* 
m ofcratycznego w  k ra ju .

Potężny ru c h  lu d o w y  ro zb ił 
jednak w  ow ych pam ię tnych 
dn iach te prow okację .

Rezolucja s tw ie rdza  da le j, że 
W łoska P a rtia  K om unistyczna, 
k ie row ana przez P a lm iro  To» 
g l ią t t i jes t dziś ostoją w łosk ie j 
dem okrac ji 1 ośrodkiem  szero
kiego fro n tu , walczącego prze
c iw ko  w sze lk im  próbom  rządu 
i  k las  u p rzyw ile jo w a n ych  usi
łu jących  rzuc ić  k ra j w  odmę
ty  w o jn y  i  nędzy.

Ty pójdziesz górą, a ja  doliną

P. M. S. zapowiada zwiększenie v ro  d u k c ji w ina , co zm nie jszy konswneję 
w ódki ,

Rys. Jerzy Zamba

Szykany wobec 
„SS Sobieskiego“ 

w N. Jorkn
N. JO R K  PAP). —  Do po r*

tu  now o jo rsk iego  zaw ina ł sta
te k  potoki* „S /S  Sob ieski“ .

S ta tek „p o w ita n y  został“  
przez w iększą ilość agentów 
celnych i  p rze ds taw ic ie li w ł2dz 
am erykańskich , k tó re  poddały 
szczegółowym badaniom  401 
pasażerów oraz załogę statku.

K a p ita n  s ta tku  po lskiego Jan 
Godeckl, 38 m a ry n a rz y  po l
skich oraz. 10 in n ych  osób nie 
uzyska ło  aezv ia na ze j
ście na ląd. (vv

Zwycięskie 
zakłady hutnicze

W  d n iu  14 lip c a  odby ło  się W 
gm achu C ZPH  uroczyste w rę 
czenie przechodniego sztanda
ru  przedstaw ic ie lom  H a jdu c 
k ic h  Z ak ła dó w  H u tn iczych , k tó  
re w  I  k w a rta le  49 r. osiągnę* 
ły  najlepsze w y n ik i rozw o ju  
w spó łzaw odn ic tw a pracy, w y 
konan ia  p lan u  w artościowego 
i  w zro s tu  w yd a jn ośc i pracy.

W  Im ie n iu  G łów ne j K o m is ji 
Kw aKifikaeyj-nej toż. B aro jdo  
p o w ia do m ił załogę o przyzna
n iu  je j nag rody  w  kw oc ie  300 
tys. zŁ

W  H a jd u ck ich  Zakładach 
H u tn iczych  w  ru c h u  współza
w o d n ic tw a  p ra cy  udz ia ł bierze 
85,6 proc. załóg robotn iczych.

Brygada młodzieży 
fińskiej w drodze 

do PoJski
H E L S IN K I (PAP). D o Pols łd 

w y jecha ła  b rygada robotn icza 
D em okratycznego Z w ią zku  
M łodz ieży z F in la n d ii. B ryga 
da weźm ie ud z ia ł w  p ra cy  m ło 
dzieży po lsk ie j nad odbudowa 
k ra ju .

i  K B 6 NEKA i
iM M lT C Z m i
w A z y z iy ////////s /A ‘/y z Y x f////s s w //s //s V /s 2 ,/s //Z A  t

W  D N IU  Ś W IĘ T A
NAR O D O W EG O  F R A N C J I

W  d n iu  Ś w ię ta  Narodowego
F ra n c ji —  14 lipca, charge 
d 'a ffa ires  F ra n c ji w  W arsza
w ie, p. Mace P o file t w yd a ł 
p rzy jęc ie  w  salonach A m ba
sady.



Z pobytu chłopów polskich na Ukrainie Rady Narodowe na now ym  etapie

Grupa chłopów polskich, zwiedzająca okręg Dniepropetrowska, obserwuje pracę no
woczesnych maszyn rolniczych.

Żniwa Grunwaldu
15 lipca 1410 ro ku  zakute w  sta l szeregi r y -  

cerzy krzyżow ych  poniosły k lęskę w  w a lce  z 
Kolakam i, Rosjanam i, L itw in a m i, Czechami. 
‘:>0 jedne j s tron ie  w a lc z y li a w a n tu rn icy  z ca- 
*e3 E uropy —  niem ieccy baronow ie, fra n c u - 
Ecy  hrab iow ie , hiszpańscy grandow ie  i  an
gielscy lo rdow ie . B łogos ław ił ich  Papież. Po 
d rug ie j s tron ie  b i l i  się dz ie ln ie  obok szlachty 
chłopi, w iedząc dobrze, że w a lka  toczy się o 
niepodległość i  wolność ich  ojczyzny.

Rycerze k rzyżo w i chc ie li podb ić Polskę, L i -  
i  Ruś. Choć na płaszczach ich  w id n ia ł 

hrzyż, n ie  c o fa li się przed n a jo hydn ie jszym i 
okruc ieństw am i, b y le  ty lk o  osiągnąć zam ie
rzony ce l —  podbić, podporządkow ać sobie i  
w yzysk iw ać s łow iańskie  narody, uczyn ić z 
h lch  n iew o ln ików .

Krzyżacy pon ieś li klęskę. A le  zna leź li t lę  
N  późniejszych w iekach  Ich naśladow cy. R u - 
•za ł przeciw  R o s ji szwedzki k ró l K arot X I I  1 
ruszał na podbój M o skw y  Napoleon. S k ru - 
■zyła się tam  ic h  potęga, ta k  ja k  upadł k rz y 
żacki sztandar U lrycha ro ń  Jung lngen pod 
G runw aldem .

I  zna leź li stę znowu w  X X  w fcfcu id eo w i j  
rod ow i spadkobie rcy k rzyżaków , k tó rz y  p ra 
gnę li szukać zdobyczy i  łu p ó w  w iró d  o łow iań - 
»fcteh, m iłu ją c y c h  pokó j narodów. R uszy li 
*now u n iem ieccy ju n k rz y  i  b ru n a tn i h lt le -  
r ° y c y ,  a  z n im i w łoscy faszyści, hiszpańscy 
fa la ng iśd , francuscy ko laborac jon iśc ł, k o -  
^n o p o lity c m a  ha ła s tra  ryce rzy  tm pe rla lis tycz - 

podboju z całego św iata. A  b łogos ław ił 
®h znowu znakiem  krzyża papież.

^ W tó rz y ły  się w  n ieznanych dotąd roem ia- 
3 32-11 m ord y  1 grabieże, pa len ie  m ias t i  zab i
ja n ie  dżiecL I  pow tó rzy ła  się klęska. Rok 
1944 i  w iosna 1943 r . p rzyn io s ły  nam  d ru g i 
G runw a ld , L e g ł i  ty m  razem  sztandar ze zła
m anym  krzyżem , a na gruzach B e rlin a  zat
kn ię to  obok czerwonego sztandaru A rm ii Ra
dzieckie j po lsk i sztandar z B ia ły m  O rłem  na
czerw onym  tle.

K ie  u m ia ł k ró l Jag ie łło  1 jego następcy w y -  
orzystać grunw a ldzk iego  zw ycięstw a. N ie - 
wa ła b y ła zgoda i  p rzym ierze s łow iańskich  

•Jdćw, k tó rę  razem  odn ios ły  zw ycięstw o nad

U  f,akam l w  1410 r.
n ,n if n ^ł  tego b łędu  obóz postępu 1 poko ju , 
ję f ' ' t/>Tego czele s to i w ie lk i Z w iązek Radziec- 

/’ konsekw entn ie  u trw a la  owoce od
z ia n e g o  zw ycięstw a. T rzeba um ieć w y 

rw ać korzenie zła, k tó re  ro d z iły  w o jnę  na 
przestrzeni 6tu lec i. Z n ik l i  z radz ieck ie j stre 
fy  N iem iec pruscy ju n k rz y  i  w ę g lo w i baro
nowie, podżegacze, k tó rz y  za życie jednego po 
ko len ia  d w u k ro tn ie  napastow a li narody sło
w iańsk ie  i  b y l i spraw cam i św ia tow ych  w o
jen.

O dra i  Nysa stała się gran icą  poko ju . M a
sy pracujące N iem iec rozum ie ją  coraz lep ie j, 
że n ie  w  podbojach dokonyw anych ich  ręka 
m i na rzecz w yzysk iw aczy  i  cięm ięzców, lecz 
w  poko jow e j p racy i  p rz y ja ź n i narodów  leży 
szansa rozw o ju  i  pe rspektyw a lepszego ju tra  
n iem ieckiego narodu.

O bchodzim y rocznicę w ie lk ieg o  zw ycięstw a 
w  c h w ili,  k ie d y  masy p racu jące całego św iata 
prowadzą zaciętą w a lk ę  o pokój. P rzec iw ko 
sobie m a ją  podżegaczy w o jennych , spadko
b ie rców  k rzyżakó w  i  h itle ro w có w , g ru p u ją 
cych się pod m a k ie m  dolara.

A n i krzyżakom , an i h itle ro w co m  n ie  w yszło  
na zd row ie  pode jm ow an ie  w a lk i z m iłu ją c y 
m i pokój lo d a m i s łow iańsk im i. I  n ie  pom o
gło im  papieskie  b łogosław ieństwo. N iecha j 
pam ię ta ją  o ty m  podżegacze do rzezi św ia to
w ej.

N aród  po laki w ie  dobrze, kom u zawdzięcza 
oba zw ycięstw a g runw a ldzk ie . N ie roze rw a lny  
sojusz ze Z w ią zk iem  R adzieckim  je s t dziś 
rów n ie  b l is k i 1 d ro g i każdem u P o lakow i, ja k  
świadomość fa k tu , iż  wolność 1 niepodległość 
po lskiego narodu zawdzięczam y R adzieckie j 
A r m i i

D z ięk i zw ycięstw om  A rm ii Radzieckie j 1 
W ojska Polskiego, k tó re  u  je j boku walcząc 
w y z w o liło  stare ziem ie po lsk ie  —  p łu g i po l
skich ch łopów  zaora ły  ziem ie G runw a ldu . 
Dziś odbyw a ją  się tam  żniwa, po la  zroszone 
k rw ią  rodzą chleb.

U m ocnien iem  p rzy jaźn i z na rodam i radziec
k im i, k tó ry c h  pradziadow ie pom agali nam  
zwyciężyć krzyżow ych  rycerzy, p rzy jaźn i z 
k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j, pracą ro b o tn i
k ó w  1 ch łopów  d la  w zm ocnienia P o lsk i L u do 
w e j i  w a lk ą  o u trw a le n ie  św iatowego poko
ju , so lida rn ie  z m asam i p ra cu jącym i w szyst
k ich  na rodów  przec iw  podżegaczom w o je n 
nym , a w a n tu rn ik o m  i  spadkobiercom  ducho- 
w ym  k rzyża kó w  spod znaku W aszyngtonu i 
W atykanu —  czcim y dziś rocznicę g runw a ldz
k ich  zw ycięstw .

Rozpoczęta jes ion ią  ub ieg łe 
go ro k u  i  trw a ją ca  przez k i l 
ka  m iesięcy akc ja  reorgan iza
c j i  gm innych, pow ia tow ych  i  
w o je w ó d z k ic h  ra d  narodow ych 
zm ien iła  g ru n tow n ie  ich  k la 
sowe oblicze.

N a n ie k tó rych  odcinkach nie  
można jeszcze uznać dokona
nych zm ian za ca łkow ic ie  za
kończone, na leży je dn ak  s tw ie r 
dzić, te  z ra d  narodow ych 
zosta ły w ym iecione e lem enty 
kap ita lis tyczne, e lem enty w ro  
gie 1 obce. Kupcy, fa b ry k a n 
ci, spekulanci, bogacze w ie j
scy, pa ra liżu jący  dzia ła lność 
ra d  narodowych, s tęp ia jący ich 
ostrze klasowe, k ie ru ją c y  ca
ły  w y s iłe k  na to, b y  ra d y  na
rodow e z organu w ładzy  lu 
dow e j przekszta łcić w  organ 
ugody, w  organ zgniłego kom 
p ro m isu  klasowego —- c i
wszyscy zna leź li się poza obrę 
bem  rad.

W  w y n ik u  te j a k c ji zm n ie j
szony został do w łaściw ych 
rozm ia rów  ud z ia ł w  radach 
narodow ych elem entu u rzędn i 
czego, k tó ry  w n os ił w  n ie  p ie r 
w ia s tk l b iu ro k ra ty z m u  i  bez
m yś ln ie  ho łdowniczego stosun 
ku do p rze ds taw ic ie li ad m in i
s tra c ji rządow ej.

Do ra d  narodow ych szeroką 
ławą n a p ły n ę li przedstaw ic ie le  
ludu pracującego m iast i  wsi, 
robo tn icy  fab ryczn i, ch łop i 
m ało i  ś redn io ro ln i, robo tn icy  
ro ln i. W n ieś li on i w a rtośc i 
bezcenne, p rzyszli z gorącą, 
zdecydowaną w o lą  w a lk i o 
no w y  porządek społeczny.

W to ku  a k c ji reo rgan izacy j
nej, ra d y  narodowe na b ie ra ły  
rum ieńców , ożyw ia ły  się, u -  
m y ły  się rozpoznawać w roga 
klasowego.

N ie  oznacza to, że n ie  b y ły  
popełniane błędy. P ow ażnym  
niedociągnięciem  a k c ji b y ł 
np. n ik ły  ud z ia ł b e z p a rty j
nych w  radach narodowych.

N iem n ie j je dn ak  cel za- 
m ieraany zosta ł w  zasadzie 
osiągnięty. Pozw ala to  nam  
podjąć dater.e k ro k i naprzód 
do bezpośredniej re a liz a c ji za 
dań, sto jących przed radam i 
n a ro d o w y m i Jakież to  są za
dania?

L e n in  p isa ł w  ,kw ietn iu  1918 
ro k u :

„Celem naszym jest przy
ciągnięcie całej bez wyjątku 
biedoty do praktycznego u- 
działu w zarządzaniu i  wseel 
kie kroki, prowadzące do 
zrealizowania tego — * im 
różnorodniejsze, tym lepsze 
—  trzeba starannie noto
wać, badać, systematyzo
wać, sprawdzać w drodze 
szerszego doświadczenia i  
uprawomocniać. Celem na
szym jest, by każdy czło
wiek pracy, po odrobieniu 
ośmiogodzinnego zadania 
pracy wytwórczej, bezpłat
nie spełniał obowiązld pań
stwowe. Przejście do tego

a na osi Londyn—Waszyngton
^  a tm o s fe r»  wzajem nego

^ d ra ż n ie n ia  —  ja k  s tw ie r-  
V,23 -N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i -  

u tie“  —  ob rad ow a li w  L o n - 
„ yrile Sekre tarz S karbu  S ta - 
. °w  Zjednoczonych S nyder i  

® ia d y jsk i m in is te r finansów  
oott z dyk ta to re m  gospo- 

f nL CZym W. B ry ta n ii S ir  S ta f- 
I0 *dem  Crippsem .
.K o m u n ik a t  w  spraw ie obrad

że...
»wysunięto szereg suge- 

*  n  *••• że „będą one przed 
"l'0'em dalszych rozważań“ .

* * * * *  zachodnia o tw arc ie
przyzn. -
czyły

Ro

.1®. że ob rady zakoń-
r  sto fiask iem . 

k ie ;L° ¿bjbwy finansow e „■wid
niej-, “ W k i“  pańs tw  zachod- 
kanei raca ły  sto w o kó ł Opła- 
W. sy tu a c ji gospodarczej
m. i n y ta n ii, w yraża jące j się 
s tana in1*?  w zras ta jącym  nieu 
"W ,de ficyc ie  do la row ym ,
rad 7-h -yce każdy p u n k t ob- 
sie s n . . ,0231 °  zaostrzające 
g lią  ^  ż?ozności m iędzy A n - 
m i a e tanam i Z jednoczony-

N icustanny k o n f lik t

Hi?,3 Pogorszenie b ilansu  p ła t 
B rv+„So. . i  d e fic y t do la row y  W. 
CzynarV} W ład a ją  się różne 
ń a k J l.  1)0 na jw ażn ie jszych 
Portu uzależnienie się od im  
n ien - am erykańskiego p rzy  

n is k im  eks 
Pych s tanów  Z jednoczo- 
zbyt ’ skurczenie się ry n k ó w  
or'a j.U n a . .tow ary angie lskie  
Wyu,m,Zmx! ^ S2° ne m ożliw ości 
go. Z'a k a p ita łu  b ry ty js k ie -

tache i?TSZystkich tych  P unk- 
Z ieriu*1toresy A n g li i i  Steinów 
sobą <2 * onycl1 śc ie ra ją  się ze
Poczone0 W? CSj' S tany Z Jed- 
dz ierai® system atycznie w y -
Wzarnisn W ’ B ry ta n ii ry n k i 1 
ja  i« / “111 23 Pożyczki narzuca
l iw i -1 w a r jń k i,  k tó re  uniem oż 
nip u 3 swobodne prow adze- 
T).lH ksod .u  i  uza leżnia ją  gos- 

“ fK ę b ry ty js k ą . K o n f lik ty ,

Jeremi
k tó re  stale na ty m  t le  powsta 
w a ły , b y ły  najczęściej tuszo
wane „w e  w łasnym  gron ie“ , 
drogą doryw czych , n ie trw a 
łych  kom prom isów .

Gospodarka b ry ty js k a  w y 
chodziła  z tych  „ko m p ro m i
sów“  z coraz m n ie jszym i moż 
liw ośc iam i i  w iększym i obcią 
żeniamd. Pożyczki am erykań
skie i  p lan  M arsh a lla  dz ia ła ły  
ja k  n a rk o ty k i,  k tó re  pow odu
jąc  chw ilo w e  ożyw ienie, nisz
czą zd row ie  pacjenta. Z d ru 
gie j strony, w  m ia rę  narasta 
oda k ryzysu  am erykańskiego, 
S tany Zjednoczone ogranicza
ły  swe zakupy w  s tre fie  szter 
iingo w e j 1 coraz b ru ta ln ie j s ta 
ra ty  się p rzerzucić  swe tru d 
ności na inne k ra je , a przede 
w szystk im  na W ie lką  B ry ta 
nię. P rzypom nieć można in 
cydenty , k tó re  w y n ik ły , gdy 
St, Zjednoczone n ie  chcia ły  do 
puścić, by  A g lia  zakup iła  ta ń 
szą pszenicę kanady jska za
m iast am erykańsk ie j, w a lkę  
w o kó ł anglo -  a rgen tyńsk ie j 
um ow y hand low ej, spór w 
spraw ie rozrachunków  p ła tn i 
czych państw  m arsh a llow - 
skich oraz w ie le  innych  p rzy 
k ładów .

F ro n ta ln y  a tak
Jeś li do n iedaw na A m e ry 

kan ie  zdobyw a li pojedyncze— 
aczko lw iek ważne —  tw ie rdze 
gospodarcze W ie lk ie j B ry ta 
n ii,  to osta tn io  pos tanow ili 
oni przypuścić  fro n ta ln y  atak 
na pozycje b ry ty js k ie . A ta 
k iem  tym  jes t żądanie dew a
lu a c ji fu n ta  szter linga.

D ew aluacja  fu n ta  oznacza
ła by  przede w szys tk im  podro 
zenie tow a rów  ze s tre fy  dola 
row e j. Za ilość tow a rów  w y 
rażoną w  pew nej sum ie do la 
ró w  A n g lia  m usia łaby p łacić 
w ięcej fun tó w , w sku tek  cze
go d e fic y t do la row y  zam iast 
się zm niejszyć, stale b y  wzra 
stał. Jest to szczególnie ważne

Starec
d la  A m eryka nó w  aa w zg lędu 
na grożący spadek cen to w a 
ró w  w  zw iązku  ze zb liża ją 
cym  się kryzysem .

Co w ięcej, w ysoka w artość 
w ym ienn a  fu n ta  stanow i je 
den z zasadniczych czynn ików  
cem entu jących b lo k  s z te r lin - 
gowy, gdyż dom in ia  rów n ież 
o trzym u ją  ód A n g li i wyższe 
ceny za swe tow ary. Ponadto 
A n g lia  udz ie la  dom in iom  
p rzyd z ia łów  ze swych rezerw  
do la row ych . D ew aluac ja  fu n 
ta  p rzy  równoczesnym  ogran i 
ożeni u zakupów  am e rykań 
skich w  s tre fie  sz te rlingow e j 
( i co za ty m  idzie —  zm n ie j
szeniu reze rw y do la row e j W. 
B ry ta n ii)  pow inna  w  m yś l ży 
ezeń am erykańsk ich  zburzyć 
b lo k  sz te rlingow y i  w yw ażyć 
b ra m y im p e riu m  b ry ty jsk ie g o  
przed pene trac ją  gospodarczą 
A m e ry k i,

Zm nie jszen ie eakupów  ame
ryka ń sk ich  w  s tre fie  sz te rlin - 
gowej oraz a tak na fu n ta  szter 
linga  A n g lic y  uzna li za gos
podarczy „casus b e ll i“ . B ry 
ty js k ie  ko ła  gospodarcze za
trą b iły  na a larm . O pub likow a 
no c y fry  świadczące, że b ry 
ty js k ie  reze rw y  d o la ró w  1 z ło
ta  topn ie ją  w  zastraszającym  
tempie. C ripps zapow iedzia ł 
drastyczne ograniczenia w  im  
porcie ze S tanów  Z jednoczo
nych. Rząd b ry ty js k i zaciekle 
p rzec iw staw ia  się dew a luac ji 
fun ta . T on  prasy b ry ty js k ie j 
przypom ina la m en ty  upadłego 
dziedzica, k tó ry  n ie  m ając już  
n ic  do stracenia, rozpaczliw ie  
b ro n i w ystaw ionego na lic y 
tac ję  własnego domu.

P ękła skorupa
Ze s trony  am erykańskie j 

nie b ra kow a ło  gróźb o „p o 
w s trzym an iu  pom ocy“  dla W. 
B ry ta n ii,  a kom entarz  agencji 
R eutera m ó w i o

„obawach, to żelazna kur
tyna będzie przeciągnięta w 
poprzek świata"  (zachodnie 
go).

Przygnać należy, że ja k  to 
byw a  w  chw ilach otrzeźw ie
nia, w  prasie b ry ty js k ie j .zna
leźć można ostatn io w ypow ie  
dz i zdradzające sporą dozę 
zdrowego rozsądku. D o tyczy 
to  n ie  ty lk o  k ry tyczn e j oceny 
planu M arshalla . „T he  Econo 
m is t“  —  dn ia  2 czerwca 
stw ierdza m. to-:

„Zasadniczą przyczyną 
nagłego zwrotu jest zmiana 
jaka nastąpić w ostatnich 
sześciu miesiącach w klima
cie gospodarczym świata" 
(bardzo d ług i zw ro t, k tó ry m  
dżentelm eni angie lscy ozna
czają k ryzys w  św iecie zachód 
nim ).

Rać&o londyńsk ie  s tw ierdza 
na m arginesie k o n f lik tu  apglo 
am erykańskiego z filozo ficzną  
rezygnacją:

„Tak się zwykle dzieje, że 
kiedy nadchodzi kryzys go
spodarczy, jeden obwinia 
di-ugiego o jego spowodo
wanie".

W  rzeczywistości nie chodzi 
jednak o w zajem ne obwi
n ian ie  się.

Rzecz w  tym , że zaostrzona
sytuacja  w  zw iązku  z nadcią
ga jącym  kryzysem  w yw le k ia  

• na św ia tło  dzienne rzeczy, k tó  
re b y ły  s tarannie —  aczkol
w ie k  bezskutecznie —  u k ry w a  
ne. Pękła s k o ru p a , k ruchych  
kom prom isów  , i dżente lm eń
skich s form ułow ań. Rozsadzi 
ły ją nabrzm ia łe  k o n f lik ty  
m iędzy g łów nym i pa rtn e ra m i 
„ro d z in y  a tla n ty c k ie j“ , ko n 
f l ik ty ,  rozgryw ające się zresz 
tą n ie  ty lk o  n# płaszczyźnie 
gospodarczej.

jest szczególnie trudne, lecz
jedyn ie  to przejście daje rę
ko jm ię  ostatecznego u g ru n 
tow an ia  socja lizm u“ . (D z ie 
ła  W y b r. to m  V I I .  s t r .  390, 
w y d . 1947).

S łowa te w ypow iedziane 
przez Le n ina  w  k ilk a  m iesię
cy po obalen iu  panow ania k a 
p ita lis tó w  i  obszarn ików , po 
zdobyciu w ładzy  przez p ro le 
ta r ia t  zostały w  ca łe j p e łn i 
zrealizowane w  k ra ju  zw yc ię 
skiego socja lizm u —  w  Z w ią z 
ku  Radzieckim .

Słowa te w skazu ją  drogę i  
k ra jo m  przystępu jącym  do bu 
dawania podstaw  socjalizm u. 
P rzyciągnięcie mas ro b o tn i-  
cz>ch i  ch łopów  pracu jących  
do praktycznego u d z ia łu  w  rzą 
dzeniu, oznacza w e jśc ie  na 
drogę skutecznej w a lk i o u  -  
zdrow ienie apa ra tu  państw o
wego, o uczyn ien ie  go ta ń 
szym i  prostszym , 0 w ygnan ie  
zeń elem entów  b iu ro k ra tyzm u , 
m arno traw stw a, bezduszności 
i  ku rtua zy jn ego  rozk ładu . N ie 
może być m o w y  o osiągnięciu 
tych zadań bez sta łe j, życz li
w e j pomocy, bez aktyw nego 
współdzia łan ia  ze s trony  n a j
szerszych mas.

U stró j k a p ita lis tyczn y  w y k o 
pał przepaść pom iędzy cz łow ie
k iem  pracy a urzędem. Masy 
pracujące, k tó re  słusznie w i
dz ia ły  w  k a p ita lis tyczn ym  a- 
paracie państw ow ym  narzędzie 
u ja rzm ien ia  i  -wyzysku odno
s iły  się doń w rogo  i  n ieu fn ie . 
N a jba rdz ie j zacofane 1 n ie 
uśw iadom ione klasowo w a r
s tw y mas pracu jących  przenio
sły tę nieuzasadnioną ju ż  n ie 
ufność i  na nasz nowy. ludo 
w y  aparat państw ow y. N le u f-

Z. Ssfiek
ność tę trzeba prze łam ać do 
końca. M ożna to  uczyn ić  t y l 
ko przez w c iągn ięc ie  mas do 
bezpośredniego, praktycznego 
udzia łu  w  rządzeniu, a ty m  sa 
m ym  uczyn ić apara t państw o
wy swoim  i  b lis k im  dla  n a j
szerszych mas lu d u  p ra c u ją 
cego.

Zasada -wciągania szerokich 
mas ludu  pracującego m iast i  
wsi do udz ia łu  w  rządzeniu 
była w cie lana w  życie w  n a j
rozm aitszych fo rm ach na róż
nych etapach drog i, k tó rą  prze 
było  nasze Państw o Ludow e 
w  okresie swego p ięc io le tn ie “ 
go is tn ien ia . In s ty tu c ją , w  k tó 
re j zasada ta  n a jp e łn ie j się 
prze jaw ia , i  zna jd u je  na jsze r
sze zastosowanie poprzez k tó 
re m asy pracujące mogą nie  
ty lk o  swoją w o lę  u jaw n iać, ale 
i wcie lać ją  w  życie —  są ra 
dy narodowe.

Wyposażenie ra d  naród o-^
wych w  n iezm ie rn ie  is to tn y  a- 
try b u t w ładzy, ja k im  jes t p ra 
wo k o n tro li dz ia ła lności adm i
n is tra c ji z p u n k tu  w idzen ia  je j 
legalności, celowości i  zgod
ności z p o lity k ą  państwa —  
czyni je  podstaw ow ym  orga
nem w ładzy ludow e j w  te re 
nie.

O glądając się na przebytą 
drogę, należy jednak  s tw ie r
dzić, że ra d y  narodow e tego 
zadania n ie  w y p e łn iły  lu b  też 
w yp e łn iły  w  sposób n iedosta
teczny.

O przyczynach, k tó re  zadecy 
dow a ły  o tym , b y ła  ju ż  m ow a 
na wstępi«. Dodać na leży do 
nich fa k ty  n iew łaściw ego, b iu 
rokratycznego stosunku n le k tó

ry c h  u rzędów  a d m in is tra c y j
nych w  te ren ie  do rad  na rodo
w ych , po lega jący na lekcew a
żeniu rad, niechęci do podda
w an ia  się ich  k o n tro li, a cza
sem wrręcz na u tru d n ia n iu  ich 
dzia ła lności.

W spom nieć rów n ież  na leży o 
n iedocen ian iu  ro l i  ra d  przez te 
renowe ogn iw a p a rty jn e . N ie  
ulega w ą tp liw ośc i, że na o b li
czu i  dz ia ła lności ra d  w  m i
n ionym  okresie zaciążyło n ie 
przezwyciężone jeszcze na 
tym  odc inku  do końca odchy
len ie  praw icow e i  że u podłoża 
tego leżała n ie w ia ra  w  s iły  i 
tw órczą energ ię  mas, obawTa i  
cofan ie  się przed w a lką , po
stawa, prowadząca w  konsek
w e n c ji do w yrzeczenia się w a l 
k i k lasow ej.

W arunk iem  ca łkow itego  u -  
sunięcia is tn ie jących  jeszcze 
b ra ków  je s t uśw iadom ien ie  so 
bie przez k ie ro w n ik ó w  a d m in i
s tra c ji ca łe j szkod liw ości 
b iu rokra tycznego stosunku do 
rad. O rgana a d m in is tra c ji 
państw ow ej p o w in n y  op ierać 
się w  sw o je j p racy na radach 
narodow ych, pomagać im  w  
rozwmju i um o ż liw ić  im  b ran ie  
szerokiego u d z ia łu  w  rządze- 

>niu.

R ady narodowe muszą u - 
św iadom ić sobie swoją ro lę 
podstawowego organu w ładzy 
ludow e j w  terenie. W krocze
nie  przez n ie  na drogę konsek
wentnego w ykonyw an ia  u -  
p ra w n ień  w p łyn ie  w  na le ży ty  
sposób i  na tych  k ie ro w n ik ó w  
urzędów , k tó rz y  tego do tych 
czas nie  rozum ie ją . N a tom iast 
n iepopraw n i, b iu ro k ra c i, k tó 
rzy  n ie  nauczą się szanować 
rad narodow ych, w ykażą  ty m |

sam ym  swoją n ieprzydatność 
w  naszym  no w ym  aparacie 
państwowym .

M ożna ju ż  teraz stw ierdz ić , 
żc ulega s topniow ej popraw ie  
stosunek terenow ych ogn iw  
p a rty jn y c h  do rad  narodo
wych, wrprawfdzie w  w ie lu  w y 
padkach terenow a ogn iw a 
p a rty jn e  nie  czują jeszcze c ią 
żącej na n ich  odpow iedzia lno
ści za klasowe oblicze i  pracę 
rad, aie w  a k tyw ie  p a rty jn y m  
zaczyna sobie coraz bardzie j to 
rowrać drogę zrozum ienie ro l i  
rad  narodow ych, świadomość, 
że ra d y  są organem, popirzez 
k tó ry  P a rtia  u rzeczyw istn ia  
swTą k ie row n iczą  ro lę  w  sto
sunku do apara tu państwowe
go.

Droga do lik w id a c ji pozosta
łych  o b ja w ó w  zacofania rad 
narodow ych będzie proraadziła 
rów n ież przez stałe, in te nsyw 
ne szkolenie dzia łaczy rad, 
przez um acn ian ie  i  rozszerza
n ie  zw iązku  rad  z m asam i 
p racu jącym i, przez tro s k liw ą  
opiekę wyższych rad  nad n iż 
szym i, przez w drażan ie  rad 
w szystk ich  szczebli do p lano
w an ia  swej pracy, do 
sta łe j k o n tro li w yko nyw a n ia  
p lanu  i  w łasnych uchw a ł.

W ykonanie ty c h  w szystk ich  
zadań n ie  jest ła tw e , ale jest 
m ożliw e  i  jes t konieczne.

Przed m asam i p ra cu jącym i 
stanęła w span ia ła  perspekty
w a  bu dow y socja lizm u B udo
w a socja lizm u, to n ie  ty lk o  
budowm ictwo gospodarcze i  
k u ltu ra ln e , ale rów n ież budo
wa nowego, socjalistycznego w  
swej fo rm ie  i  treśc i apara tu  
państwowego, k tórego podsta
w o w ym  1 na jw ażn ie jszym  og
n iw em  są ra d y  narodowe.

Z wędrówek po kołchozach Ukrainy Radzieckiej

D W I E  C Ó R K I
Roman JuryśObi« są córkam i łą k , w io 

sny l  jednej przyszłości — 
choć ■ różanych pochodzą o j
ców, różnych m a tek  i  różnych 
losów. Jednej na  im ię  Kazia
— d ru g ie j Dusia.

K azia  przyszła  na św ia t w  
K o ry tn ic y . B y ło  to  dw adzie
ścia la t  tem u i  trzeba p rzy 
znać, że w yb o ru  rodziców  
dokonała n iezby t rozsądnie. 
U rod: ię bow iem  w  rodzi
nie io . i i  p rzy  dw orze Jaś- 
n ie -p a n i Zaorsk ie j z Torofoul- 
skŁch, G dy spo jrza ła  po raz 
p ierw szy na s u f it  czw oraków
— by ło  ju ż  w izb ie  s iedm ioro 
starszego rodzeństwa.

B y ło  to 28 la t  tem u. W iele 
od tego czasu up łyn ę ło  wody, 
w ie le  easało nowego. Jaśn ie- 
panią Polska Lu dow a  w y m io 
t ła  k K o ry tn ic y  ł  o jc iec  K asi 
P io tr  W asilko —  Uczący te 
raz 87 la t  — oetodł na swych 
w łasnych —  *  re fo rm y  o trz y - 
m anyeh —  trzech hektarach .

Jak  się to  etoło, że Kasie 
w y jecha ła  na U kra inę , sama 
ob jaśnić n i«  p o tra fi. W yda
w a ło  się . je j to ntepowwum ie 
n iem  —  napom nieniem  rzeczy 
c ba jek  1 snów. R zeczyw i
stość b y ła  zawsze tona. od 
snów. Dzień dz ie liła  m iędzy 
pracą w  po lu  ozy w  dom u i 
pracą u  obcych. W życ iu  b y li 
zawsze i  wszędzie w ażn ie js i 
od n ie j. A  tu  —  napraw dę i 
n ie  we śnie —  w ie lka  podróż 
po obcym  k ra ju .

Po kołchozach K az ia  z 
uśmiechom, a zadowoleniem , 
naw iązując ła tw o  serdeczne 
przyjaźn ie, zapisując skrzętn ie  
adresy kom som olców i  zapo
m ina jąc następnie k tó ry  ad
res, do którego człow ieka na
leży. A le  adresu Dusi n ie  po

m y liła .

Dusia starsza jest od. n ie j o 
4 lata. I  starsza o całe poko
lenie, o 30 la t  w ie lk ich  prze
m ian rew o lucy jnych- G dy się 
urodz iła  rodzice je j m ie li ju t  
daleko za sobą ciężkie zmaga 
nia  z nędzą. B y ło  ju ż  prze
cież po zwycięskim  Paździer

n ik u .  O jciec —  b iedny ongiś 
chłop —  szedł z w yp ros tow a
nym i p lecam i przez życie ra 
dzieckie 1 Dusia k ie d y  zetknę 
ta się w  czerwcu tego ro ku  z 
Kazią na polach stac ji doś
w iadczalnej w  Nosowie, m ia 
ła ju ż  ukończone stud ia agro
nomiczne i  zajm ow ała stano
w isko tzw . młodszego praco
w n ika  naukowego.

S tacja dośw iadczalna w  No 
sow i* —  ja k  w ie le  Jej podofo 
nych w  E w iązka  Radzieckim
— to la b o ra to r iu m  naukow e 
ro ln ic tw a  radzieckiego. T u  
pracuje słą nad w yhodow a
n iem  now ych up raw . T u  do
konu je  się ulepszenia sta
rych  gatunków , nad uodpor
n ien iem  ich, dostosowaniem  
do różnych w a ru n kó w  k lim a 
tycznych 1 glebowych. Stąd 
kołchozy o trzym u ją  co k ilk a  
la t nowe z ia rno  siewne —  
ziarno posiadające n ic  osła
bioną 1 nteadegenerowaną 
zdolność rozrodczą. T u  p racu 
je się nad ulepszeniem i  z ra
cjona lizow aniem  m etod u p ra 
w y  ro lne j, metod ob rób k i zie
m i.

T o  w łaśni« na » toc jl w  
Nosowie delegaci nasi podz i
w ia li s łynną ju ż  na w s i p o l
skie j pszenicę krzaczastą, 
k tó re j k łosy  zab ie ra li ze sobą 
by pokazać sąsiadom i  p rzy -  
jacio lom .

Stacja  noeowska —  nie na
leżąca b yn a jm n ie j do w ie l
k ich  —  bezy 37 p racow n ików  
naukow ych różnego stopnia. 
Jedną s tych  p racow n ików  
naukow ych je s t w łaśnie 24- 
le tn ia  D usia L a m ia . N ie  
w iem , czy m a ona ssa sobą 
własne osiągnięcia w  dz iedz i
nie ulepszenia starych, czy 
w yhodow ania now ych up raw . 
N ie to  jes t ważne. Ważne Jest 
to, że stacja, k tó re j ona Jest 
p ra cow n ik iem  na uko w ym  w y 
dała ju ż  t rz y  nowe ga tunk i 
pszenicy ozim ej, no w y  gatu
nek jęczm ienia, nowe ga tunk i 
pom idora, bu raka  i  cebuli. 
Osiągnięcia te należą do ca
łe j, p rzodu jące j na świecie 
radzieck ie j n a u k i agronom i
cznej, k tó re j p racow n ik iem  
jes t Dusia.

A  przecież ta k  niedaleką 
by ła  ongiś gran ica  społeczna 
pom iędzy życiem  D usi a ży
ciem Kazi. A  ta k  daleko od 
siebie odpędził ich losy w ia tr  
h is to rii. W  dom u K az i —  spo 
śród ośm iorga rodzeństw a — 
n ik t  n ie  zdobył na w e t średnie 
go w ykszta łcen ia. N aw et peł 
nych 7 klas szkoły pow 
szechnej. A  Dusia ma ty lk o  
dw ie  s iostry.. Jedna z n ich
— Nastia — uczy się na inży 
n ie ra  lo tn ic tw a . D ruga  zdaje 
w  tym  ro k u  m aturę .

I  ta k  wszędzie, gdzie spo j-

rzyeŁ Po w szystk ich  ko łcho 
zach, po w szystk ich  wsiach i  
w ioskach. K oz ia  ebeazła pod
czas swego pobytu  na U k ra i
n ie  k ilkanaśc ie  kołchozów. D e
legacja, k tó re j b y ła  uczestni
k iem  obeszła k ilk a s e t ko łcho 
zów. I  wszędzie szkoły, szkoły, 
szkoły. N a jm n ie j 7-k ia  sowę. 
Najczęściej szkoły średni«. W 
p ierw szym  kołchozie  ja k i zw ie 
dz iła  —  w  ko łchozie  im . L e n i
na — b y ło  51 lu d z i z  w yższym  
w ykształceniem . W  kołchozie 
„C zerw ona W ieś“  uczęszcza 
do szkoły 475 dzieci, a w y k ła 
da 20 n a uczyc ie li W  ko łchozie  
im . Czapajewa s tw ie rdz iła , iż  
wszyscy uczniow ie, k tó rz y  w  
zeszłym I  bieżącym  ro ku  u k o ń 
c z y li m ie jscow ą szkołę, ko n 
ty n u u ją  da le j naukę. W ieś ta 
w yd a ła  ju ż  90 in te lig en tó w  —  
w  ty m  11 lekarzy , 18 w e te ry 
narzy, 15 agronom ów, 8 in ży 
n ierów , 27 nauczycie li, 13 o f i
cerów. I  ta k  wszędzie, 1 ta k  
dookoła. X w  tych  k ilk u n a s tu  
kołchozach zw iedzonych przez 
Kazię, i  w  tych  k ilk u s e t k o ł
chozach zw iedzonych przez 
całą delegację 1 w  ty c h  n ie
zliczonych kołchozach, k tó rych  
zwiedzić n ie  b y liśm y  w  sta
nie.

*
Dusia starsza jes t od K a d  o 

4 la ta  i  o to całe pokolen ie  ra 
dzieckie, k tó re  w yros ło  w  w a -

Do rozbudow y całego p rze 
m ysłu  polskiego, p rze w id yw a 
ne j w  p lan ie  6- le tn im , po
trzebna je s t beza techniczna
i  m ateria łow a, potrzebna jest 
coraz w iększa ilość maszyn, 
narzędzi i  in nych  środków 
p ro du kc ji. Te w łaśn ie  środki 
p ro d u k c ji w y tw a rzane  są w  
w iększości przez przem ysł me 
ta low y. N a jego p ro du kc ję  bo 
w iem  sk łada ją  się w  85 proc. 
dobra inw estycy jne , a ty lk o  
w  15 proc. —  konsum cyjne.

W zrost p ro d u k c ji p rzem y
słu m etalowego w  ostatn im  
ro ku  p lanu wyniesie ponad 
250 proc. w  stosunku, do w y 
n ik ó w  ro ku  bieżącego.

N a jpow ażn ie j spośród wszy 
s tk ich  dz ia łó w  przem ysłu m e
talowego, bo 5-k ro tn ie , w zro 
śnie p ro du kc ja  przem ysłu mo 
toryzaeyjnego. P ro d u kc ja  dęż 
k iego przem ysłu m etalowa»o

K a rta c h  w a l ko łchozow e j i  
esaaem po jąć n ie  może naszych 
py te ń  i  naszych w ą tp liw ośc i. 
G dy zapytano d y re k to ra  sta
c j i  w  Nosowie, I łu  je s t w śród  
jego p ra cow n ikó w  naukow ych 
synów  ro b o tn ik ó w  1 ch łopów  
od rackh  „T o  je s t  dz iw ne  p y 
tan ie. T a  wszyscy są syna
m i ch łopów  i  robo ta il i ów “ . 
W ie !* ra zy  dz iw iono  się na
szym pytan iom , i  w ie le  razy  
m yśm y aSą m u s ie li dz iw ić . 
D z iw iliś m y  rią, k ie d y  m ło d y  
U kra in iec  ne w s i oddalonej o 
se tk i k ilo m e tró w  od P o lsk i i  
dz ies ią tk i k ilo m e tró w  od m iast 
recy tow a ł n« m _  M ick iew icza  
w  przekładzie M ich a ła  K oc i u -  
bińs&iego. A  Iluż  spośród nas 
n ie  m a ło  naw et nazw iska 
tego W ielkiego pisarza u k ra iń 
skiego, au to ra  „F a ta  M o r- 
gany"?

W  re jon ie  nesow skim  czyn
ne są 34 szlcoły. W ykłada  w  
n ich  333 nauczycie li. W  re jo 
nie  n ieżyń sk im  czynnych jes t 
81 szkół. W  m a ły m  m ieście re 
jonow ym , N ieżyc ie , zna jdu je  
się wyższy zakład nauko w y  — 
In s ty tu t Pedagogiczny, k tó ry  
w yd a ł ju ż  5.132 nauczycie li. Są 
tu  rów n ież  szkoły i  ku rs y  a - 
gronomiczne. 60 p rocen t bu d 
żetu re jonu  przeznaczonych 
jes t na ośw iatę i  k u ltu rę . I  ta k  
wszędzie, ja k  bezgranicznie 
d łu g i i  szeroki jest w ie lk i 
Z w iązek  Radziecki.

w zrośnie d w u k ro tn ie , ta k  sa
mo, ja k  p ro du kc ja  przem ysłu 
lekk iego i  masowego.

N a jm n ie j, bo  o 58 pn-e. 
wzrośnie p ro du kc ja  iabe ru  i 
sprzętu kolejowego. Ten dz ał 
przem ysłu m etalowego je-1 
p raw ie  dostatecznie rozbudo
w any i  zaspokajać będz’e w  
przyszłości ty lk o  potrzeby bie 
żace.

W  czasie trw a n ia  p lanu 6- 
le tn iego przem ysł m eta low y 
rozpocznie p ro d u kc ję  szeregu 
now ych a rty k u łó w . Będą to 
m. in .: lu x  -  to rpedy, pociągi 
e lektryczne, samochody oso
bowe.

W  ty m  sam ym  okresie u ru 
chom ionych zostanie ok. 40 
nowych fa b ry k  1 zakładów  
p ro du kcy jnych  oraz nastąpi 
rozbudow a zak ładów  ju ż  is t
n ie jących.

Produkcja przemysłu metalowego 
w planie 6-!etnim
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Górnicy szkoccy na wczasach w Polsce

Na zaproszenie Zw. Zerw. Górników przytyła wczoraj do Warszawy grupa górników 
szkockich, którzy po zwiedzeniu miasta udadzą się na wczasy do jednego z uzdro

wisk dolnośląskich. Na zdjęciu: powitanie gości na lotnisku Okęcie.
Foto  AR

Chłop pracujący wygrywa walkę 
z wiejskim kapitalistą i spekulantem

W  ub ieg ią  n iedzie lę  odby ł 
eię w  ca łym  k ra ju  d ru g i etap 
w a lnych  zgrom adzeń cz łonków  
gm innych  spó łdz ie ln i „Sam o
pomoc Chłopska“ , na k tó rych  
p rzy ję to  n o w y  s ta tu t, zapew
n ia ją c y  znacznie szerszy u - 
dz ia ł mas cz łonkow skich  w  k ie  
ro w a n iu  spó łdzie ln ią  i  doko
nano na podstaw ie tego s ta tu 
tu  w yb o ró w  now ych zarządów 
i  k o m is ji rew izy jn ych .

Jednym  z ważnych celów 
tych  w a lnych  zgromadzeń b y 
ło  w yru go w an ie  ze spó łdz ie l
czości w p ły w ó w  bogaczy i  ich 
zauszników, w prow adzen ie  do 
gm innych spó łdz ie ln i w iększe
go n iż  dotąd u d z ia łu  ko b ie t i 
m łodzieży oraz bezparty jnych .

O grom ny w zros t świadom oś 
c i i  czujności k lasow e j podsta 
w ow ych mas ch łopsk ich  oraz 
ogólna izo lac ja  polityczna w y 
zyskiw aczy —  po zw o liły  m ało 
i  ś red n io ro lnym  oraz bezro l
nym  chłopom  osiągnąć w  w y 
borach do now ych w ładz spół 
dzielczości w ie js k ie j —  w alne 
zwycięstwo. Z arów no do zarzą 
dów  ja k  i  k o m is ji re w izy jn ych  
spó łdz ie ln i weszli ch łop i m a ło 
ro ln i, ś red n io ro ln i i  bezro ln i, 
weszli rob o tn icy  ro ln i, weszła 
rów n ież pracująca i  związana 
ze wsią —  in te ligenc ja .

Opór bogaczy

N ie  znaczy to, że bogacze 
w ie jscy  i  ich zausznicy zaw ie
s il i broń. P rzec iw n ie , ich  p ró 
by  p rzen ikan ia  do w ładz  spół
dzielczych i  p ró b y  oddzia ływ a 
n ia  na prace spó łdz ie ln i — 
w zm og ły  się. O pór w roga k la 
sowego p ły n ie  ze zrozum ienia, 
ja k im  po tężnym  czynn ik iem  w  
podnoszeniu poziom u b y tu  m a
ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów 
oraz w  ogran iczen iu w yzysku 
— jest gm inna spółdzielnia.

O pór bogaczy b y ł z regu ły  
dem askowany przez masy 
chłopskie.

B H T S W T  n  TU R N U SU  „S P "  
RO ZPO CZĘŁY PRACE

W r , ! j- m  k ra ju  p rz y s tą p iły  do 
p rą cy  b ryg a d y  2 tu rn u su  „S łu żb y  
Palsce“ .

B ryg a d y  o b e jm u ją  m łodzież sarkał 
mą, k tó ra  w  ciągu na jb liższych  
dw óch m iesięcy kon tyn u o w a ć  bę
dzie prace ju n a kó w  I  tu rn u su . W 
I I  tu rnus ie  pracow ać bedzie łącz
n ie z b ryg a d a m i och o tn iczym i 
35.000 m łodzieży.

W C ZA SY  N IE D Z IE L N E  
W B YD G O SZC ZY

U tw orzone z in ic ja ty w y  ORZZ 
w  Bydgoszczy k o m ite ty  wczasów 
n ied z ie lnych  ro z w ija ją  na Pom o
rzu  ożyw ioną dzia ła lność. W B y 
dgoszczy, w  d n iu  10 llpca , w ie le 
zak ładów  p racy , u rządz iło  dła 
sw ych załóg bezpła tne w yc ieczk i 
do oko lic  p o dm ie jsk ich ,

M U R A R ZE  K IE LE C C Y  P R A C U JĄ  
SYSTEM EM  TR Ó JK O W Y M

M urarze  k ie le ccy  rozpoczę li pra 
cg system em tró jk o w y m  i  dw ó jko  
w ym . Najlepsze w y n ik i osiągnęła 
dotychczas t ró jk a  złożona z 55- 
le tn ie go  m u ra rza  Stefana Szym- 
ezykow sklego i  podręcznych: 13- 
le tn ie go  Ryszarda Peczela i  40-let- 
niego Stefana Forna lsk iego.

R E M O N T M ŁY N Ó W  W WOJ.
Ł Ó D Z K IM

Polskie  Z a k łady  Zbożowe prze 
p row adza ją  kosztem  SU m iln . z ł 
ka p ita ln e  re m o n ty  oraz rozbudo
w ę 11 m ły n ó w  w  w o j. łódzk im .

K O LO  TPPR  P O R ZĄ D KU JE
g r o b y  Ż o ł n i e r z y

R A D Z IE C K IC H
K o lo  TP P R  p rz y  Z w ią zku  Spół- I 

d z ie ln i P racy we W roc ław iu  ula |

/ .  Wańkowicz
Bogacze zda w a li sobie sp ra 

wę, że n ie  zostaną w y b ra n i 
przez ch łopów  do w ładz  spó ł
dzielczych, to  też zastosowali 
tu  i  ów dzie p ró b y  p rzeprow a
dzania do w ła d z  swoich dobrze 
zam askowanych zauszników. 
U s iło w a li o n i także od izo lo
wać ś redn io ro lnych  od m a ło 
ro lnych  i  przeciągnąć ich  na 
swoją stronę.

T ak  np. w a lne  zgrom adze
nie, k tó re  odbyło  s ię  w  g m in 
ne j spó łdz ie ln i „Sam opom oc 
Chłopska“  w  N a k le  w o jew . 
bydgoskiego, u ja w n iło  te nowe 
fo rm y  oporu  bogaczy.

O to bogacz, w yzysku jący  
p ięc iu  pa robków , Jan  S trze le - 
w icz, zg łos ił do zarząd« spó ł
d z ie ln i kan dyd a tu rę  Józefa M u  
chy. W  uzasadnien iu  te j k a n 
d y d a tu ry  S trzele w ic z s tw ie r
dził, że M ucha je s t s ta rym  
spółdzielcą -  fachowcem , k tó 
r y  w  okresie  p rzedw o jennym  
przepracow a ł dziesięć la t  w  
różnych spó łkach ro ln iczych . 
Ten fa ik t s tan ow i —  w ed ług  
Strzele wieża —  gw arancję , że 
M ucha poprow adzi spó łdz ie l
n ię  fachow o i  doprow adzi do 
je j ro z k w itu —

M ucha z „L e w la ta n u “

N ie w ą tp liw ie  w  in teresie  
m ało  i  ś red n io ro lnych  chłopów 
leży w ciąganie do w ładz spó ł
dzie lczych ty c h  chłopów, fa 
chow ców  spółdzielczych, k tó 
rz y  n ie  ty lk o  n ie  od e rw a li się 
od swego środow iska, lecz zdo 
byw a ją c  coraz szerszy zakres 
w iedzy, u ż y w a li je j d la  dobra 
mas ch łopskich.

P rz y jrz y jm y  się je d n a k  Jó 
ze fow i Musze. Jest on boga
czem. W  okresie p rzedw o jen 
nym  pracow ał w  różnych k a 
p ita lis tyczn ych  spółkach ro l
n iczych, pow iązanych za po
średn ictw em  tru s tu  c u k ro w n i-

uczczenia Ś w ięta N iepod leg łość ’, 
postanow iło  oczyszclć i  uporżądko 
wać cm entarze żo łn ie rzy  radz iec
k ic h  w  oko lic y  W roc ław ia . A k c ja  
rozpoczgta została pracą cz łonków  
K o ła  na ra d z ieck im  cm entarzn 
w o jsko w ym  w  S kow ron ie } Górze 
ko lo  W roc ław ia .

R O ZB U D O W A  N A B R Z E Ż A  
W  SZC ZE C IN IE

Szczeciński U rząd M o rsk i z le
c i ł  w  d n iu  11 bm . f irm ie  PPH b u 
dowę grug iego z k o le i d robn ico 
wego m agazynu na ty m  sam ym 
nabrzeżu. Ukończenie budow y 
d rug iego m agazynu nastąp i z 
końcem  bieżącego ro ku .

i *  Św i e t l i c  u r u c h o m io n o
W E W R O C ŁA W S K IC H  PGR 

W  czerw cu b r . zorganizow ana 
12 now ych  św ie tlic  p rzy  PGR olcre 
gu w roc ław sk iego , p rz y  nowo za
łożonych św ie tlicach  u ru ch o m io 
no czy te ln ie  czasopism i  książek 
draż zespoły sam okszalceniowe.

Z A K O Ń C Z E N IE  
W O JEW Ó D ZKIEG O  KU RSU  

PAR TYJN E G O  W  K R A K O W IE  
(Koresp. w ł,). W  K ra ko w ie  od

by ło  się zakończenie trzym ies ięcz 
nego ku rsu  w o je w ó d zk ie j szkoły 
p a r ty jn e j oraz rozdanie św iadectw  
ukończenia szko ły , (h r.j.

C ZYN  L IP C O W Y  P R AC O W N IK Ó W  
M IN IS T E R S T W A  S K A R B U  

P raco w n icy  w arsz ta tów  samocho 
dowo - re p a rc c j'jn y c h  M in is te r
s tw a S karbu d la uczczenia Św ięta 
Odrodzenia w y re m o n to w a li sam o
chód c ięża row y oraz żn iw ia rk ę , 
należącą do ośrodka maszynowego 
spó łd z ie ln i „S am opom oc c h ło p 
ska“  w  K o ib ie lL

k ó w  z w ie lko fcap ita lis iycznym  
„U cw ia tan em ". S pó łk i ro ln icze 
b y ły  narzędziem  w  rę ku  ob
szarn ików  i  bogatych chłopów, 
narzędziem  w yzysku  biednych 
chłopów.

„Fachowość“  nabyta  tu ta j,  a 
pogłębiona w  okupacy jne j in 
s ty tu c ji ro ln icze j „L a n d w ir t 
scha ftliche Z e n tra ls te lle “  jest 
fachowością, k tó ra  m a ło  i  śred 
n io ro ln y m  ch łopom  na pewno 
się n ie  p rzys łuży.

Przem ycanie do zarządów 
spó łdzie lń  tego ty p u  „ fa ch o w 
ców “  b y ło  w  ub ieg łą  n iedzie
lę stosowaną tu  i  ówdzie fo r 
mą oporu bogaczy.

D ru g im  w ażnym  elem entem  
oporu bogaczy, k tó ry  w ys tą p ił 
ja sk raw o  na zebran iu  w  N a 
kle , b y ła  p róba  odizo low ania 
średn io ro lnych  ch łopów  od ma 
ło ro lnych . Polegało to  na p ró 
bach przekonan ia  ś red n io ro l
nych, że ich  stan posiadania 
k w a lif ik u je  ich  do k la sy  boga
czy.

N ie k tó rz y  ś red n io ro ln i, ja k  
np. Jan  S zp lit, Czesław M atys, 
k tó rzy  n ikogo n ie  w yzysku ją . 
Zostali przez bogaczy przekona 
h i, że is to tn ie  należą do ich 
k lasy, a następnie zosta li użyci 
ja k o  pow olne narzędzie boga
czy.

R ów nież rea kcy jn a  część k le  
ru , zblokow ana z bogaczami 
w ie js k im i, spieszyła im  z po
mocą i  us iłow a ła  tu  i  ówdzie 
obniżyć fre kw e n c je  na zebra
niach. S po tka liśm y się z ta k i
m i p ró ba m i w  pow ia tach B ia 
łoga rd  i  M ia s tko  w o j. szczeciń 
akie go.

U a k ty w n ić  pracę kom ite tów  
cz łonkow skich

Te i  podobne p rze ja w y  opo
ru  bogaczy, ja k k o lw ie k  w  o l
b rzym ie j w iększości zdemas
kow ane przez masy chłopskie, 
m og ły  je dn ak  tu  i  ówdzie od
nieść pew ien skutek.

D latego też w a lka  z w yzys 
k iw aczam i na odc inku  spół
dzielczości w ie js k ie j n ie  jest 
ukończona.

Potężnym  in s tru m en te m  ma 
ło i  ś redn io ro lnych  ch łopów  w  
zaostrzającej się sta le  walce 
k lasow ej, p o w in n y  się stać 
G m inne R ady K o n tro li 1 K o 
m ite ty  C złonkow skie p rzy  spół 
dz ie ln iach Samopomocy Chłop 
sk le j. Ten in s tru m e n t k o n tro li 
społecznej spe łn i swą w ie lką  
rolę, je ś li praca jego powiąże 
się tysiącem  og n iw  z m a ło  i 
ś red n io ro lnym i oraz bezro lny
m i chłopam i.

Poważne kom petencje  G m in 
nych Rad K o n tro li i  K o m ite 
tó w  C złonkow skich pow inny 
być w yko rzystane  przez ch ło 
pów d la  korygow an ia  pracy 
spó łdz ie ln i i  dem askowania 
W rogów klasow ych . W a ru n 
k iem  powodzenia tych prac 
jes t a k ty w n y  udz ia ł w  n ich  za
rów no naszych p a rty jn y c h  to 
warzyszy, ja k  i  cz łonków  stron 
n ic tw  ludow ych .

W  pracach tych  muszą brać 
a k ty w n y  ud z ia ł zdo ln i, chętni, 
cieszący się powszechnym  sza
cunk iem  grom ady — chłop i 
be zpa rty jn i.

N ie  może w  ty m  w ie lk im , 
zb io row ym  w y s iłk u  zabraknąć 
an i jednego uśw iadom ionego 
chłopa pracującego —  be zro l
nego, m ałoro lnego i  śx-edn io ro l 
nego; n ie  może zabraknąć w ie j 
sk ich kob ie t, an i m łodzieży! t
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Stworzyć zaplecze rolnicze 
dla odbudowującej się stolicy

Z obrad I  Warszawskiej Konferencji Wojewódzkiej PZPR

D. SochackaW ojew ództw o warszawskie 
jes t w c iąż jeszcze terenem  w  
znacznym  stopn iu  zacofanym , 
zarówno pod względem  gospo
darczym , ja k  i  pod względem  
k u ltu ra ln y m . W ie le  zrob iono 
w  czasie ub ieg łych  czterech 
la t, w ie le  zm ien iło  * ię  tu  na 
lepsze, a le  jeszcze w ięce j po
zostaje do zrob ien ia , aby w o 
jew ództw o to  s ta ło  się p rzy 
k ładow ym , aby spełn iać mo
gło rw ą  zasadniczą ro lę , ro lę  
zaplecza gospodarczego ro z w i
ja ją ce j się i  rosnącej w span ia
le  S to licy.

M u s im y  w ydać w a lk ę  sm ut
nym  pozostałości cum okresu sa 
nac ji. W o jew ództw o w arszaw 
skie m usi być  s iln ie j up rze
m ysłow ione, m usi s tw orzyć ca
ły  szereg ośrodków  k u ltu ra l
nych, zm ienić się m u s i o b li
cze m a łych  w ege tu jących wciąż 
jeszcze m iasteczek i  osied li, a 
przede w szys tk im  zm ien ić się 
m usi s tru k tu ra  i,  ob raz w s i 
ubog ie j, do tąd ży jące j w  zaco
fan iu  gospodarczym.

Zagadnien ie podn ies ien ia  po
ziom u gospodarczego, k u łtu ra l 
nego i  po litycznego w o jew ódz
tw a, b y ło  też g łó w n ym  tem a
tem  obrad I  .W arszawskiej 
K o n fe re n c ji W o jew ódzkie j 

1 PZPR. Zagadn ien ia te są ró w 
nocześnie czo łow ym  zadaniem, 
ja k ie  s to i przed wojewodziną 
organ izacją  p a rty jn ą  w  n a j
b liższym  okresie pracy.

Spra w y  przem ysłu  za ję ły 
w ie le  m ie jsca w  obradach 
K on fe ren c ji. W  dziedzin ie  te j 
zanotować m ożna w ie le  suk
cesów. W zrasta w ydajność 
pracy, p lan y  p ro d u kcy jn e  są 
przekraczane, szeroko ro z w i
ja  się w spółzaw odn ictw o. I  w  
te j dz iedzin ie  po trzebna jest 
jednak  m ob ilizac ja  s ił. P lan 
6- le tn i s taw ia przed p rzem y
słem w o j. w arszawskiego w ie l
k ie  i  doniosłe zadania.

W y b itn ie  ro ln ic z y  cha rak
te r w o jew ództw a s taw ia  rzecz 
jasna, na czoło n a jż y w o tn ie j
szych zagadnień spraw ę w s i i  
je j przebudow y.

S praw y w s i

Jest w i~c rzeczą zrozum iałą,
że spraw y w s i za ję ły  w ie le  
m ie jsca zarów no w  sprawo
zdaniach w ładz  W arszaw skie
go K o m ite tu  W ojewódzkiego, 
ja k  i  w  w ypow iedz iach  d y 
skutantów , działaczy p o w ia 
tow ych, ja k  i  działaczy ściśle 
„d o ło w ych ”  —  lu d z i podw ar
szawskiej wsi, ' walczącej o 
lepszą socja listyczną p rzysz
łość.

I  tu ta j,  podobnie ja k  w  
przem yśle, osiągnięto ju ż  w ie 
le, zwłaszcza w  zakresie pod
niesien ia  stanu gospodarczego 
wsi. W zrosła ilość pogłow ia 
zwierzęcego (p lan k o n tra k ta 
c j i  trzo d y  w ykonano  w  111 
proc.), z likw id o w a n o  p ra w ie  w  
całości od łogi, w zrosła  ró w 
nież w  dużym  stopniu w y d a j
ność z 1 ha. W  ty m  ro k u  K o
m ite t W o jew ódzk i rz u c ił h a 
sło podniesien ia w yda jnośc i 
z ha o 10 proc. Dobrze roz 
b i ja ją  się na ogół P G R -y.

Osiągnięcia te są n iew ą tp liw e . 
Zadania je dn ak  sto jące przed 
organ izacją  p a rty jn ą  na wsi, 
są w ie lk ie  i  trudne.

W  dysku s ji i  sprawozdaniach 
w ie le  uw a g i zwrócono na spra 
w y  tak ie , ja k : rozbudow a o r 
gan izac ji p a r ty jn e j na  wsi, 
sp raw y lepszej i  ak tyw n ie jsze j 
p ra cy  K o m ite tó w  G m innych  1 
o rg an izac ji podstaw ow ych na 
w si, szkolen ia k a d r, wzmoże
n ia  1 p lanowego prowadzen ia 
a k c ji łączności m iasta  ze 
W Bią.

N a czoło zagadnień w ym inę
ła  się je dn ak  spraw a n a j
w iększe j w ag i, spraw a n a j
is to tn ie jsza  —  spraw a rozw o
ju  w szystk ich  fo rm  spó łdz ie l
czości ro ln e j —  spółdzielczo
ści zaopatrzenia i  zby tu  i  
wreszcie spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j.

Spółdzielczość 
zaopatrzenia i  zby tu

G m inne spó łdzie ln ie  Samo
pom ocy C h łopsk ie j na te ren ie  
w o j. warszawskiego, ro z w ija ją  
się na  ogół dość pom yśln ie. 
Z w iększy ła  się znaeżni® ilość 
cz łonków  spó łdz ie ln i, w zros ły  
ob ro ty . D yskusja , ja k  i  sp ra 
wozdanie w y k a z a ły  jednak 
w ie le  b ra k ó w  i  niedociągnięć 
na ty m  po lu , w yka za ły  ró w 
nież, że op ieka o rgan izac ji 
p a r ty jn e j nad spółdzielczością 
n ie  zawsze i  n ie  wszędzie jest 
dostateczna. Spó łdz ie ln ie  w y 
trw a le  walczą ze szkod liw ym  
w p ływ e m  bogaczy w ie js k ic h  
i  re a kcy jn e j części k le ru . Na 
odc inku  spółdzie lczym  w a lka  
k lasow a je s t coraz siln ie jsza. 
W ykaza ły  to  odbyw ające się 
w y b o ry  do w ładz  gm innych  
spó łdz ie ln i.

W  w ic iu  gm inach w y b o ry  
te p rzeb ieg ły  pom yśln ie . Boga
cze w ie jscy  zosta li w y e lim in o 
w a n i z zarządów spó łdz ie ln i. 
D z ia ło  to  się tam , gdzie dz ięk i 
a k tyw n ośc i i  spraw ności o r 
gan izac ji p a rty jn y c h , chłop 
m ało i  ś red n io ro lny  b y ł do 
w a lk i p rzygo tow any, uśw iado 
m iony. W  w ie lu  je d n a k  g m i
nach n ie  przeszły ta k  pom yś l
nie, ja k  należało się tego spo
dziewać. F rekw enc ja  b y ła  zby t 
n iska, ag itac ja  w ro g ich  ele
m en tów  p rzyb ra ła  na sile. T a li 
np. w  B łędow ie  pow . G rójec 
k ilk u  bogaczy us iłow a ło  roz
b ić  w yb o ry , w  'pow . G ostyn in  
nauczyc ie l-reakc jon is ta  ro z w i
ną ł w rogą  ag itac ję  przeciw ko 
nowem u s ta tu tow i spó łdz ie ln i 
W ypadków  tak ich  m ożna by 
cytow ać w ięcej.

P ow ażnym  błędem  b y ło  w  
n ie k tó rych  w ypadkach  pom i
n ięc ie  ch łopów  ś red n io ro l- 
ńych 1 —  w ys tęp u jący  w  sze
regu gm in  —  n iew łaśc iw y  sto
sunek do  ch łopów  b e z p a rty j
nych. Za n is k i je s t rów n ież 
prooent kob ie t w  zarządach 
spó łd z ie ln i

D yskus ja  w ykaza ła  rów n ież 
w ie le  in n y c h  niedociągnięć j 
b raków , ja k  np. niedostatecz-

ne uw zg lędn ian ie  potrzeb 
cz łonków  spó łdzie ln i.

Z darza ją  się także w yp ad k i 
przedostaw ania się do perso
ne lu  spółdzielczego lu d z i n ie 
odpow iedn ich , obcych klaso
wo, ( ja k  np. w  pew nym  w y 
padku  k ie row n iczka  spó łdz ie l
n i —  daw na sk łe p ika rka  itp.J

T a k  w ięc. m im o  w ie lk ie  i 
n iezaprzeczalne osiągnięcia na 
po lu  spółdzielczości, organ iza
c ja  p a r ty jn a  m usi na  odcinku 
ty m  poprow adzić pracę Jeeas- 
cze ba rdz ie j w ytężoną, b a r
dz ie j czu jną i  in tensyw nie jszą .

S p ó łd z ie ln ie  p re d w k e y jra e

W  os ta tn im  okresie  pow sta
ło  na te ren ie  w o jew ództw a
warszaw skiego 14 spółdzie ln i
p ro du kcy jnych . S pó łdz ie ln ie  
te, ja k  o k re ś lił je  jeden z d y 
sku tan tów , to  „m a łe  dzieci, 
uczące się dopiero chodzić” . 
T ym  dzieciom  . now ych  czasów 
na leży się, rzecz jasna, szcze
gó ln ie  tro s k liw a  i  czuła op ie
ka  ze s trony  o rg an izac ji p a r
ty jn e j.  W okó ł ic h  ro z w o ju  to 
czy się bow iem  szczególnie 
ostra  w a lk a  klasowa. Walczą 
z n im i z pasją bogacze w ie j
scy, w a lczy re a kcy jn a  część 
k le ru , walczą b iu ro k ra c i ufcrud 
n ia ją c y  i  opóźn ia jący n ie je d 
no k ro tn ie  ich  rozw ó j.

N iezm ie rn ie  cha rakte rystycz 
na 1 c iekaw a b y ła  tu  w yp o 
w iedź tow . K opcia , założycie
la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  
W ionczem in ie pow. G ostynin, 
k tó ry  m ó w ił o trudnościach, 
ja k ie  przezwyciężać m us ie li 
chłop i, o rgan iza to rzy spółdziel 
n i. Na uwagę zasługuje też  
apel tow . K opc ia  o udzie len ie  
now opow sta jącym  spó łdz ie l
n iom  p ro d u k c y jn y m  s ta łe j 
op ieki po lityczne j.

W a lka  •  „średnlaka”
Spraw ą w ie lk ie j w a g i dla

przebudow y w s i je s t w c iągn ię  
cie do te j p racy  mas ch łopów  
średn io ro lnych  i  lu d z i bezpar
ty jn y c h  —  uczciw ych i  b l i 
skich klasowo. Zagadn ien ie to 
n ie  ogranicza się ty lk o  rzecz 
jasna, do odc inka  spółdzielcze
go. fa s t  ono rów n ie ż  ważne 3 
aktua lne na od c inku  pracy 
G m innych Rad N arodow ych, 
na każdym  n ie m a l odcinku 
p racy na w si. N a leży s tw ie r
dzić, że w a lk a  o w y rw a n ie  
c liło  pa średnioro lnego spod 
w p ły w ó w  bogacza, n ie  została 
jeszcze rozstrzygn ię ta , że w ie 
le na ty m  odc inku  pope łn io
no błędów.

Roztoczenie przez w o jew ódz 
ką organ izację  p a rty jn ą  tro 
s k liw e j op ie k i nad w szys tk im i 
zagadnien iam i w si, rów nocze
sne zak tyw izow an ie  i  podnie
sienie ideologiczne szerokich 
mas cz łonkow skich  na w si, po 
z w o li w  przyszłości na u n ik 
n ięc ie  tych  i  w ie lu  innych  
błędów.

Będzie to  równocześnie rę 
ko jm ią , że w ie lk ie  zadanie 
stojące przed P a rtią , zadanie 
zbudow ania zaplecza gospo
darczego, godnego ro z w ija ją 
cej się S to licy , zostanie w y 
konane.

Opieram y na zdrowych zasadach 
produkcję  sprzętu sportowego

Osiągnięcia i braki
organizacji partyjnej woj. łódzkiego

S. MariańskiW ojew ództw o łódzk ie  je s t te 
renem  przem ys łow o-ro lnym . 
P rzem ysł —  przeważnie w łó 
k ie nn iczy  —  skup ia  się w  licz  
nych zakładach pracy, za tru d - 
n ia jącyeh 77.000 robo tn ików . 
W śród tych  zak ładów  w ie le  
m a bardzo ważne znaczenie 
ogólno-fcrajowe. Zaspokaja ją  
one w  dużej m ie rze  potrzeby 
k ra ju , p racu jąc równocześnie 
na ekspert.

O rgan izacje  pa rty jne , w
szczególności w  w iększych o - 
środkach przem ysłow ych prze 
ja w ia ją  g łęboką troskę i  od
pow iedzia lność za w łaściw ą 
pracę i  s ta ły  rozw ó j p rzem y
słu. P rzodu jąc  szerokim  rze
szom b e zpa rty jnych  ro b o tn i
ków , w c iąga ją  je  w  coraz s il
n ie j ro zw ija ją ce  się współza
w o dn ic tw o  o jakość i  ilość p ro  
du kow anych  tow arów .

O rganizacje te  m ob ilizu ją  
do w a lk i o system oszczędza
n ia  całe załogi. »Oto jeden z 
W ielu p rzyk ład ów . W  PZPB 
w  Pabian icach dy re kc ja  o p ra 
cow ała p lan  oszczędności na 
.sumę 175 m ilio n ó w  zło tych. 
O rgan izacja  p a r ty jn a  w ra z  z 
załogą w n io s ły  popraw kę, po
w iększając w  ten sposób p lan 
o 43 procent, (do 250 m il io 
nów).

.Walcząc o stale podnoszenie 
w yda jności pracy, o rozw ój 
ruchu  w ie łow a rsz ta tow ców  i 
rac jona liza to rs tw a , o stałe 
przekraczanie no rm , organiza 
cje p a rty jn e  dążą do p rze d te r
m inowego w yko n a n ia  planu 
3 -ie tn iego i  systematycznego 
podnoszenia dob roby tu  ro b o t
n ików .

C harakte ryzu jąc tę  p rzodu
jącą i  k ie row n iczą  ro lę  organ i 
zacji p a r ty jn e j n ie  m ożna po
m inąć m ilczeniem  n iedociąg
n ięć w  tak ich  organ izacjach 
ja k  np. bełchatowslka, że low - 
ska i  inne. O rganizacje te nie 
p rze ja w ia ją  jeszcze w  dosta
tecznym  stopn iu  zainteresowa 
n ia  i  zrozum ien ia d !a  potrze!) 
swoich zakładów  pracy, W  za
k ładach tych  znaczna ilość r o 

b o tn ik ó w  n ie  w yko n u je  n o r
m y. Ilość b ra kó w  jes t ró w 
nież stosunkowo znaczna. Co 
gorsza, organ izacje  te n ie  a- 
la fm u ją  w  piorę K o m ite tu  W o
jewódzkiego, k tó ry  m óg łby im  
p rzy jść  z w yd a tną  pomocą.

Podciągnąć w ieś
O rgan izacja  w yo jew ódzka  l i  

czy 55.924 cz łonków  i  k a n d y 
datów , w  czym  —  ro b o tn ikó w  
przem ysłow ych 31.925, rob o tn i 
t ió w  ro ln ych  —  3.411, ch ło 
pów zaś ty lk o  9.291. D w ie  trze 
cle grom ad pod w zg lędem  par 
ty jn y m  przeds taw ia ją  na m a
pie b ia łe  p lam y. Jest to  pod
stawowa przyczyna niedosta
tecznego uśw iadom ien ia  mas 
ch łopskich w  tak ich  p o w ia 
tach, ja k  Opoczno, Łask  lu b  
W ie luń.

Zw ias tunem  w ie lk ic h  prze
m ian na w s i łó dzk ie j są wsie 
ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn y  
m i. Delegacja ch łopów  w  
ba rw nych  s tro jach  w ita jąca  
K on fe re n c ję  w  im ie n iu  spó ł
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K o n a 
rach w zbudz iła  szczery en
tuz jazm  delegatów.

E n tuz jazm  ten pow in ien  
być po K o n fe re n c ji sk ie row a
n y  na to ry  n ieustannej tro s k i 
o rozbudow ę o rg an izac ji p a r
ty jn e j na  w s i i  um acn ian ie  ich 
pozyc ji we w szystk ich  g rom a
dach. :-T

A m b ic ją  przodu jących  o rg a 
n iz a c ji p a rty jn y c h  Pabianic, 
Zgierza i  in n ych  ośrodków 
przem ysłow ych pow in na  być 
n ie  ty lk o  lik w id a c ja  b ia łych  
p lam  na m apie p a r ty jn e j sie
c i w  grom adach w łasnych po
w ia tów , ale także pociągnięcie 
za sobą ro ln iczych  i  zacofa
nych pow ia tów , ja k  np. Ł ę 
czyca, Łask, W ie luń  itd .

U sp raw n ia jąc  pracę ekip  
łączności fa b ry k  ze wsią, o- 
ś ro d k i przem ysłow e pow in ny  
jeszcze s iln ie j zacieśnić sojusz 
robo tn iczo -ch łopsk i poprzez 
niesienie pomocy i  poparcia 
chloipom m ało  i  ś redn io ro ł

I n ym  w  ich  w a lce k lasow e j z
bogaczem.

W cie lić  w  życie 
u ch w a ły  K o n fe re n c ji

O b rad y  I  W o jew ódzk ie j K on  
fe re n c ji w  Ło dz i n ie  s ta ły  n ie 
s te ty  na w łaśc iw ym  poziom ie. 
W  d y s k u s ji b ra kow a ło  k o n 
k re tn e j i  rzeczowej ana lizy  
słabości i  b ra k ó w  organ izac ji 
p a rty jn y c h  w  teren ie . Cecho
w a ły  ją  raczej d e k la ra ty w - 
ność i  op tym izm  nieuzasad
n io n y  rzeczow ym i przesłanka
m i. z  us t de legatów  w ie js k ic h  
n ie  słysze liśm y n ic  o odbyw a
ją ce j się w a lce  k lasow e j na 
wsi, o trudnościach w  przepro 
wadzanyeh obecnie w yborach 
do zarządów gm innych  spó ł
dz ie ln i. >■ >

P rzekonyw a jący  apel tow . 
W ojciechowskiego, I  sekre ta
rza K o m ite tu  W ojewódzkiego, 
w zyw ającego do śm ia łe j k r y 
ty k i i  s a m o k ry ty k i n ie  da l 
w iększych rezu lta tów . Z  w y ją t 
k łem  k i lk u  w ystąp ień  w  dys
k u s ji n ie  b y ło  w łaśc iw ie  k r y 
tycznego ustosunkow ania  się 
an i do w łasnych niedociągnięć 
terenow ych organ izac ji, an i do 
b ra kó w  w  p racy  K o m ite tu  Wo 
jewódzkiego. Pr ,, > "

Toteż przed no w o w y tłfa ftym  
K om ite tem  W ojew ódzk im  w y 
suwa się ja k o  n ieodzow 
ne zadanie g ru n tow ne  o - 
m ów ien ie  b ra k ó w  p racy  o r 
ganizad j  i p a r ty jn e j i  o p ra 
cow anie konkre tnego  p la 
nu ich  lif.tv /idae ji. Cho
dzi teraz o to, aby dorobek 
I  K o n fe re n c ji W o jew ódzk ie j 
został rze te ln ie  i  w  ca łe j p e ł
n i przeniesiony do w szystk ich  
ogn iw  p a rty jn y c h , aby w zb u 
dz ił wszędzie ducha rzeczowej, 
ko n k re tn e j i  tw ó rcze j k ry ty k i 
i sam o kry tyk i.

T rzeba przenieść do w szyst
k ich  og n iw  o rg an izac ji p a r ty j
nych uch w a ły  K on fe re n c ji, o - 
raz  cenne podsum owanie tow  
W ito lda , p rzedstaw ic ie la  K C  
PZPR. Trzeba ca łe j organ iza
c ji przakazać zapał i  en tuz
jazm, k tó ry  panow a ł na K o n 
fe re n c ji,

Jedną z poważnie jszych bo
lączek odrodzonego spo rtu  pa l 
sk i ego b y ł b ra k  sprzętu. K ie 
d y  rozm ow a z dz ia łaczam i spór 
to w y m i zahaczała o ten te 
m at, p ra w ie  na tychm ias t s ły 
szało się narzekania . T o  w y  
konane z m arne j skó ry  p i łk i 
fu tb o lo w e  pęka ły  po k lik u  kop 
n ięciach, to  k o k »  le kko a tłe - 
tyiffisao w yszezo ftiia iy  się lu b  
obm aza ły  ju ż  po k i lk u  tre n in 
gach, to  znów  b u ty  hokejow e 
w ykonane b y ły  tak , te  po k i l  
fcafcrotnyin ich  użyc iu  w ie rz 
chy  odchodziły  od spodów 
P rzyk ła d ó w  ta k ich  m ożna by 
przytaczać znacznie w ięcej.

A  tym czasem  zapotrzebowa 
nie  na sprzęt rośn ie w  n ie b y 
wale szybkim  tem pie. W ysta r 
czy-po w iedzieć, że w  ro ku  1948 
zapotrzebowanie ogólne sprzę
tu, zgłoszone ty lk o  przez 
G U K F  w y ra z iło  się sum ą 860 
m ilio n ó w  z ło tych, podczas gdy 
w  ro k u  bieżącym  c y fra  ta  pod 
n ios ła  się do m ilia rd a  sześciu
set m ilio n ó w  zło tych.

S przęt p rodu kow a ny  b y ł do
tychczas bardzo dow o ln ie . N a j 
różnorodnie jsze zak łady p ry 
w atne, spółdzielcze, ch a łu p n i
cze i  przem ysłu m ie jsco
wego n ie  m ia ły  m odeli, 
zaś p ro du kc ja  n ie  ty lk o  
n ie  odpow iada ła potrzebom  
sportow ców  -  w yczynow ców , 
ale bardzo często n ie  nadaw a
ła się do u ż y tk u  w  sporcie ma 
sowym .

T en stan rzeczy n ie  m ógł 
trw a ć  d łuże j. G łów ny  U rząd 
K u ltu ry  F izyczne j z a ją ł się za 
gadnien iem  p ro d u k c ji sprzętu, 
pow ie rza jąc ten  dz ia ł p racy 
inż. K ucharow L

Przede w szystłrim  postano
w iono rozdz ie lić  po trzeby spor 
tu  masowego od po trzeb spor
tu  wyczynowego. Jest to  sta
now isko  na jzu pe łn ie j słuszne. 
Sprzęt d la  potrzeb masowego 
ruch u  w ychow an ia  fizyczne
go n ie  m usi być p re cyzy jfiy . 
M us i na tom iast być t rw a ły  i  
pow inien, do trzeć wszędaSa ,w 
w ystarcza jące j ilo śc i do  n a jn iż  
szych kom órek  o rgan izacy j
nych. M ożna używ ać w  ko łe  
spo rto w ym  p rz y  zakładzie  p ra  
cy  dysku  żelaznego, a le  ju ż  
sportow iec w yczynow y m usi 
m ieć do dyspozyc ji dysk  spe
c ja ln y  o przepisow ej średnicy 

dok ładne j wadze.
GU(KF op racow u je  te raz r y 

sun k i i  op isy techniczne sprzę
tu , uzgodnione z P o lsk im i 
Z w ią zkam i S po rtow ym i. Na 
podstaw ie tych  rysu n kó w  w y 
konane będą modele, służące 
ja k o  w zo ry  d la  now e j p ro d u k 
c ji.

P rzy  p ro d u k c ji sprzętu k o 
rzystać będziem y z na jdosko
nalszych w zorów . G U K F  z w t ó  
c ił się ju ż  do szeregu f i r m  za
gran icznych z prośbą o  nade
słanie ta k ic h  m ode li sprzętu, 
k tó ry c h  jeszcze w  k ra ju  n ie  po 
siadam y. B ędziem y im p o rto 
wać n ie w ie lk ie  ilo śc i p ro to ty 
pów, k tó re  służyć będą ja ko  
w zo ry  d la  p ro d u k c ji rodz im ej.

Zagadn ien ie  produ fcę ji w ią 
że * iq  z zagadnieniem  su ro w 
ców. T ru d n o  wym agać, aby 
państwo, m ająo przed sobą 
tysiące potrzeb, zaspokajało 
w szystkie  żądania sportow ców . 
P ra w ie  n iem oż liw e  je s t np. eał 
k o w ite  zaspokojenie w o łan ia  o 
skórę na p i łk i  do s ia tkó w k i. 
Dobrą, przepisową p itk ę  o trz y 
m a ją  na pewno w szystk ie  za-

in teresowane kom ó rk i. G U K F  
chcąc zaspokoić zapotrzebowa
n ie  ńa te  p itk i ze s trony  ws3, 
p rzys tą p ił do  badań nad p ro 
dukc ją  p iłe k  z m a te r ii zastęp
czej, u ijrw a ją c  do tego celu od 
powiedndo im pregnow anego 
brezentu. P iłk a  taka , m ając 
przepisową wagę i  średnicą, 
będzie znacznie tańsza 1 ła 
tw a  do p rodukow an ia  na sze
roką  skalę.

Rozgranicza jąc po trzeby 
spo rtu  masowego od pohraeKs 
aportu  wyczynowego, GUKJf 
stara saę o uruchom ien ie  p ro 
d u k c ji sprzętu w  d w u  k ie ru n 
kach. Sprzęt d la  W yczynow
ców  pfodukciwać będą fa b ry k i 
podległe now outw orzone j o r 
gan izacji pod nazwą „Z je d n o 
czenie W y tw ó rn i Sprzętu Spor 
tówego” , zaś sprzęt d la  sportu 
masowego będzie w y tw a rza n y  
przez zakłady przem ysłu m ie j
scowego, spółdzielczego i  pań
stwowego, pozostające w  śc i
słe j w spó łp racy z G U K F -em

Szereg rozm ów  z przedsta
w ic ie la m i państw ow ych fa 
b ry k  d a ł pozytyw ne rezu lta ty . 
Z ak łady  w  K rośn ie  nastaw ią 
się na fa b ry k a c ję  wszelkiego 
rodza ju  b u tó w  sportow ych , ta k  
samo ja k  zak łady w  B ia ły m  K a  
m ien iu , k tó re  je d n a k  pragną 
się specja lizować w  bu tach pżł 
ka rsk ich , fa b ry k a  w  Ż yw cu  do 
sta rczy k u l d la  m io taczy, W ro  
c ła w  —  dyskó w  żelaznych, H u  
ta B a ild o n  —  rin g ó w  bokser
skich.

Z jednoczone W y tw ó rn i#  
Sprzętu Sportowego obejmą, 
ja k  Już w spom nie liśm y, p ro 
d u k c ję  d la  w yczynow ców . W  
K ę trz y n ie  k e ło  O lsztyna po w 
stanie fa b ry k a  w zorcow a. U ri 
chom ione tam  będą 4 d z ia ł; 
żelazny, draew ny, skórzany 
ko rrfókcy jny . S tocznie k u trć  
i  ło dz i z  Gdańska, Szcaeckw 
G iżycka będą rów n ie ż  pod 
głe Z jednoczeniu. W  c łu  
obecnej m o n tu je  s ię  Spóldz 
n ią  P racy  S przętu Narc 
skte©o w  Zakopanem , k r  6,
pod fach ow ym  k ie ro w n ic tw e m  
Polskiego Zwfe>żfcu N a rc ia r
skiego dostarczy na  ry n e k  w y 
sokogatunkow y sprzęt n a rc ia r 
ski.

Pow ołana do życia C entra la  
H and low a Sprzęto Sportow e
go dysponować będzie p ro d u k  
c ją  fa b ry k  państw ow ych oraz 
Zjednoczenia. S przęt w yp ro d u  
kow an y przez p rzem ysł cha
łupn iczy, p ry w a tn y , spó łdzie l
czy,. m ie jscow y, k lu czow y  i  
w łasny  rozdz ie lany będzie 
przez C entra lę  p ionom  spor
to w ym  i  resortom , P aństw o
w y m  Dam om  T ow a row ym  
i  spó łdz ie ln iom  Samopomocy 
C h łopskie j oraz sklepom  w łas 
nym , k tó re  zgodnie z planem , 
powstaną w  ilośc i stu  do ro k u  
1952 na te ren ie  całe j P o lsk i.

S po rt p o lsk i s ta je  m ocną no
gą na zdrow ych  podstawach. 
O dcinek sprzętu, zupełn ie  za
n iedbany w  Polsce przedwrześ 
n iow e j, s ta ł się te raz przedm io 
tem  tro s k i na jw yższych czyn
n ików . P a rtia  docenia znacze
nie w ychow an ia  fizycznego i  
s p tr tu , w  P lan ie  Sześcioletnim  
uw zględn ione są w  dużej m ia  
rze jego po trzeby in w e s ty c y j
ne. S po rt stan ie  się w  Polsce 
L u do w e j je d n ym  z p o w a żn ie j- 
:zych czynn ikó w  w ychow ania  
socjalistycznego.

K . G O Ł Ę B IE W S K I

Juniorzy wygrali drugi mecz 
na Węgrzech

SIO FO K. D rużyna  Jun io rów  p o l
sk ich  po przegranym wysoko, m e
czu międzypaństwowym z ju n io ra 
m i W ęgier, rozegrała w  czwartek 
d ru g i mecz w  p ię ko e ] m ie jscow o
ści S io le *  nad Jeziorem B a la toń - 
sk lrn  z miejscową drużyną 1 spot
kan ie  to  w ygrała 6:3 (3:1) T ym  ra 
zem juniorzy ńasl m ie li do czyn ie 
nia ze słabszym p rze c iw n ik ie m .

B ra m k i z d o b y li: B irJćupelf — 3 o- 
raz B ilew tcz , Sąsiadek i  P ośw iat— 
p °  z  d ru ż y n y  p o lsk ie j w y ró ż n i! 
się Kaszuba w  ob ron ie , B ie n ie k  w  
pom ocy oraz B lsku p e k  1 P ośw ia t w  
napadzie. W  bram ce  g ra ł reze rw o
w y  K ośc ió łek , k tó r y  podczas me
czu doznał k o n tu z ji g łow y .

J u tro  p iłk a rz e  w ra ca ją  do k ra ju .

Kolarze Polonii francuskiej 
startują w wyścigu Dookoła Polski

Przygotowania o rgan izacy jne  do
dorocznego w y ś c ig "  Kolarskiego 
D ooko ła  P o lak i, organizow anego 
przez Sp. „C z y te ln ik " , są w  pe l- 
n ym  to ku . Tegoroczny w yśc ig  za
pow iada się w span ia le  1 będzie 
y al 1c^ ra Ic te r. m iędzynarodow y,bo ud z ia ł w  n im  wezm ą ko la rze  
państw  d e m o kra c ji lu d o w e j, oraz 
in n y c h  k ra jó w  eu rope jsk ich .

Z  F ra n c ji p rzybędzie  d rużyna ko  
Jarska tam te jsze j P o lo n ii, na cze? 
e zJ ? £ n ł!OW?k łm . je d n ym  z  n a j-  

lepszych am ato rów  F ra n c ji. Be- 
dzi0< ^ ,a r t°w a ł ró w n ież  w  re p re  
i f .H l ła Jlw F r i?no:*ł  na m is trz o s tw a c h  św iata  w  A m sterdam ie .

W sk ład  e k ip y  Polonii fra n c ti-

s k le j p rócz F ranko w sk ie go  w cho
dzą: b rac ia  W ilk o w ie  (szwagrow ie 
M arce laka ), K la b lń s k i Jun io r (b ra t 
znanego zawodowca), W ąsik K rz y 
szto f 1 Łuczak S tan is ław . W szyscy 
ko la rze  po lscy  z F ra n c ji za liczan i 
są do czo łó w k i k o la rz y —am atorów  
w e F ra n c ji.

K o m ite t Organizacyjny Wyścigu 
o trzym a ł Ust od Z w ią zku  D em okra 
tyczne j M łodz ieży W łosk ib j, w  k to  
ry m  autorzy w yra ża ją  chęć p rzy 
słan ia  na w yśc ig  D ooko ła  P o lsk i 
p e łn e j d ru ż y n y  ro b o tn icze j, aby za 
cleśnlć w ię zy  p rz y ja ź n i m iędzy 
m łodzieżą w łoską  i  po lską w  w a l
ce o obronę p o k o ju  na św ięcie .

y Zatopka w Helsinkach
M iędzypaństw ow y mecz le kko a 

tle ty c z n y  CSR — F in la n d ia ', roze- 
H e ls inkach  , zakończył się

zw yc ięs tw em  F in ó w  104:97.
Na j  c ie k  a w.s zym  i k o n ku re n c ja m i 

spo tkan ia  b y ły  b(eg i na s ooo 1 10.00O 
m- -¿nakem ity d ługodystansow iec 
czechosłow acki Z a tonek u d o w o d n ił 
raz jeszcze, ty m  razem  w  o jczyź- 
n . 3  sw ych na jw ię kszych  kon ic tiren  
tow  i  ino w, że jes t na jlepszym  bie

gaczem Świata. Czeoh w y g ra ł obła 
ko n ku re n c je , uzysku ją c  doskonała 
re z u lta ty  — 5.00Ó m  — 13:24,0, 10.004 
m  — 29:58,4.

Z lepszych w y n ik ó w  spotkania 
na leży zanotow ać: oszczep — r.au - 
taavara (F in l.) — 70,95, tyczka  — 
K a ta ja  (F in l.) — 4.10, 200 m  — H o r- 
ele (CSR) — 21,9. ku la  — Joup- 
p ila  (F in l.) — 15,02 1 K a lin a  (CSR)— 
15,46.

Lekkoatleci CSR zaproszeni 
do Moskwy

W  dniach’ 24 25 lip ę  a odbędzie
sią w  M oskw ie  c iekaw e spotkan ie  
lekkoa tle tyczne  Z S tlR  — CSPw w  
kon ku re n c ja ch  kob iecych  i  męs
k ich . Zaproszenie, ja k ie  o trzym a li 
le kko a tle c i czechosłowaccy, jest 
nie lada w yróżn ien iem , je ś li się 
zważy, ja ką  klasę re p reze n tu ją  czo 
ło w i zaw odn icy  radzieccy.

N azw iska tak ie , ja k  Ó zolin, L ip p . 
Dumbadze. cz.udyia, Sucha rew . B u

łańczyk, czy A ndre jew a , gw aran
tu ją , że poziom  meczu będzie w y 
soki.

L e kko a tle c i CSR ulegną n ie w ą t
p liw ie  ko legom  radz ieck im , k tó rz y  
są w  te j dyscyp lin ie  spo rtu  n a j
w iększą potęgą E uropy. T ym  nie 
m n ie j zacięta w a lka  p rzyn ies ie  w  
efekc ie  w span ia łe  re z u lta ty  i  n ie 
w ą tp liw ie  możne oczekiw ać szerę- 
£u n o w ych  re ko rdó w ,
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Dzieci polskie 
z Niemiec 

we Wrocławiu
Młodzież i  społeczeństwo 

Wrocławia w ita ło  dzieci p o l- 
skie z N iem iec, k tó re  p rzyb y  
y o jczyzny na k ilk u ty g o d

mowy wypoczynek.
Grupa, złożona ze 163 dzieci 

2atrzym ała się w e W roc ław iu , 
zwiedzenia m iasta, po 

o p m  uda się do K rako w a . Z 
lakow a dzieci w y ja d ą  do 

miejscowości k u ra c y jn y c h  i
wypoczynkowych.

Brygady „SP44 
przystąpiły do pracy 

»a Śląsku
Na Śląsk p rz y b y ło  ok. 10 

m łodzieży z hu fców  

^ M ł ^ yCh ” S łużba Polsce“ , 
w  brygadach „S P “
- będzie w drugim 

(n. iń. przy budowie 
i  piaskowej, arterii 
RWej, gazociągów, 
iowie torów i nasy- 
olejowych i  regulacji 

fynicy.
oy „SP“ , pracujące na 
składają się z m ło - 

W arszawy i  w o je - 
Pomorskiego, lu b e l-  

I k ie leckiego i  rzeszow-

S 1

Poważne kredyty Rady Państwa 
na polepszenie bytu mas pracujących

Z obrad Stołecznej Rady Narodowej
Jednym  z g łów nych  p u n k tó w  obrad wczorajsze j, 55 z kole i, 

sesji Rady N arodow e j m. st. W arszaw y, b y ła  sprawa k redy tów  
Rady Państwa, przyznanych na akc ję  polepszenia kom unalnych 
w a ru n k ó w  b y tu  k lasy  p racu jące j s to licy . D otac je  te przezna
czone są w yłączn ie  na doraźne inw estyc je , w  dzieln icach typo 
w o robotn iczych.

Rozbudowa 
szkolnictwa 

zawodowego w okręgu
szczecińskim

Chodzi tu  w ięc przede wszyst 
k im  o rem o n ty  dom ów  samo
rządow ych i  m ie jsk ich , na p ra 
w ę je zd n i i  chodn ików , budo
w ę sieci wodociągowej i  kana li 
zacyjne j, zakładanie św ia tła , 
ż łobków , ogródków  jo rd a n o w 
skich, s tac ji op ie k i nad m atką 

dzieckiem , polepszenie w a 
ru n k ó w  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j 
itp .

D o tacje  R ady Państw a p rz y 
znane są ty m  gm inom , k tó re  
w łaśc iw ie  w yko rzys ta ły  n o r

m alne ś rod k i urzędowe i  fu n 
dusze z PGM . A k c ją  „R “  za j
m u je  się pow ołana do tego ko 
m is ja  nadzw yczajna pod prze
w odn ic tw em  w iceprezydenta 
m iasta tow . S roki.

„K u rs  na Pragę“
Bardzo poważna część k re 

d y tó w  Rady Państw a pójdzie 
ty m  razem  na in w estyc je  za
niedbanej Pradze, szczególnie 
zaś na budow ę sieci wodocią
gowej (85 m iln . zł) i  urządzeń 
m e lio ra cy jn ych  (35 m iln . zł).

Za ty m  w y ją tk o w y m  „kursem  
na Pragę“  przem aw ia fa k t, że 
64 proc. je j m ieszkańców jest 
pozbaw ionych korzystan ia  z sie 
c i wodociągow ej i  k a n a liza cy j
ne j. P rzeprowadzono ju ż  ro z 
m ow y z zainteresowanym i 
p rzeds ięb io rs tw am i (W odocią
gi, SPB, PPB), k tó re  pod ję ły  
się przyznane k re d y ty  w y k o 
rzystać do 31 g rudn ia  br.

Przeszło 60 m iln . z ł pó jdzie  
na napraw ę chodn ików  i  je zd 
ni, p rzy  czym  Praga o trzym a 
większą część przyznanej su
m y, bo oko ło  45 m iln . zł.

W  zw iązku  z zagadnieniem 
u trzym an ia  czystości poważny 

i „zas trzyk " w  postaci 6 nowych 
| beczkowozów o trzym a ZOM .

Na Nowej Marszałkowskiej 
praca trwa w dzień i w nocy
Budowa odcinka drugiej jezdni na ukończeniu

»ozytura CHPCh
w Rzeszowie

; Rzeszowie dokonano o t-
r a re jonow e j ekspozytu ry  
Pali H and low e j P rzem y- 
;Chemicznego. Rzeszowska 
r>zytu ra  CHPCh usp raw n i 
patrzenie w o j. rzeszowskie 

Lw  a r ty k u ły  chemiczne, 
na jb liższym  czasie ekspo 

ra u ru cho m i h u rto w n ie  
yku łów  chem icznych w  Ja 

Mawiu, K ro śn ie  i  Rozwado- 
f e Ponadto p ro je k tu je  się 
puchornienie w  w o j. rzeszo w  

“ 'im  siect de ta licznych sk le - 
pów wzorcow ych CHPCh,

Lekarze kolejowi 
^  Poznaniu 

U8Prawniają pracę
V/ D y re k c ji O kręgow e j K o -  
1 P aństw ow ych w  Poznaniu 
by ła  się kon fe renc ja  leka - 

25  ̂ ko le jow ych , poświęcona 
om ówieniu zagadnień zw iąza- 

3cb z uspraw nien iem  ko łe jo  
i służby zdrow ia.

W yniku obrad postano- 
(j*>°no zwiększyć ilość w y k ła -  

w na tem at h ig ie ny  i  bez-

s tra ZenStWa p ra cy ’ P0^ 6 ° "  
ora 2 a lkoho lizm em

k o n ta k t^ * 5 bardKie3 zacieśnić 
Z a ,,, . ,  2 °S n iw am i Z w ią zku

awodpWeg ^  K o le ja rzy .

^ R W o z y  s z t u c z n e

° 8iewów jesiennych
ha 01 krakow sk ie  o trzym a ło  
ton 862011 jesienny b r. 43.840 
« t o s n T ^  sztucznych. W  
głego*1-,U .^ °  jes ien i ro k u  ub ie

W  zw iązku  z o tw a rc iem  trasy  W  —  Z ł  p rze w id yw a n ym  d u 
żym  natężeniem  ru ch u  kołowego i  pieszego na te j no w e j a r 
te r i i  S to licy , pow sta ła  konieczność przyspieszenia budow y 
d ru g ie j je zd n i u l. N o w e j M arsza łkow sk ie j. Odi m a ja  b r. p ro 
wadzone są tu  in tensyw ne prace drogowe. 22 lip c a  budowa 
d ru g ie j je zd n i N o w e j M arsza łkow sk ie j na  od c inku  Leszno 1 
K ró le w ska  zostanie zakończona.

ilośćC2 nawozów, przerna

k° w £ n na SleWy W W° 5,biA7 ' w zrosła  w  ro ku  
°  bńsko 7 tys. ton

W czoraj odw iedz iliśm y teren 
budow y N o w e j M a rsza łkow 
skie j. N a ca łym  odc inku  od 
Leszna do K ró le w s k ie j p ra cu 
ją  liczne b ryg ad y  rob o tn ików . 
N ik t  tu ta j n ie  próżnu je. Czasu 
je s t m a ło  a deszczowe la to  
u tru d n ia ło  prace drogowe.

—  M u s im y  skończyć na 22 
lipca  —  m ów ią  rob o tn icy  — 
Trasa W —  z  o trzym a dobry 
d w u je zdn io w y  dojazd.

Junacy pom agają

Oprócz 150 ro b o tn ik ó w  z 
PPB B etonsta l O ddzia ł 5 
p racu je  tu ta j 2 p lu to n y  ju n a 
ków  ze S łużby Polsce.

A s fa lto w an ie  poszczególnych 
odc inków  je s t na ukończeniu. 
U p rzą ta  się także te ren  pod 
przyszłe zieleńce m iędzy jezd 
n iam i.

—  N ow obudow ana jezdn ia  
M arsza łkow sk ie j —  m ó w i k ie 
ro w n ik  ro b ó t —  podobnie ja k  
ju ż  is tn ie jąca, będzie m ia ła  
9 m  szerokości. Po lew e j s tro 
nie u lic y  idąc w  stronę u l. Lesz 
no budu jem y szeroki 5 m  chód 
n ik  d la  pieszych. Pom iędzy 
je zdn iam i powstaną p iękne zie 
lence, k tó re  założy W ydzia ł 
O grodniczy Z.M .

Na trz y  zm iany

„N a jg o rę ce j“  je s t p rzy  zbie
gu u l. M a rsza łkow sk ie j i  K ró 
le w sk ie j. N ie  m ożna tu ta j b y 
ło  zatrzym ać ruch u  kołowego, 
a robo ta  m usi być  wykonana. 
O dcinek rob ó t pozostałych do 
w yko na n ia  na ty m  skrzyżową. 
n iu  zm niejsza się z m in u ty  na 
m inutę .

Praca prowadzona je s t na 
trz y  zm iany. W  dz ień i  w  no
cy.

W spółzaw odnictw o

R obo tn icy  z załog i budu
ją ce j d rugą  jezdn ię  N ow ej

M arsza łkow sk ie j mogą się po
szczycić d o b ry m i w y n ik a m i 
pracy. P rzecię tna w yda jność 
w ynos i tu ta j 250 proc. no rm y.

D w ie  p rzodu jące b ryg ad y  ro  
bo tn ików : Tadeusza Bączka i  
K az im ie rza  B lo d y  osiągają 
przeszło 320 proc. no rm y.

Dzięki' w spó łzaw odn ic tw u  i  
o fia rne j p ra cy  ro b o tn ik ó w  no 
w obudow any odcinek M arsza! 
kow sk ie j m iędzy  u lic a m i K ró 
lewską i  Leszno ukończony zo 
stanie w  c iągu 65 d n i rob o 
czych. (iwa)

Ochotnicze grupy robotnicze 
pomagają w żniwach na Pomorzu

Dziś na trasie W —Z

N ap ływ a jące  z całego P o
m orza m e ld u n k i zapow iadają 
w  b r. znacznie ob fitsze  p lony 
n iż  w  ro k u  ub ieg łym .

D o  pom ocy w  żn iw ach 
zg łos ili się m asowo ro b o tn i
cy i  p ra cow n icy  um ys ło w i 
bydgoskich zak ładów  pracy. 
M . in . w  w arszta tach P K P  
zg łos iło  gotowość pom ocy 60 
osób przez 14 d n i oraz 600 
osób na w y ja z d y  w  niedzielę. 
Z  oddz ia łu  R uchu P K P  weź
m ie  ud z ia ł w  żn iw ach 200 o - 
sób.

W  T o ru n iu  pracow n icy  za
k ła d ó w  gra ficznych  zorganizo 
w a li 4 e k ip y  żniwne. N a czele 
ek ip  s tanę li a k ty w iś c i PZPR-

Z M ie jsk ich  Z ak ła dó w  K om u 
n ikacy jn ych  zg łos iło  się do 
prac żn iw nych  200 osób. Z a - 
łdga robotn icza Pom orskich 
Z ak ładów  Sodowych dopom o
że w  żn iw ach w  5 P aństw o
w ych  Gospodarstwach R o l- ‘ 
nych zespołu Lo jew p.

W  w ie lu  fab ryka ch  i  za
k ładach p racy  rob o tn icy  stwo 
rz y li specja lne g ru py  a larm o 
we. G ru p y  te  zg łos iły  goto
wość p racy  w  godzinach poza 
służbowych, w ieczornych a 
naw e t nocnych w  w ypadku  
zagrożenia zb io rów  przez nie 
korzystne  w a ru n k i atm osfe
ryczne.

N A U C Z Y C I E L E

Nauk społeczno-politycznych 
i h i s t o r i i  
artykuł A. Bachracha

SPOŁECZHO -  POUlłCZNE TŁO KONSTYTUCJI
3 M  A  J A

an a lizu je  szczegółowo 
epokę Sejm u Czteroletniego

C zyta jc ie  i  rozpow szechnia jcie m ies ięczn ik

PAŃSTWO i PRAWO

Na akc ję  w yw iez ien ia  śm ieci 
p rze w id u je  się sumę 15 m iln . 
zł.

N ie  zapom niano także o za
łożeniu m oż liw ie  ja k  n a jw ię k 
szej ilośc i zieleńców, znów  z 
uw zględn ien iem  P rag i w  p ie rw  
szej kolejności. W  pó łnocnej 
dz ie ln icy P rag i powstaną z ie 
leńce m. in . p rzy  u l. M a rc in 
kowskiego, S ta low ej, K o n o 
packie j, w  po łudn iow e j zaś na 
p l.' Szembeka i  na .p o p u la r 
n ym “ do n iedawna ta rgow isku  
końsk im  p rzy  G rochow skie j.

T argów ek o trzym a ośw ie tle 
n ie  gazowe, inne zaś dzie ln ice  
e lektryczne, na co razem  prze
znacza się stosunkowo n ie w ie l
k ą  sumę 25 m iln . z ł (w  zw iązku 
z trudnościam i nabyc ia  m atę 
r ia łó w  ins ta lacy jnych ).

O gólny k re d y t R ady P ań
stwa wyniesie w  p rzyb liżen iu  
250 m iln . A. Sum a ta, ja k  i  je j 
rozb ic ie  na poszczególne po 
zycje, n ie  jest jeszcze ostatecz
na i  może ulec pe w n ym  zm ia 
nom. Ostatecznie ca ła  akc ja  zo 
stanie u ję ta  w  stałe ra m y  po 21 
lipca, k ie d y  to  k o m is ja  nadzw y 
pzajna m usi p rzedstaw ić  do 
zatw ierdzenia Radzie Państwa 
konkre tne  w n io sk i w łaściw ego 
w yko rzystan ia  ca łe j sumy.

W ięcej tra m w a jó w  
P lenum  Rady za tw ie rd z iło  

jednocześnie w n iosek Zarządu 
Miejskiego o dodatkowych in 
w estycjach w  P aństw ow ym  
P lan ie  Inwestycyjnym na ogó l
ną sumę 2.172.595.000 zł. W ię 
cej niż połowę z tego, bo 
1.200.000.000 zł, pó jdz ie  na roz 
budowę ko m u n ik a c ji m ie js k ie j 
P rzybędą w ięc nowe tramwaje 
i  autobusy, przede w szystk im  
zaś od dawna potrzebna stacja 
obsług i i  warsztaty rem ontowe.

Sum a 20 m iln . zł, przyznana 
na budowę pierwszego w  W ar
szawie nowego gm achu staro
stwa (d la P rag i-P o łudn ie ) oraz 
10 m iln . z ł na odgruzowanie te 
renu pod przysz ły  ra tusz m ie j
ski na p l. T e a tra ln ym  m ów ią 
zapoczątkowaniu ta k  bardzo 
potrzebnego sam orządow i sto
lic y  budow n ic tw a  a d m in is tra 
cyjnego.

Nazwa d la  trasy  W — Z
K om is ja  do zm iany nazw  u - 

l ic  oraz P rezyd ium  Rady d y 
sku tow a ły  dotychczas bezsku
tecznie nad nadaniem  odpo
w ie d n ie j nazw y tras ie  W — Z. 
P ro jektow ano m. in. zachować* 
jedną nazwę d la  całości, albo 
też podzie lić na poszczególne 

.odcinki. W yłon iono p rz y  tym  
nazw y A l. gen. Św ierczew skie
go, A l. A rm ii Czerwonej, A l  
P rzy ja źn i Polsko -  Radziec
k ie j, A l.  22 L ipca, A l. M a n ife 
stu  P K W N , A L  P rzodow ników  
P racy i  w ie le  innych.

P lenum  upow ażniło  P rezy 
d iu m  Rady do p rzedysku tow a
n ia  tego zagadnienia z  odpo
w ie d n im i czynn ikam i i  p rzed - 
staw ien ia ostatecznej nazw y 
d la  trasy  W — Z na na jb liższe j 
sesji Rady. (ar)

W ydz ia ł S zko ln ic tw a  Z a
wodowego K u ra to r iu m  O krę 
gu Szkolnego w  Szczecinie o- 
p racow a ł plan rozbudow y sie
ci szkół zawodowych na ro k  
1949-50.

W  nadchodzącym  ro k u  szkol 
nym  o tw a rte  będą w  w o j. 
szczecińskim następujące no
we szkoły zawodowe: pań
stw ow a szkoła techniczna dla  
dorosłych w  Szczecinie z k la 
są e lektryczną , m echaniczną i 
budow laną ty p u  licealnego PU 
bliczna szkoła średnia zdob
nicza w  Szczecinie, pub liczne 
średnie szkoły zawodowe w  
P o łozyn ie -Z d ro ju , w  N ow o
gardzie, w  M yś libo rzu , Cho
szcznie, G ry fin ie , K am ien iu , 
Dębnie i  L ip ianach , k lasa l i 
ceum adm in is tracy jnego  i  han 
dlowego d la  do rosłych p rzy  
P aństw ow ym  G im naz jum  i  
L iceum  H a nd low ym  w . Kosza 
lin ie , k lasa liceum  pocziow o- 
te lekom unikacyjnego p rzy  
Państw. L ice u m  A dm in , 
H and l. w  Szczecinie, k lasa l i 
ceum techniczno -  te lekom u- 
n ikacy jiego  p rzy  Państw. 
Szkole Technicznej w  Szcze
cinie.

Ponadto zorganizowane bę
dą k u rs y  zawodowe.

Schody już pracują

Woj. krakowskie 
przekroczy plan 

kontraktacji 
trzody chlewnej

W e w szystk ich  pow ia tach  
w o j. krakow sk iego od b y ły  się 
kon fe renc je  poświęcone spra
w ie  dalszego podniesien ia 
p ro d u k c ji zw ierzęcej.

W  kon ferencjach ty c h  uć/.e 
s tn iezy li przedstaw icie le  ZSCh 
PZGS, p a r t i i  po litycznych , po 
w ia to w i lekarze w e te ry n a r ii 
i  agronomowie, w ó jto w ie  i  
sołtysi, prezesi ’ i  sekretarze 
gm innych zarządów ZSCh i  
in n i.

W  czasie obrad podsum owa 
no w y n ik i prac na d  podn ie
sieniem ho do w li oraz opraco
w ano p lan  ro z w o ju  p ro d u k c ji 
zw ierzęcej w  w o jew ództw ie  
k rakow sk im .

Po przeana lizow aniu  m oż
liw ośc i hodow lanych poszcze
gó lnych po w ia tó w  s tw ie rdzo
no, iż  p lan  k o n tra k ta c ji trzo 
dy  ch lew nej na 1950 ro k  w y 
kopany będzie w  w o j. k ra 
k o w sk im  z nadw yżką.

W niedzielę, w myśl urno 
wy o współzawodnictwie, o- 
bydwa wielkie przedsiębior
stwa budowlane jrBetonstal“ 
i „Mostostal“ kończą budo
wę swoich odcinków trasy 
W— Z. Które z nich zwycię
żył we współzawodnictwie 
pracy?

Zdania są podzielone, a 
linia podziału zdań zbiega 
się z linią podziału prac. 
Każdy twierdzi: my wygra
my —  i  każdy na swój spo
sób szykuje się, do zakoń
czenia rozgrywki, która ma 
przynieść zwycięstwo jego 
przedsiębiorstwu.

Inżynieroicie i urzędnicy 
„Betonstaluu likwidują po
woli swe biura by ostatnie
go dnia wyjść w teren z ło
patami i ramię w ramię z 
robotnikami dokonać ostat
niej „ toalety“ ich odcinka 
trasy.

Baraki biurowe „Mostosta 
lu“  dawno już zaczęły po
woli znikać. Dziś biura 
mieszczą się w jednym tylko 
baraku, którego żywot obli
czony jest na godziny.

N a obydwu odcinkach pra 
cują już tylko tynkarze, bla
charze, malarze, elektrycy i 
kamieniarze. Pierwsi koń
czą sty low e elewacje kamie
niczek na K ra ko w sk im  
Przedmieściu i  Palocu pod

Blachą, drudzy kryją te bu
dynki lśniącą blachą mosięż 
ną, malarze „podmalowują“ 
obitą tu i ówdzie farbę (ma
lowanie „jako takie“ już 
skończone), elektrycy podłą
czają żarówki lamp i likwi
dują prowizoryczne instala
cje oświetlające dotychczas 
nocą teren budowy.

Stosunkowo najwięcej pra 
cy mają jeszcze kamieniarze: 
polerują oni gotową kolum
nę Zygmunta ustawiają jesz 
cze stylowe balustrady i kła 
dą kamienne schodki. Robo 
ta pali im się wprost w rę
kach. Jest ich w porównaniu 
z załogą W— Z niewielu a 
jednak praca ich pozostanie 
nawsze najbardziej widocz
na. Starają się więc wyhm- 
nać ją  jak najdokładniej i 
co najważniejsze nie naw a
lić“ terminu.

Schody ruchome już od 2 
dni są w ruchu. Próbny bieg 
trwał J(8 godzin. Obecnie 
schody „pracują“  —  wożą 
robotników, którzy w czasie 
przerwy obiadowej tłumnie 
oblegają hall i cierpliwie cze 
kają swojej kplejki, by móc 
się przejechać. Każdy potem 
z dumą opowiada kolegom 
stojącym jeszcze w ogonku 
jak  się czuł w czasie swej 
pierwszej podróży, (jam )

Budżet samorządowy na r. 1950 
tematem obrad w Krakowie

Rekordowy 
wyładunek. ( 
ł załadunek

D uńsk i tow a row o  -  pasażer 
sk l sta tele S /U  „J u tla n d ia “  
w p ły n ą ł do p o rtu  gdyńskiego 
z ła dunk iem  1.455 ton  d ro bn i 
cy z D an ii. N a za ju trz  p rz y ją ł 
on ładunek oko ło  100 ton po i 
skie j d robn icy  do D an ii. W yła  
dumek 1 załadunek s ta tku  w y  
konano w  23 godzinach za
m iast p lanow anych 76 go
dzinach.

W yczyn ten osiągnięto dzię 
ld  o fia rn e j p racy rob o tn ików . 
Robotniczego P rzedsięb io r
stwa P rze ładunków  P o rto 
w ych  „P o rto ro b “ .

W  K ra k o w ie  od by ła  się kon 
fe renc ja  poświęcona zagadnie 
n iom , zw iązanym  z ' uk ła d a 
n iem  i  za tw ie rdzan iem  budże 
tó w  sam orządowych na rok  
1950.

W  k o n fe re n c ji uczestn iczy li; 
z ram ien ia  K a n c e la r ii Rady 
Państwa tow . wicemin,. Sznek* 
z M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j radca S tadn ik , 
p rzedstaw ic ie le  p a r t i i po litycz  
nych, p rezyd ium  w o jew ódz
k ie j R ady N arodow e j, w o je 
woda i  w icew o jew oda k ra ko w  
ski, p rezyd ia  P ow ia tow ych  
Rad N arodow ych i  M ie jsk ich  
Rad N arodow ych  —  m ia s t w y  
dzie lonych, starostow ie —  pre 
zydenci m ia s t w ydz ie lonych
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Tłum. St. Strumph- Wojtkiewicz
^  6 b r° 6  n ie  je s t m o ją  w łasnością, to  w łasność 
a i„  „  lk i ' Rano nam  tę  b ro ń  n ie  d la  dziecinnady, 

ie na dzień „ j« .

to  ląrt^*82 C0̂ A w iosnę tw ie rd z iliśc ie , że „dz ień  J "  
tygoOr^ ^ 6 sprzym ierzeńców . M in ę ło  ju ż  sześć

t0zcląen m nie zrozum ie liśc ie , „dz ień  J “  może 8'ę 
*  k i lk a  m iesięcy. W ystą p im y k iedy

311,1 dadzą nam  znać o powszechnym  po w -

__ g Po s ta n ie  ju ż  zaczęło się.
. P rj*dw cześnłe . P ow stanie będzie do kon yw a- 

eiatn,T w  zależności od zb liżan ia  się w o js k  so
ję^ ^ c h .  O byw a te lka  k ie ru je  się in te resam i 
ł y j j ^  R a rtii, je d n e j k lasy , m y  zaś m yś lim y  o ca- 

harodzie. Celem naszym  je s t u ła tw ić  w o jskom  
£ < ł^ rnierzonym  oswobodzenie F ra n c ji. A  tym cza- 
g Sprzym ierzone w o jska  są jeszcze w  N o rm and ii, 

Józe fi° przeszło tys iąc  k ilo m e tró w  od nas...

Nie
■wstała.

Czy L 7  rozum iem  —  k im  jesteście? Francuzam i? 
Sery' by<” m °że p rzeds taw ic ie lam i „In te llig e n ce  

L g Ce ’ k w ate ru n k o w y m  organem  A m erykanów ? 
Józpf^311.^ s tra c ił panow an ie  nad sobą, podb ieg ł do

__^®k l t  o p rysku jąc  ją  ś liną  zaw oła ł:
*aś ct A le ś m y  F rancuzam i od urodzenia ! W y 
gte E a‘ *ćcie ąię F rancuzam i na rozkaz —  dw udz ie - 

drug iego czerwca w  czterdz iestym  p ie rw
yTn- Zrozumiano?
Józefink a odpow iedzia ła  po cichu, ja k b y  m ów iąc 

° °  siebie;

dzi dysza łam  to  samo —  w  trzydz ies tym
l  k ie d y  wsadzaliście nas do w ięz ień

cynowaliście kap itu lac ję . Z resztą i  te raz  obaw ia -

I cie 9ię n ie  N iem ców  lecz rob o tn ików . D o  w idzen ia , 
panie Leg land , przepraszam , że da rem n ie  na ruszy
ła m  spokój tego dom u.

Jeszcze po c ie m ku  pa rtyza nc i .opuścili m iasto. 
W raz z n im i w ysz ło  w ie lu  gó rn ików . W ysz ły  ró w 
nież rod z in y  p rzyw ódców  s tra jku . N oë l rozkaza ł 
podzie lić się na n ie w ie lk ie  grupy. W szyscy m ie li się 
spotkać k o ło  przełęczy, ta m  N iem cy się n ie  zapusz
czą. K o ło  Q ua tre  -  Routes u jrza n o  N iem ców , k tó 
rz y  zaw o ła li: „ H a it i "  B y ło  to  w  d o lin ie  p o k ry te j 
w ie lk im i ka m ie n ia m i i  szarą k łu ją c ą  tra w ą . W i
dząc, że k i lk u  lu d z i z n ik ło  za k a m ie n ia m i N iem cy 
zaczęli strzelać. Józefim ka k rzyknę ła .

_  C ofa jc ie  sie!
Sama po łoży ła  się p rz y  głazie i  da ła  serię. D w u  

N iem ców  upad ło, reszta zaległa ł  o tw o rzy ła  ogień. 
G órn icy, ko b ie ty  z dz iećm i b y l i  ju ż  bezpieczni, 
gdyż w ą sk im i, g łę b o k im i ro zp ad lin am i zdąży li do - 
czołgać się do zbocza góry.

N iem cy ru s z y li da le j, śpiesząc k u  m iastu . G ó rn i
cy podb ieg li do J ó z e fin k i i  zobaczyli, że leży obej
m u jąc  rę ka m i głaz. N a  tw a rz y  je j m a low a ło  *’ <? 
nie  osłabione przez śm ierć napięcie, m ożna by  są
dzić, że Józe finka w c iąż  jeszcze strze’ a. G óra cy 
pon ieś li c ia ło  Jó z e fin k i pod górę. Pochowano ją  
ko ło  przełęczy pod roz łożys tym  w iązem . N ik t  nie 
znał je j p raw dziw ego im ie n ia , w iedziano ty lk o  to. 
że u ro d z iła  się w  dom u p ika rd y jsk ie g o  górnika. 
W ięc towarzysze n a p isa li na je j m og ile : „P au lina . 
Córka gó rn ika , dziecię F ra n c ji. 17 lipca  1944“ .

L e jtn a n t S chm id t w  tr iu m f ie  w ym a ch iw a ł ręka 

m i:
__T e rro ryśc i zab ra li się do siebie!...
—  N ie  rozumiem, czemu się pan cieszy —  od

rze k ł von Gerlach. — Dziś sobie poszli, ju tro  się

znów zjaw ią ... ,
I  ka p ita n  von G erlach pom yśla ł: ot, gdybym  3 

ta k  m óg ł stąd pójść, zabrać obraz m is trza  B ou
cher i  w ró c ić  do Schwalbachu. N ie, chyba się n i 
wydostanę... Dobrze je s t być ta k im  id io tą  ja- 
S chm id t —  w yd a je  m u  się, że to ro k  czterdzies y -

I  von G erlach opad ł bezsiln ie na tapczan.
S ta ry  w iąz  s ta ł n ib y  w a rto w n ik  nad m og iłą  Jó 

zefink i. W tych  oko licach lasów  jes t mało, drzew a 
ży ją  sobie w  sam otnym  zam yślen iu ; dobrze są zna
ne w szys tk im  m ieszkańcom  okolicznych wsi, m ó
w ią  on i: „odpocząłem  pod jesionem  koło m ły n a ', 
„spo tka liśm y się z M a rie  tam , gdzie je s t s ta ry  
K lon“ , „p rz y jd ź c ie  do p la tanu  nad s tru m ie n ie m '. 
p a rtyza n c i rozw aża li sprawę now e j w y p ra w y  na 
m iasto i  p rz y b y ły  z A lb i tow arzysz przekazał Noel 
ło w i: „S po tkam y się pod s ta rym  w iązem “ Noël 
czekał na  niego i  w spom ina ł P au linę : i leż s ił m ia ła  
ta m a lu tka  kobieta!... Następnie Noël posłuchał n ie 
m ilknącego szelestu lis to w ia  i  pom yśla ł: szumi, a  co 
—  zrozum ieć nie  można... Język drzewa b y ł p ros ty  
i  zagadkowy, ja k  ta m uzyka, k tó rą  kochała Józe- 

f in ka .
9.

M oja  ifia m u la  —  to  zuch, l is ty  pisze takie , że aż 
ha —  m ó w ił sobie z w y rzu te m  M m ajew , gdy ob
siada ły go sm u tk i czwartego ro k u  w o jny. A le  M a 
r ia  M ich a jło w n a  zaczęła w  ostatn ich czasach podu
padać na siłach; je d n a k  rzecz jasna za n ic  nie na
pisała b y  o tern do M itus ia .. W  dzień trzym a ła  się 
ja k o  tako, ale n iech ty lk o  się położy, a w szystko 
zaczyna boleć. D a w n ie j rów n ież  lu b iła  sypiać pod 
k ła da jąc  pod głow ę k ilk a  poduszek; teraz zaś po
śród nocy podnosiła się, siedziała w  ciemnościach 
z o tw a rty m i oczami i  rozm yśla ła  o M itu s iu , o są
siadach, o w o jn ie ; m y ś li p lą ta ły  się ze zmęczenia, 
lecz sen n ie  przychodził.

■Wiele się odm ien iło  w  życ iu  komunalnego m.esz- 
kan ia , k tó re  M in a je w  nazyw a ł „a rk ą “ . Do pokoju 
Parszynów wprowadziło się m ałżeństw o Kazako- 
w ów ; następnie p o w ró c ili z B a rnau łp  Parszynow ie, 
Kazakowowie n ie  chc ie li się wyprowadzić; re jo 
now y urząd m ieszkan iow y ośw iadczył, że Parszy- 
noyrie nie w p ła c ili na czas komornego, re jonow y 
p ro k u ra to r stanął po ich  s tron ie ; proces tr* -a ł 
cztery miesiące, aż wreszcie parszynow ie  w p ro 

w a d z ili się. (<L c. nJ

Ofiary
A bso lw enc i I  K u rs u  Roczne 

go S zkoły P a rty jn e j p rzy  K C  
PZPR  przekaza li na rzecz. To
w a rzys tw a  P rzy ja c ió ł Dzieci 
kw o tę  23 tys. zł.

oraz p rzedstaw ic ie le  za in te re 
sowanych w ładz  i  urzędów.

W  czasie obrad tow . w ice
m in is te r Sznek w y g ło s ił ob
szerny re fe ra t, w  _ k tó ry m  
wszechstronnie o m ó w ił zada
nia, stojące przed samorządem 
te ry to r ia ln y m  oraz przed ra 
dam i narodow ym i, pośw ięca
ją c  na jw ięce j u w a g i pracom , 
zw iązanym  z u k ład an iem  bud 
żetu na ro k  1950.

W  d y s k u s ji uczestn icy kon 
fe re n c ji p o św ię c ili dużo u w a 
g i budżetom  doda tkow ym , za
gadn ien iu  oszczędności oraz 
spraw ie po p ra w y kom u na l
nych w a ru n kó w  b y tu  k la sy  ro  
bo tn icze j z subw enc ji p rzyzna  
nych na  ten  cel przez Radę 
Państwa.

Śląskie placówki PCH obsłużyły 
w czerwcu 1.200 tys. osób

Sieć d y s tryb u cy jn a  hand lu  
państwowego rozrasta  się 
szybko w  w o j, śląskim , p rz y 
czyn ia jąc się do ogólnej sta
b iliz a c ji ęen na ry n k u .

W  p ie rw szym  półroczu b r. 
pow sta ły  w  w o j. śląskim  83 
nowe sk lepy detaliczne PCH. 
Ponad 80 proc. tych  sklepów  
u ruchom iono  w  dzie ln icach i  
ośrodkach robotniczych.

O b ro ty  p laców ek de ta licz
nych  PC H  w yka zu ją  s ta ły  
wzrost. W  po rów nan iu  ze 
styczniem  b r. w zros ły  cne 
przeszło trz y k ro tn ie . W zrasta 
też system atycznie ilość ob
służonych k lie n tó w . W  stycz

n iu  b r. obsłużono 470 tys. o - 
sób, w  czerwcu liczba  obsłu
żonych k lie n tó w  przekroczy ła  
już  1 m ilio n  200 tys.

Sieć p lacówek d y s try b u c y j
nych  hand lu  detalicznego 
P C H  rozbudowana została 
na jb a rdz ie j w  ośrodkach prze 
m yś low ych  w  Chorzowie, G li 
w icach, M iko łow ie , Żorach i  
Łaziskach G órnych.

W  na jb liższym  czasie nowe 
sk lepy P C H  powstaną w  o - 
siedlach robo tn iczych w  Szo
p ien icach, Janow ie, N ik iszo w - 
cu, M a łe j D ąbrówce i  B rze
zinach Ś ląskich.

R A D I O
SOBOTA — K  L IP C A

*

Sygnał czasu: 12.00, W iadom ości: 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 19.00, 
21.00, 23.00, P rog ram : na dziś: 6.55, 
na ju t r o :  23.50.

5.20 K o n c e rt dla św iata p racy  z 
C zechosłow acji, 6.15 M uzyka , 6.30 
G im nastyka , 7.20 M uzyka, 8.35 „D a 
leko  od M o s k w y " — A  ta j  owa, 12.20  

A u d yc ja  d la  w si, 12.50 P rzerw a , 
15.30 „S ło w ik "  — aud. d la  dzieci, 
16.00 R eportaż z obozu m łodzieżo
wego, 16.20 K o m p o zy to r Tyg odn ia : 
B eethoven, 1 7 J 5  „P rz y  sobocie po 
roboc ie “  z Czechosłow acji, 18.15  

„W ieczó r M ick ie w iczo w sk i“ , 18.40  

U tw o ry  skrzypcow e, 19.16 K o n c e rt 
po pu la rny , 20.00 „E ugen iusz O nie
g in " , 20.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y  z 
C zechosłowacji, 21.40 „T e a tr  E te - 
re k " ,  22-00 M u zyka  taneczna, 
22.45 M u zyka  popu la rna , 23.10 M u
zyka taneczna, 24.00 K o n ie c  au dy
c ji.

Sukces Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych

W ie lkopo lska  F ab ryka  U -  
rządseń M echan icznych w yko  
ła  w  p ie rw szym  pó łroczu b r. 
p lan  p ro d u k c y jn y  w  103,15 
proc.

Sukces ten  zawdzięcza fa* 
b ry k a  przede w szys tk im  do
brze zorganizowanem u w spół 
zaw odnictw u pracy. Średnia 
stopa wyikonam a n o rm y  w  
osta tn im  k w a rta le  w zros ła  w  
fab ryce  do 149 proc.

N a czoło p rzo do w n ików  pra  
cy w ysu n ę li się w  czerwcu 
fo rm ie rze :’ P y tla k , k tó ry  w y 
ko n a ł 282 proc, no rm y, P aw 
ło w s k i —  270 proc. i  P ło tk o - 
w ia k  —  253 proc. no rm y. 7

innych  fo rm ie rz y  przekroczy
ło n o rm y  o 50 proc.

W śród toka rzy  p rzodu je  ob. 
K u c ik , k tó ry  i^ k o n a ł  204 
proc. no rm y. 14 in nych  toka 
rzy  w yko na ło  norm ę w  po
nad 120 proc. W ie low arszta - 
tow iec W a łko w ia k  w yko n a ł 
248 proc. no rm y.

Z  początk iem  lipca  b r. ro 
bo tn icy  W ie lkopo lsk ie j F ab ry  
k i  U rządzeń M echanicznych 
w p ro w a d z ili w spó łzaw odn i
c tw o  m iędzyoddzia lowe. Do 
w spó łzaw odn ic tw a p rzys tą 
p i l i  rów n ież  pracow n icy  u -  
m ysłow L

„ T R Y B U N A  L U D U *
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obo tn icze j 
Redaguje : K o m ite t 

N ak ład  R.S.W. „P re sa *
R edakcja :

W arszawa, u l.  Sm olna U . 
T e le iony* F.edaktor tfacze lny  
8-22-80, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28. Sekre tarz 
R edakc ji 8-82-29. D z ia ł zagra
n iczny  8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28, 8-51-04. 8-82-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P renum erata m iesięczna w  k ra 
ju  zł 150.— p renum era ta  zb io
rowa od 10 egz na jeden adres 
p a rty jn a  z» 75.— zagraniczna 

zł 300—
K on to  PKO — N r 1-1374. 

P rzy zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać do k ła dny  t czy

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszawa, ul.

Smolna 13. te l. 8-29-84. 
K o lpo rtaż  tei. 9-71-80. B iu ro  

Reklam  1 Ogłoszeń: 8-5023 
D ruk* Zak łady G ra ficzne RSW 
„P ra sa ", ul- Smolna 10.

B-80957

Biblioteczka
===== T Y G O D N I K A  ===== #

PRZYJAZN
Począwszy od lipca  b r. ukazyw ać się bę
dą każdego m iesiąca pojedyncze tom ik i, 
k tó re  stw orzą b ib lio teczkę, zaw iera jącą 
k ró tk ie , na jce ln ie jsze u tw o ry  znanych 
współczesnych p isarzy radzieck ich* oraz 

k la syków  lite ra tu ry  rosy jsk ie j.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej

» W S P Ó Ł P R A C A «
Oena egzemplarza w prenumeracie zł 25 

„  „  w sprzedaży poj. -z ł 50

Z G Ł O S Z E N IA  N A  P R E N U M E R A T Ę  P R Z Y JM U JĄ - 
W ydzia ł K o lpo rtażu  Spótdz. W ydaw n. „W spółpraca" 
W arszawa— Praga, u lica  Ratuszowa 21, te le fon  7198 

w szystkie księgarn ie  S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j „W spói- 
pva*ca" oraz O ddzia ły W ojew ódzkie T ow arzystw a P rzy
jaźn i Polsko -  Radzieckie j ja k  rów n ież  w szystkie  Urzędy 

Pocztowe w  k ra ju . K on to  P. K . O. 1-4769.
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Rok — to za długo
ŁArt ob. Romana Kacperskie 

go, m echanika z P aństw ow ych 
Przetw órczych Z ak ładów  Z iem  
maczanych —  Łobez:

D nia  1* czerwca 194* r ,  p p z z  — 
Łobez w yd e le g o w a ły  m n ie  do 
do P PZZ — N ow ogard  celem prze 
prow adzen ia  re m o n tu  m aszyny pa 
ro w e j o m ocy *00 K M . Czas rem on 
tu  b y l ob liczo ny  wg. system u alcor 
dowego na l.*00 roboczo-godzin. 
S tosując w łasne m e tody pracy  1 
d rob iazgow ą oszczędność czasu 
p rz y  każde j o p e rac ji w ykona łem  
c a łk o w ity  re m o n t w  ciągu 300 go
d z in  ten. w czasie sześciokrotn ie 
k ró tszym .

P P Z Z  do dn ia  dzisiejszego, m im o

o b ie tn icy  nie w y p ła c iły  m l należ
ności za w ykonaną  pracę oraz pre 
m il za zaoszczędzone 1.500 godzin

D oda jm y, że ob. K acpersk i 
zw raca ł się k ilk a k ro tn ie  do D> 
re k c jf PPZZ w  Now ogardzie  > 
do Z jednoczenia P rzem ysłu  
Z iem niaczanego w  Poznaniu, 
i  że dotychczas nie  o trzym a ł 
żadnej odpowiedzi.

P ros im y w ięc  M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Rolnego i  Spożyw
czego aby zbadało przyczyny, 
d la  ja k ic h  P P ZZ  w  N o w o g a r
dzie odm aw ia ob. K acpersk ie 
m u  w yp łacen ia  n ie w ą tp liw ie  
na leżnej m u  zap ła ty  za w y k o 
naną pracę.

Wyjątek jest tu konieczny
Ob. St. U c ińsk t z Choszczna 

pisze:
P ow ia tow y Zarząd S pó łdz ie ln i 

„Sam opom oc C h łopska" w  Choszcz 
n ie  w o j, szczecińskie o trz y m a li k i l  
Sta ton  sznurka, potrzebnego 
snopow ląza lek 1 w ezw ał spó łdz ie l
n ie  gm inne do od b io ru  tego sznur
ka . G dy de legaci gm in nych  spół
d z ie ln i zg łos ili się , o  o d b ió r oka
zało się, że za sznurek trzeba p ła 
c ić  go tów ką zaraz p rzy  odbiorze. 
I  tu  p o w sta ły  tru dno śc i. G m inne 
spó łdz ie ln ie  n ie  m a ją  na ten  cel 
p ien iędzy  a s funduszów  hand lo 
w ych  w y d a tk i na tego ro d za ju  za

k u p y  są n iedozw olone. W y n ik  Jest 
ta k i, że w iększość spó łdz ie ln i sznur 
ka  n ie  pobra ła  i  gm inne spó łdz ie l
n ie, k tó re  m a ją  zaopatrzyć w 
sznurek snopow iąza łk i ośrodków  
m aszynow ych s to ją  bezradnie.

U w ażam y, że na leży udostęp 
n ić  gm inn ym  spó łdz ie ln iom  
„Sam opom ocy C h łopsk ie j“  na 
bycie  sznurka na zasadach k re  
d y tu  kró tko te rm inow ego. Spra 
wa jes t bardzo p ilna , gdyż na
s tąp ił ju ż  okres żn iw . P ros im y 
C entra lę  R o ln iczą S pó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  o in 

terw encję.

Gdzie się podziały połówki ?
Ob. T . G rzym ała  z W arsza

w y , chcąc nacieszyć sie —  ja k  
sam pisze —  now opow sta łą  l i 
n ią  k o le jk i e lek tryczne j i  m o- 
£ t’ m  Ś redn icow ym  w y b ra ł s'ę 
do O twocka.

— Stanąłem  w ko le jce  do kasy
na dw orcu  w  Ś ródm ieściu. K ie d y  
Z b liży łem  się do ok ienka, popro * 
s ilem  o b ile t u lg o w y  1 p rzed łoży
łem  leg itym a c ję , upow ażnia jącą 
do zn iż k i 50 proc.

— „N ie  m am  p o łó w e k " — odpo
w iedzia ła  kas je rka . M usia łem  w ięc 
k u p ić  n o rm a ln y  b ile t. Zapewne
dostarczenie do kasy b ile tó w  u l
gow ych je s t n ie ła tw ą  sztuką. To 
nie to  co zbudowanie m ostu.

W yp a d k i ta k ie  zdarzają się 
n ies te ty  bardzo często. P rosi
m y  D O K P  w  W arszawie o po
święcenie w iększej uw ag i zao
p a try w a n iu  kas b ile tow ych  w  
odpow iedn ie d ru k i.

Śladem naszych listów'
W  zw iązku  z lis te m  czy te ln i 

ka  J.K. zamieszczonym w  na 
szym p iśm ie  z dn ia  12 bm. pt. 
„K to  z a w in ił? “  C en tra lny  Za
rząd P rzem ysłu  M etalow ego 
w y jaśn ia , że opóźnienie w  w y  
płacie  s typend ium  nastąp iło  
na skutek pew nych  pe rtu rba 
c j i  finansow ych. Obecnie sum y

przeznaczone na stypendium
zosta ły ju ż  w ysłane , ta k , że 

wszyscy stypendyści o trzym a li 
należne im  kw o ty .

CZPM  k o m u n ik u je  rów nież, 
że zostały przedsięw zięte od
pow iedn ie  środk i, aby podob
ne w y p a d k i n ie  m og ły  się po
w tó rzyć.

W bibliotekach, świetlicach 
i domach kultury

W Y K Ł A D Y  N A U K O W C Ó W  
W  FA B R Y K A C H

W y b itn y  uczony po lsk i, p ro f. 
H irsz fe ld  w y g ło s ił p rzed k i l 
k u  dn ia m i wobec ro b o tn ikó w  
w ro c ław sk ie j fa b ry k i „P a fa - 
w ag“  odczyt p t. „Ś w ia t n ie w i
dz ia lnych  p rz y ja c ió ł i  w ro 
gów “ , w  k tó ry m  o m ó w ił osią
gnięcia P o lsk i w  w a lce  z cho
rob am i w enerycznym i, g ru ź li
cą i  in n y m i chorobam i społecz 
nym i. L iczne py ta n ia  zadawa
ne przez słuchaczy św iadczyły 
i  żyw ym  zainteresow aniu od
czytem. Następnego dn ia  pro f. 
K rzysz topo rsk i w y g ło s ił odczyt 
o „H ig ie n ie  c iąży“ , przeznaczo
n y , d l a p racow n ic  Zakładów  
Przem ysłu Odzieżowego.

W Y S TA W A  S ZK O ŁY  
P R ZE M Y S ŁU  DRZEW NEG O  

W  ZA K O P A N E M
Państw ow a Szkoła P rzem y

s łu  Drzewnego w  Zakopanem  
zorganizow ała w ys taw ę prac 
swoich uczniów. W ystaw a o- 
b e jm u je  d z ia ły  lu to w n ic  twa, 
kow a ls tw a  i  toka rs tw a  a r ty 
stycznego, g a la n te r ii a rtys tycz 
ne j i  m eb larstwa. Nowością te 
gorocznej w y s ta w y  są p ro je k ty  
uczn iów  w  zakresie b u d o w n i
c tw a  społecznego na wsi* i  w  
m a łych  m iastach.

.Najlepszym  a rch itek tem

pro jektodaw cą je s t ce lu jący l i 
czeń te j szko ły  S tefan K ró l, 
syn m ałorolnego chłopa.

K S IĄ Ż K I  D L A  KU R S Ó W  
PO CZĄ TK O W EG O  

N A U C Z A N IA
Przedm io tem  strań  w ie lu  in 

s ty tu c ji ośw ia tow ych i  w y d a w 
niczych jes t dostarczenie k u r 
som początkowego nauczania 
odpow iedn ie j lite ra tu ry .

C entra lny  Ośrodek O św ia ty 
Dorosłych T U R iL  po d ją ł się re 
dagowania se rii książek „ I  po
ziom u“ .

S eria  zaw ierać będzie u tw o 
r y  l i te ra tu ry  k lasycznej i  współ 
czesnej. Postać gra ficzna ks ią 
żek będzie dostosowana ja k  na j 
ściś le j do potrzeb n iew p raw ne 
go czyte ln ika .

P ie rw sze ks iążk i te j se rii n -  
każą się ju ż  jesien ią ro k u  b ie 
żącego.

W ZO R O W Y D O M  K U L T U R Y
P rz y  Dolnośląskich Z a k ła 

dach M eta lu rg icznych  w  N ow ej 
S o li o tw a rty  został Dom  K u l
tu ry , w  k tó ry m  urządzono sa
lę  k in o w o -te a tra ln ą  na 1.000 
m iejsc, salę przeznaczoną dla 
sekc ji d ram atyczne j, m uzycz
ne j 1 chó ra lne j, św ie tlicę  d la  
uczn iów  szkoły przem ysłow ej 
D ZM , k lu b  sportow y, czy te l
n ię  i  b ib lio te kę  zakładową.

Klasyk czeski po polsku
A lo jzy «Krasek: Psiogłowey. O braz historyczny. Przełożyła 

JuKa DutkowsJra ,  Fiszerowa. Sp. W yd. „W iedza“. W arszawa,
1948. S tr. 276.

Treść pow ieści J lraska  osnu 
ta jes t na tle  dz ie jó w  lu d u  cze 
śkiego w  X V I I  w., a m iano
w ic ie  losów  grom ady ch łop
sk ie j Chodźko, położonej w  za 
chodn ie j części k ra ju , na po
graniczu B a w a rii. Chodowie 
od n iepam ię tnych  czasów pe ł 
n i l i  tw a rd ą  służbę ob rony  gra 
n ic  zachodnich k ró les tw a  cze
skiego i  w  nagrodę za tę  służ
bę k o rzys ta li ze swobód i  p rzy  
w ile jó w , nadanych im  przez 
k ró ló w  czeskich.

M ie li też sw ój w łasny  sztan 
d a r „b ia ły , lam ow any czarno, 
ozdobiony psią g łow ą“ . Po k ię  
sce pod B ia łą  Górą Chodźko 
zoztało sprzedane w ra z  z ch ło  
pa rn i n iem ieck iem u rad cy  sta 
nu  W o ifo w i W ilh e lm o w i Lam  
m inge row i, k tó ry  zaczął ich  
tra k to w a ć  ja k o  poddany lu d  
roboczy, n ie  uznając ic h  p rzy  
w ile jó w . Rozpoczęła się zacię
ta, pe łna tragicznego napięcia 
w a lk a  pom iędzy Chodam i, a 
n iem ie ck im  m agnatem . W a l
ka  ta toczy s i^  w  c iągu la t 
sześćdziesięciu i  przynosi Cho 
dom  zupełną klęskę. Zdaw a
ło  się, że Chodowie pogodzili 
się ju ż  ze sw ym  losem, że Za
panow a ł w śród n ich  spokój. 
A le  ten  spokój —  to  cisza 
przed b u rz ą .. G łęboka świado 
mość słuszności swoich p ra w  
n ie  ¡pozwala Chodom  pogodzić

się z losem n iew o ln ików . Z ry  
w a ją  się znowu do w a lk i. T re  
śdą  pow ieści je s t ta  osta tn ia 
próba Chodów w ydobyc ia  się 
z n ie w o li.

D z ie je  te j pasjonujące j w a l 
k i  czy tam y z n iesłabnącym  za 
in te resow an iem  i  sym patią  
d la  w alczących o na je lem en- 
ta rn ie jsze p ra w a  do ludzkiego 
życia. Z  Jedne j s trony  m am y 
lu d  w ie js k i,  uśw iadom iony na 
rodow o, w y ro b io n y  społecz
n ie , o w yso k ie j k u ltu rz e  życia 
grom adzkiego, lu d  —  p rzyw ią  
zany do w o lności i  um ie jący 
wolność tę  cenić, ja k  n a jw y ż 
sze dobro  człow ieka. W  obro
nie  sw o je j w o lności Chodo
w ie  go tow i są w  każdej c h w ili 
ponieść ja k  na jw iększe o fia ry . 
S ta ra  K oz inow a kocha swoje 
go syna, Jana, ja k  każda m at 
ka kocha swoje dziecko. A le  
sprawa ogólna, sprawa w o l
ność; grom ady, sprawa swo
bód i  p rz y w ile jó w  grom adz
k ic h  —  je s t d la  n ie j sprawą 
ważnie jszą n iż  osobiste szczę
ście i  spokój je j syna, a na
w e t ważniejsza, n iż  bezpie
czeństwo syna i  jego rodz iny. 
Z  d ru g ie j s trony  m am y w ie l
kiego obszarnika, m agnata nie 
m ieckiego, patrzącego na chło 
pów  czeskich w y łączn ie  ja k  
na „cham ów “ , k tó ry c h  on k u 
p i ł  i  k tó rz y  obow iązani są p ra

Poglądy społeczne Antoniego Czechowa
(W  45 rocznicę śmierci w ielkiego pisarza rosyjskiego)

„...Możecie być p e w n i., na 
staną lepsze czasy. Zabłyśn ie  
ju trze n ka  nowego życia, za
tr iu m fu je  p raw da”  —  po w ia 
da jeden z boha te rów  pow ie
ści Czechowa p l  „S a la  n r  6” .

Chłoszcząc u jem ne strony 
życia starej R osji, pokazując 
całą banalność m ieszczańsko -  
szlacheckiego f i l is te r  stwa, de
m askując zachłanne gromadzę 
nie bogactw , ka rie ro w iczo w - 
stwo, n ie róbstw o 1 ro z le n iw ie 
nie, Czechow n a w o ły w a ł do 
zm iany u s tro ju  społecznego. 
„D obrze by ło b y  —  m ów i je 
den z boha te rów  Czechowa 
w now e li, p t.: „Sad agresto
wy.”  —  gdyby przed d rzw iam i 
każdego zadowolonego, szczę
śliwego człow ieka, sta ł ktoś z 
m ło tk ie m  i  s tuka ł stale p rz y 
pom inając, że is tn ie ją  ludzie  
n ieszczęś liw i że życie prędzej 
czy później pokaże każdem u 
swe pazury, że spadną na każ
dego p la g i —  choroba, s tra ty , 
ubóstwo, o k tó rych  n ik t  się 
nie dow ie, k tó ry c h  n ik t  n ie  zo 
baczy i  n ie  usłyszy, ja k  obec
nie on sam nie w id z i i  n ie  s ły  
szy in n y c h ” .

„C z ło w ie k  x m ło tk ie m "
I  w łaśn ie  Czechow b y ł tym  

cz łow iek iem  z m ło tk iem , stu
ka jącym  bezustannie do św ia 
domości lu d z i beztroskich, o - 
bo ję tnych na niedolę b liźn ich , 
rozkoszujących się sw ym  egoi
stycznym  szczęściem, n ie  chcą
cych n ic  w iedzieć o sprawach 
społeczeństwa, państwa i  na 
rodu. Czechow n iezm ordow anie 
przypom ina sytuację  mas p ra 
cujących w  społeczeństwie w y  
zyskiwaczy, stale pokazuje, ja k  
ug ina się pod ja rzm em  chłop
stwo rosy jsk ie , stale pisze z n ie  
nawiścią, ja k  panoszy się na 
wsi chc iw y  k a p ita lis ta  w ie j
s k i

S urow a k ry ty k a  rzeczyw isto
ś c i n iewoln iczego u s tro ju , u c i
ekającego na ród  sam owładz- 
twa, a obok te j k r y ty k i —  bez 
graniczna w ia ra  w  na ród  ro 
sy jsk i i  drzem iące w  n im  po
tężne s iły  —  oto c h a ra k te ry 
styczne cechy tw órczości Cze
chowa.

W  u tw o rach  Czechowa z a j
m u je  poczesne m ie jsce opis 
życia in te lig e n c ji rosy jsk ie j. 
D em askując pełen bezduszne- 
nego, tępego dob roby tu , po
n u ry  św ia tek  f i l is tró w , znęca
ją c  się n iem iłos ie rn ie  nad p ły 
cizną i  b a n a ła m i w  którego 
sieci ugrzązł pew ien  od łam  
ludz i w ykszta łconych, p ię tnu 
jąc  z oburzeniem  lu d z i k tó 
rzy  w szystk ie  swe zaintereso
w an ia  zam knę li w  ciasnej sfe
rze In teresów  egoistycznych 
(„Sad ag restow y", „Junycz") 
— Czechow ze szczególnym 
um iłow an iem  k re ś li jednocześ
nie  postacie In te lige n tów  -  
ideowców. D o tego ty p u  boha
te ró w  za liczyć na leży Saszę i  
N adzię z powieści „Narzeczo
na ” , Tuzenbacha z „T rzech  
s iós tr”  A s tro  wa z „W u jaszka  
W an i” , A n ię  z „W iśn iow ego 
sadu” .

Czechow w iedz ia ł doskona
le, że je dyn ie  pracą i  w a lką  
może cz łow iek zdobyć „ca łą

A. Jegolin
przyrodę”  i  „bezkresne obsza
r y ” . D latego też jego p o zy tyw 
n i boha te row ie  głoszą kon iecz
ność pracy (w  „T rzech  sio
strach”  — Irena , w  „W u ja sz - 
ku  W an i”  —  A strów ). In te l i
genci Czechowscy m arzą o 
szczęśliwym  ju trz e  swego k ra 
ju . Jeden z boha te rów  sztuk i 
„T rz y  s io s try ”  Tuzenbach, 
m ów i:

„N a s ta ły  czasy, k ie d y  nad
ciąga na nas tłum . W  pow ie
trzu  w is i zdrowa, s ilna  burza, 
k tó re j w ybuch  je s t b l is k i i  
w kró tce  potężny je j podm uch 
zm iecie z naszego społeczeń
stwa len is tw o , obojętność, u - 
przedzenie do pracy, zgn iłą  nu 
dę. Będę p ra c o w a ł a za ja 
kieś 20.1-30 la t  pracow ać ju ż  
będzie każdy cz łow iek. K aż
d y ” !

Czechow rozum ia ł, że d ro 
ga do lepszej przyszłości w ie 
dzie poprzez p rz e w ró t społecz
ny, choć n ie  b y ł sam re w o lu 
cjonistą . W  opow ieści „M o je  
życie”  jeden z boha te rów  rzu 
ca taką  uwagę:

„T u  trzeba in n y c h  metod 
w a lk i:  s ilnych, śm ia łych, szyb
kich. Jeś li rzeczyw iście chcesz 
być pożyteczny, to  w y rw ij się 
z ciasnego k ręg u  z w y k łe j dzia
ła lności i  s ta ra j się oddz ia ły
wać od razu na m asy” .

Podobną m yś l zna jdu jem y w  
now e li „Narzeczona” : „G łó w 
na rzecz, to  dokonać p rzew ro
tu w  życ iu ” . Powyższe słowa 
w  ustach m a la rza  —  Saszy, bo 
hatera u tw o ru  Czechowa, 
dźwięczą ja k  testam ent w ie l
kiego pisarza.

W ie lk i patrio ta
Czechow kocha ł gorąco R o

sją  i  je j naród. W  na tchn io 
nych słowach op ie w a ł p iękno 
sw o je j „w sp a n ia łe j, su row e j 
w  sw ym  m ajestacie”  o jczyz
ny.

A le  ty m  słowom  zachw ytu 
tow a rzyszy ły  n iezm ienn ie  roz
m yślan ia  o  je j  przyszłości i  
m arzeniach o je j szczęściu.

Szerokość pog jądów  społecz
nych Czechowa i  Jego m arze
n ia  o now ym  życ iu  w  R osji, 
op a rtym  na poszanowaniu in 
dyw idua lnośc i lu d zk ie j, szacun 
ku  d la  pracy, na  n ienaw iśc i do 
w sze lk ie j ty ra n ii,  do bana łu  i

p łyc izny, do n iew o ln icze j u n i-  
żoności, w szystkie  te cechy 
zb liża ją  jego twórczość do 
epok i radz ieck ie j, dz ięk i cze
m u staje się on b lis k i ludziom  
radzieck im . Bo trzeba ostro 
odczuwać konieczność rad yka ł 
nego p rze w ro tu  w  Rosji, aby 
w ypow iedzieć tchnąee w ia rą  
słowa: „O , żeby ju ż  ja k  n a j
szybciej zaśw ita ło  to  nowe ja 
sne życie, k ie d y  można będzie 
śm ia ło i  prosto patrzeć w  
oczy w łasnem u losow i, czuć 
się sp ra w ie d liw ym , być weso
ły m  i  w o lnym . A  przecież ta 
k ie  życie nastanie wcześniej, 
czy późn ie j” .

P isa rz - w ychow aw ca
P isarz zachw yca ł się lu d ź 

m i, k tó rz y  m og li się poszczy
cić w ie lk im i czynam i i  jasno 
u św iad am ia li sobie cele swe
go życia. T ak np. m ów iąc o 
w ie lk im  podróżn iku  ro s y js k im  
P rzew alsk lm , Czechow s tw ie r
dza: K u d z ię  tacy._ na p rze
strzeni w ie k ó w  i  społeczeństw 
lu dzk ich  mieM n ie  ty lk o  zasłu
gi naukow e i  państwowe, ode 
g ra li on i jeszcze i  ogrom ną ro 
lę wychowawczą... Ich  w yso k i 
poziom  id eo w y 1 szlachetna 
am bic ja , k tó re j podstawą b y ł 
honor o jczyzny i  na uk i, ich  
silna w o la, stałe dążenie do 
celu, k tórego n ie  m og ły  z ła 
mać żadne trudności, niebez
pieczeństwa i  pokusy szczę
ścia osobistego, bogactw o ich  
w iedzy i  m rów cza p ra co w i
tość™ w szystk ie  te  cechy spra 
w ia ją , że w  oczach na rodu  są 
on i boha te ram i, uc ie leśn ia jący 
m i wyższe s iły  m ora lne ” .

W  ro k u  1942 ukaza ł się pa
m ię tn ik  s łynne j b o ha te rk i 
w a lk  pa rtyzanck ich  Z o l Kos- 
m odem tańskie j, k tó ra  z łożyła 
swe m łode życie w  o fie rze  dla  
dobra o jczyzny. W  ty m  pam ięt 
n ik u  nazyw a ona Czechowa 
sw ym  wychowawcą. Zanoto
w a ła  też ona słowa Czechowa: 
„W szystko  w  cz łow ieku  po
w in n o  być  przepiękne —  i  o- 
blicze, 1 szaty, i  dusza, 1 m y 
ś li" .

Gorące uw ie lb ien ie  i  szacu
nek Z o l Koem odem iańakiej 
d la  Czechowa —  to  w y ra z  sto
sunku całego na rodu radziec
kiego do w ie lk ieg o  pisarza, k tó  
rego dzie ła są bezcennym  w k ła  
dem do ska rbn icy  li te ra tu ry  
rosy jsk ie j.

Konkurs literacki 
z okazji Święta Odrodzenia

D epartam ent Twórczości A r
tys tyczne j M in is te rs tw a  K u l
tu ry  i  S z tu k i 1 Zarząd G łó w 
n y  Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l
skich, rozp isu ją  w  ram ach 
Ś w ię ta  22 L ipca  K o n k u rs  o - 
tw a r ty  na na jlepszy u tw ó r l i 
te ra ck i (w iersz, nowela, opo
w iadanie), poświęcony tem a
tyce zw iązanej z re w o lu c y jn y 
m i przem ianam i w  Polsce L u 
dow ej.

U tw o ry  o ryg ina lne, p u b lik o 
w ane po ra z  pierwszy, w in n y
być  ogłoszone w  prasie  co
dziennej lu b  periodycznej w  
okresie  od 5 hpca do 1 s ie r
p n ia  br. Należy nadsyłać 
¡również prece z a k w a lifik o w a 
ne do d ru ku , a  n ie  w y d ru k o 
w ane z p rzyczyn  t echmicmych.

U tw ory oceni Sąd K onkur
sowy złożony z przedstaw icie
li: M inisterstw a K u ltu ry  i 
Sztuki, K o m is ji C entralnej Pol 
sk ie j Z jednoczonej P a rtii Ro
bo tn icze j, Zarządu G łównego 
Z w ią zku  L ite ra tó w  Polskich , 
M in is te rs tw a  O św ia ty, Z arzą
du  G łównego Z w ią zku  Samo
pom ocy Chłopskie j, K o m is ji 
C e n tra lne j Z w ią zków  Zaw o
dowych, Zarządu Głównego 
Zw iązku  M łodzieży Polskiej.

Nagrody: I  —  100.000 zt, n  
—  75.000 zł, I I I  —  50.000 zł, 5 
nagi-ód po 20.000 zł, io  nagród 
po 16.000 zł. Sąd Konkursowy 
posiada praw o nie przyznania 
lu b  podziała poszczególnych na 
gród.

eować dla jego dobra. Dw a
św ia ty, obce sobie zupełn ie  i  
beznadzie jn ie w rogie . D w a 
św ia ty  k rańcow o przeciw ne 
pod względem  k lasow o -  spo
łecznym , na rodow ym , m o ra l
nym  i  po litycznym . W artość 
m ora lna  obu tych  św ia tów  
w ys tęp u je  z całą w yra z is to 
ścią w  toczącej się walce. 
Chodowie walczą w  obron ie 
wolności, w  obron ie poniew ie 
rane j w  n ich  przez n iem iec
kiego m agnata godności lu d z - 
k i j .  W ałcza p rzy  ty m  uczci
w ie, mężnie, po bohatersku. 
W  w a lce te j są na jzupe łn ie j 
osam otnieni, skazani na swoje 
w łasne, szczupłe e iły , M agna t 
n ie m ie ck i w a lczy z „cham a
m i“ , m ając zapew nioną po
m oc rządu, k tó ry  p rzysy ła  m u 
oddzia ły  w o jska. W y n ik  w a lk i 
je s t w ięc  z gó ry  przesądzony. 
Na n ic  b y ła  apelacja  Chodów 
do d w o ru  cesarskiego, na n ic  
g łębokie i  n iezachw iane prze
konan ie o słuszności sw ej spra 
w y , na  n ic  w ia ra  w  ostatecz
n y  t r iu m f  spraw ied liw ości. 
Na raz ie  t r iu m fu je  b u tn y  m a
gnat n iem ieck i, zaw zięty, prze 
b ieg ły  i  o k ru tn y . M ści się te 
raz  na pokonanych Chodach 
w  sposób bezlitosny. Z  rozko
szą p rz y p a tru je  się stojącem u 
pod szubienicą duchowem u 
p rzyw ódcy Chodów —  Janow i 
S ladkiem u K ozin ie .

W  pow ieści zn a jd u je m y w ie  
le po m is trzow sku  skreślo
nych po zy tyw nych  typ ó w  go
spodarzy i  dz ia łaczy chodz- 
k ich . Obok p iękn ie  odm alowa 
ne j postaci głównego bohate
ra  Jana S ladkiego K o z in y  — 
m am y ta k  pociągające posta
cie, ja k  w u j H ru b y , ja k  do
wódca rucha  w k i P rzybek, ja k  
jego o jc iec i  infni. Dobrze się 
stało, że u tw ó r  ten o te m a ty 
ce ta k  aktua lne j w  chw ilach

w ie lk ic h  przem ian  społecz
nych  ukaza ł się dz is ia j na p ó ł
kach księgarskich. W ydaje  
się nam , iż  pow in ien  się on 
znaleźć w  b ib lio teka ch  gm in
nych, w  św ie tlicach  ro b o tn i
czych i  w  szkołach.

P rzek ład  J u l i i  D u tk o w a k ie j-  
F iszerow ej n ie  nasuwa za-

Z wdzięcznością p rzy ję te  
będzie na pew no przez liczne 
rzesze c zy te ln ikó w  w znow ie 
n ie  te j s ław ne j sa tyryczne j po 
w ieści. K ró tk a  przedm owa au 
to ra  w prow adza  doskonale w  
je j sens 1 sm ak. „B ardzo  ko 
cham  zacnego w o jaka  S zw e j
ka  —  pisze Haszek —  i  op isu
ją c  Jego losy  czasu w o jn y  
św ia tow e j, m am  nadzieję, że 
i  w y  wszyscy będziecie sym 
pa tyzow a li z ty m  skrom nym , 
n ieznanym  bohaterem . On n ie  
po d p a lił ś w ią ty n i bo g in i w  E fe  
zie, ja k  to  u c z y n ił ten  cym ba ł 
Herostrates, aby się dostać do 
gazet i  do czytanek szkolnych. 
To w ie le “ .

O pisu jąc w o jenne losy swe
go „cichego i  skrom nego“  bo
ha tera  (chodzi tu o pierwszą 
w o jnę  św iatową), k tó ry  —  o- 
pancerzywszy się czymś w  ro  
dza.iu dobrodusznej, poczciwej 
g łup o ty  —  p o tra f i w yb rn ą ć  z 
najcięższych ta rap a tów  ty ło 
w ych  i  fron to w ych , Haszek 
s tw o rzy ł skrzący się celną iro  
m ą i  p rzedn im  dow cipem  ob
raz c, k. A u s tr i i w  osta t
n ich  la tach  je j historycznego 
is tn ien ia . P rzygody rzekom e- 
go po.c?ciw iny, a  w  is toc ie  —

strzeżeń. N a leży z uznaniem
podnieść jego w a lo ry  języko
we i  s ty lis tyczne , k tó re  spra
w ia ją , iż  zapom ina się o tym , 
że m a się w  rę ku  tłum aczenie, 
n ie  zaś o ryg in a ł. Czyta się 
ks iążkę le k k o  ł  p rzy jem n ie .

STE FA N  W A S ILE W S K I

szarwanego spryc iarza , Szwej 
ka, landsz tu rnup tg  .jiie zw yc ię  
żonej a rm ii“  F ranciszka J 6ze 
fa  —  to  pom ysłow o skons tru 
owana soczewka, skup ia jąca 
na jis to tn ie jsze  rysy , b a rw y  1 
k o n tu ry  m o n a rch ii austriacko 
w ęg ie rsk ie j u  je j schyłku .

Tępota e. k. b iu ro k ra tó w , 
tchórzostw o i  n ieudolność do- 
—Adców  w o jskow ych , pozory 
i., arstwo-wej „po tę g i“ , u k ry  
w ające bezład, gnicie, rozk ład 
i  bałagan, p o g a rd liw ie  w yn io  
s ly  stosunek w iedeńsk ich  „pa 
nów “  do rządzonych przez 
n ich  „n iższych“  na rodów  — 
oto są g łów ne m o ty w y  sa ty ry  
i  k r y ty k i Haszeka, zaw arte  w  
jego 4-tom ow e j powieści, w  
d ług im  łańcuchu n ib y  zw y 
czajnych, a przecież osobli
w ych  i  n ie  da jących się zapo 
m nieć „p rzyg ód  dobrego w o 
ja ka  S zw e jka“ .

L e k tu ra  „S zw e jka “  —  to nie 
ty lk o  przyjem ność i  w y tch n ie  
nie. T o  w  le k k ie j, dow cippe j 
fo rm ie  podany kęs h is to r ii, 
w ca le n ieod leg łe j, a sięgają
cej sw ym i p rzed łużen iam i i 
konsekw encjam i do d n i znacz 
nie  późniejszych

B O LESŁA W  D U D Z IŃ S K I

Wznowienie czeskiego arcydzieła
Jarosław  Haszek: Przygody dobrego w ojaka Szw ejka pod

czas w ojny św iatow ej. P rzekład P aw ia H u lld  -  Laskowskiego. 
Tom . I :  Szw ejk na tyłach. Tom  U : Szw ejk na froncie. 
Tom  n i : Przesławne lan ie. Tom  IV : Po przesław nym  laniu. 
W arszawa, 1949, „Książka i  W iedza". S tr. 244 +  252 +  248+256.

Zagraniczne brygady młodzieżowe 
odgruzowują Warszawę

Grupa dziewcząt czechosłowackich odpoczywa po pracy przed namiotami. ^
Foto  a s  \
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Imperialiści rządzą w Iranie
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W  czasie zw iedzania w  ciągu 
ostatnich k ilk u  dni W arszawy 
oraz innych m iast i  w si Polski 
przekonałem  się, te  polski lud  
pracujący kroczy drogą prow a
dzącą do socjalizm u. D zień za 
dn iem  przynosi nowe osiągnię
cia i w  na jb liższym  czasie ży
cie będzie tu  Jeszcze bardziej 
dostatnie 1 szczęśliwe. W i
dzia łem  fab ryk i, w arsztaty, 
dziecińce, czytelnie w iejskie, 
domy w ypoczynkow e.! sanato
ria , spółdzielnie 1 przekonałem  
się, że Rząd Ludow y troszczy 
się o swój naród.

Zachwycony jestem  osiąg 
nięclam i Polski Ludow ej i  za
zdroszczę ■tych osiągnięć, po
niew aż w  m oim  k ra ju  jest zu
pełnie Inna sytuacja. Ira n , z po 
w oda położenia geograficzne
go i  bogatych źródeł n afty  d&w 
no ju ż zw racał uwagę im peria
listów  angielskich, a po p ierw 
szej w ojn ie św iatow ej w padł w 
ich ręce. Po drugiej w ojnie 
św iatowej angielscy 1 am ery
kańscy im perialiści zaczęli 
wspólnie gospodarować w  Ira 
nie.

P rzeku p ili cml szacha per
skiego, k lik ę  rządzącą i  niektó  
ryeh przywódców plem ion irań  
skich w  celu w ykorzystania źró 
deł naftow ych, eksploatacji na
rodu irańskiego, budowy w ojen  
nych baz na w ypadek w ojny z 
ZSRR 1 kra jam i dem okracji 
ludow ej, a równocześnie w  ce
lu  zw alczania wyzwoleńczych 
ruchów narodów A z ji

Zdawać się może na pozór, 
że rząd irański jest samodziel
ny, ale w  rzeczywistości jest 
on lokajem  im perializm u. W 
roku 1945, gdy w ojska a lian 
tów  przybyły do Iran u  1 zaczął 
się rozrastać ruch robotaicz»-

Reza Rustra
dem okratyczny, były d yktator 
Reza Szach zmuszony został do 
ucieczki Rząd pana C hurchil
la , przy pomocy am erykańskie
go im perializm u, w  celu za
chowania swoich w pływ ów  w  
Iran ie , posadził na tron ie sy
na zbiegłego Szacha M oham ed- 
Reza 1 zachował stary reakcyj
ny aparat państwowy.

Sądy irańskie, aby uspokoić 
gniew ludu skierow any prze
ciw ko reżim ow i Reza-Szacha, 
na rozporządzenie Anglików  
skazały na śm ierć jednego ty l
ko, m eto znaczącego działacza 
tego reżim u —  Achm edi 1 e - 
rm ztow ały jeszcze k ilk a  osób. 
PoaostaH zaś głów ni przestęp
cy reżim u Reza-Szacha są te 
raz p rzy w ładzy.

Naród irań ski sądził, te  sy
tuacja w  k ra ju  zm ieni się od 
momentu p rze jęc i* w ładzy w  
A n g lii przez P artię  Pracy. 
Tymczasem m in. B evłn n ie ty ł 
ko nie zm ien ił dawnego kursu 
stosowanego wobec Iran u  przez 
partię  konserw atyw ną, ale pro  
w adzi jeszcze ostrzejszą i  b ar
dziej bezwzględną politykę.

Angio-em erykańscy im peria
liści popierają grabieżców, zło
dziei 1 przestępców i  z  ich po
mocą d ław ią ruch postępowy 
um acniając w  ten sposób swoją 
w ładzę w  Iran ie . Tysiąc* po
stępowych, dem okratycznie na
strojonych łudzi zostało przez 
nich «kazanych, dziesiątki t y - |  
ślący znajduje się w  w ięzie
niach i  na zesłaniu. P artia  lu 
dowa (TU D E ) i  zw iązki zawo
dowe *H «tóegaHaowanet W  
k ra ju  panuje wojskowo -  po
lityczna dyktatura. Zam knięto

i skonfiskowano ich m a ją tk i 
Chociaż angielscy i  am erykaó- 
scy im perialiści ostro zwalcza
ją  się w zajem nie, są oni zgodni 
jeś li idzie o represje prezciwfc* 
ludow i Iran « .

Na skutek zalew u rynku  we
wnętrznego przez tow ary ame
rykańskie, przem ysł Iran u , nie 
będąc w  stanie w ytrzym ać ko* 
kureń c jl, lik w id u je  się. Rośni* 
arm ia bezrobotnych. Głód, nę
dza i  choroby przyczyniają sit 
do w zrostu śm iertelności Ao* 
glo-am erykańscy iraperialiśd  
dają nam  pożyczki (udzielon* 
Już około 300 m ilionów  dola
rów ) aa zakup broni w  Am ery
ce, celem stw orzenia z  Ira n * 
wojenno _ ekonom icznej baaS 
U S A  W szystka te  dokonaj* 
się pod firm ą  tzw . aledm iołet- 

iw zw oju

A rm ia nasza Jest 
częścią składową 
sklej arm fl i  rządzą n ią  dorad
cy am erykańscy.

Pom im o repres ji naglo-san*' 
rykańskich im perialistów  » 
przestępczej p o łłtyM  Acheeoe* 
1 Bovina wobec Iran u , masy 
pracujące nasaego k ra ju  p ro 
w adzić będą dalej w ytrw a ł* 
w alkę przeciw ko im perialisto®  
1 ich agentem , aż do pełnego 
zw ycięstw a, tzn. do stwo rzeni* 
niezależnego, dcanekratycate- 
go państwa.

Ladzie pracy w  uaaąym  kro 
ju  *  zachw ytem  śledzą oeiąg" 
nięcia Zw iązku Radzieckiego *, 
kra jó w  dem okracji, ludow ej o* 
ra z  C hin  Ludowych. W  bliskiej 
przyszłości nasz naród, jak  
rów nież narody In d ii, Ir a k *  
T u rc ji i  tana, w yzw oli się spod 
jarzm a angło-am erykańskiego 
im perializm u .

Orędzie i  pytania
W  Sn. H .1.M O t ,  „O ło *  A m e ry 

k i  pada ł orędzie prez. T m  mana 
1 w  zw iązku  z ty m  nasunę ły m l 
się następująco pyta u la ł

O rędzie (tw ierdzenie l) t
Gospodarka USA to 

najmocniejsza ł  najbardziej 
produktywna gospodarka w 
historii świata..."

P ytan ie  n r  1: Jeże« ta k  Jest,
to  dlaczego

„ ostatnie 6 miesięcy przy 
niosły zwolnienie tempa 
przemysłu i  handlu oraz 
zmniejszenie stanu zatrud
nienia...“

je lt  m ó w i T rum an  w  na
stępnym  zdaniu?

Orędzie (tw ie rdzen ie  2)* 
_ „ r t ie  ma najmniejszej 

potrzeby podejmowania kro 
ków zaradczych ze strony 
rządu...“

P ytan ie  n r  2: Dlaczego .n ie
ma na jm n ie jsze j po trzeby"? 
Czy dlatego, że „zm nie jszenie 
Stanu za tru d n ie n ia “  do tknę ło  
posiadaczy fab ryk?  Bo je ś li 
do tknę ło  zaledw ie 5 m iiln, ro 
bo tn ikó w , to  rozum iem , że 
„n ie  ma na jm n ie jsze j po trze 
b y  pode jm ow an ia  k ro k ó w  za
radczych ze s tro p y  rząd u “ , 
k tó ry  się sk łada z w łaśc ic ie li 
koncernów...

Orędzie (tw ierdzenie 2): 
Naród amerykański do

maga się utrzym ania panu
jącego stanu dobrobytu...“

P ytan ie  n r  3: Od kogo? Od 
ko łchoźn ików  radzieckich, od 
ro b o tn ikó w  „Z abrza “  i  trasy  
W— Z, od powstańców  grec
kich, 0 d a rm ii C h in  L u d o 
wych?

Orędzie (tw ie rdzen ie  4): 
...„Naród amerykański nie 

pozwoli na depresje...“  
T y ta n ie  n r  4: K om u  n ie  poz

w o li?  B e v in o w l B lum owś, Sa-

St. Wygodzki
ragatow i w raz T de Gasperim , 
gen. Franco, T i to, państwom  
Bene1uxu, m ajorow i Aleksan
drow i. agentowi am erykań
skiej s®użby w yw iadow czej i 
przełożonem u Doboszy ństrie- 
«o. ełojyem tym  wszystkimi, 
któ rzy ży ją  z  „pożyczek“ ame 
rykańekacfa? a  jeś li to  „nie 
pozwoK“ m a dotyczyć stosun
ków  am erykańskich., to  czy 
można to  zrozumieć w  ten  spo 
sób. to  naród am erykański 
nie pozw oli na depresję w y
w ołaną przez rząd am erykań
ski i  jego kapitalistyczny sys
tem? Czyżby Trum an upra
w ia ł „działalność antyaroery- 
kańsfcą“?

Orędzie (tw ierdzenie 5):
—»P res. Truman zalecti 

zniesienie podatku od prze
syłki towarów...“

Tytan ie n r 5: Czy prez. T ru 
m an może wskazać ja k ie  „prze 
s y łk i to w a ró w  wchodzą w  zar- 
k res dz ia ła lności tych  osób, 
do k tó ry c h  odnosi gię s tw ie r
dzenie o „zm nie jszenie etanu 
za trud n ien ia “ ? Bo jeże li 
zm niejszenie stanu za trudn ię , 
n ia  odnosi się do p ro le ta r iu 
szy, to  n ie  m a po trzeby —  dla 
n ich ! —  znosić „po da tku  od 
p rzesy łk i to w a ró w “ .

O rędzie (tw ierdzenie 6):
...„program  gospodarczy 

prez. Trumana przewiduje  
dalej przedłużenie term inu  
spłat pożyczek udzielanych 
przez państwo przedsiębior
stwom amerykańskim...“

T y ta n ie  n r  6: Czy z poży
czek państwa ko rzys ta ją  ró w 
nież ci, k tó rz y  u le g li „z m n ie j
szeniu stanu za trud n ien ia “ , 
czy też to  „zm nie jszen ie“  na
leży rozum ieć w  ten  sposób, 
że na btrufc .poszli fa b ryka n c i 
i  d latego rząd USA w ie lk o  -

duszenie ( a  w łaśnie „przedl*
ża te rm in  sp ła t pożyczek“ ?

O rędzie (tw ierdzenie Tp 
■ ^.„program gospodarek 
prez. Trumana zaleca dale}  ̂
podwyższenie zasiłku dM v/  
bezrobgnych...“  !u

P ytanie n r 7: Czy znaczy tś
—  je że li dobrze rozum iem
he w  Stanach Z jednoczony«*1 
są bezrobotn i?  Czy znaczy to
—  je ż e li dobrze rozum iem  ^
że je ś li fa b ry k a n c i są berro” 
bo tn l, to  o trzym a ją  te raz w yć ? 
sze zasiłk i?  I  w  ja k im  celó te 
podwyższenie zas iłków  śkor® u  
„n ie  m a po trzeby  pode jm ow a' p  
n ia  środków  zaradczych“ ? *-

O rędzie (twierdzaede 8):
„.„prez. Truman podlcrefr [ 

Ul, że wysoki stam rozchm t 
dów w budżecie amerykaft" i 
skim spowodowany został 
dużej mierze wielkimi kosf |  
tami obrony...“  L

P ytan ie  n r  8: Jeżeli w ić* 
w o jn a  się toczy obecnie f  
G rec ji, Chinach, ^ ie tn a m 1-«* 
In d one z ji czy na leży w  zw ¡a¿ 
k u  z powyższym  oświadczę' 
n iem  rozum ieć to w  ten sp°',i 
sób, że G recja  to  nie G recj3’ 
C h iny  to n ie  C h iny, Vietnam*: 
to n ie  V ie tnam . Indonezja to 
n ie  Indonez ja  ty lk o  w !aśn is 
U S A  napastowane ze w s z y c i 
k ich  s tron  przez wspom ni an® 
ludy? Bo, je ś li dobrze rczd" 
m iem  to tam  w łaśnie USA pO'j 
noszą te „w ie lk ie  kosz 'y  o' 
n y ", b ron iąc „sw o ich  gran ic“  
na w ym iec io nych  obszarach -

p y ta n ie  n r  9 i  ostatn ie:

Jeżeli „G łos A m e ry k i“ . wUj 
ją tko w o , k ła m liw ie  poda! 
szowane orędzie prez. T ru m 3' 
na, to dlaczego tw ie rd z i, t e I . 
„m ó w i zawsze p raw dę“ , na'-0'  H 
miaiSt —  jeże li pow iedzia ł, ) 
ją tko w o , praw dę, to  czemu t3 
p raw da je s t ta k  „log iczna “ , 
jedno zdanie przeczy d rug ’* ' 
mu?


